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Idę mło­dy ge­nial­ny, trzy­mam ręce wkie­sze­niach / sta­wiam kro­ki mi­lo­we za­ma­szy­ste, jak świat”, pi­sząc te sło­wa wrok swo­je­go de­biu­tu, dwu­dzie­sto­let­ni Bru­no Ja­sień­ski nie mógł chy­ba przy­pusz­czać, jak za­ma­szy­sty krok przyj­dzie mu po­sta­wić na li­te­rac­kiej ioso­bi­stej ma­pie ży­cia – Kli­mon­tów, Kra­ków, War­sza­wa, Lwów, Pa­ryż, Ber­lin, Le­nin­grad, Mo­skwa, wy­jaz­dy na Da­le­ki Wschód, szczy­ty gór Pa­mi­ru igłę­bi­ny Mo­rza Ka­spij­skie­go (tak, wy­brał się tam kie­dyś zeks­pe­dy­cją mor­ską) iwresz­cie mała miej­sco­wość od­da­lo­na 30 ki­lo­me­trów od Mo­skwy – Bu­to­wo, na­zy­wa­ne „ro­syj­ską Gol­go­tą” – gdzie strza­łem wtył gło­wy za­koń­czo­no jego tra­gicz­ną ifa­scy­nu­ją­cą po­dróż.
 „Nie ma chy­ba nic gor­sze­go, niż na­pi­sa­nie nud­nej bio­gra­fii czło­wie­ka, któ­ry wiódł cie­ka­we ży­cie”. Po uzmy­sło­wie­niu so­bie tej bo­le­snej praw­dy pió­ro samo wy­pa­da zrąk. Bo jak­kol­wiek wyda się to ba­nal­ne, Ja­sień­ski wiódł nie­zwy­kle cie­ka­we ży­cie, lecz wła­śnie ta nie­zwy­kłość spo­wo­do­wa­ła, że była to dro­ga za­wi­ła ipo­gma­twa­na. Awy­ja­śnia­nie ta­kich za­wi­ło­ści bywa czę­sto nu­żą­ce. Wie­le bo­wiem wży­cio­ry­sie au­to­ra Buta wbu­to­nier­ce za­ga­dek, nie­ści­sło­ści, prze­ina­czeń wy­ni­ka­ją­cych zróż­nych wzglę­dów, przede wszyst­kim po­li­tycz­nych. OJa­sień­skim, jako ofie­rze sta­li­now­skie­go ter­ro­ru, nie moż­na było wspo­mi­nać la­ta­mi, do­pie­ro roz­pad Związ­ku Ra­dziec­kie­go iwgląd wtaj­ne ar­chi­wa tego pań­stwa uchy­lił rąb­ka dłu­go skry­wa­nej ta­jem­ni­cy (czę­sto była to ta­jem­ni­ca po­li­szy­ne­la). Zresz­tą sam Ja­sień­ski, któ­ry pod ko­niec ży­cia uwa­żał się nie tyl­ko za tzw. „czło­wie­ka ra­dziec­kie­go” iau­to­ra pi­szą­ce­go wy­łącz­nie po ro­syj­sku (co nie do koń­ca po­kry­wa się zfak­ta­mi), był rów­nież po­li­ty­kiem pia­stu­ją­cym wy­so­kie sta­no­wi­ska na szczy­tach ko­mu­ni­stycz­nej wła­dzy, skrzęt­nie skry­wa­ją­cym te frag­men­ty swo­jej bio­gra­fii, któ­re mo­gły­by go woczach owej wła­dzy po­grą­żyć. Dziś wy­da­je się to nie­do­rzecz­ne, ale wcza­sach, wktó­rych żył Ja­sień­ski, przy­zna­nie się na przy­kład do au­tor­stwa fu­tu­ry­stycz­ne­go wier­sza mo­gło skoń­czyć się tra­gicz­nie, oczy­wi­ście nie cho­dzi­ło osam utwór, ale pre­tekst, do zdys­kre­dy­to­wa­nia au­to­ra, po­zba­wie­nia go par­tyj­nej funk­cji, anie­rzad­ko iży­cia. To­też Ja­sień­ski nie­wy­god­ne fak­ty po­mi­jał, inne prze­ina­czał ze wzglę­dów pro­pa­gan­do­wych (na przy­kład czas spę­dzo­ny we Fran­cji, gdzie rze­ko­mo zbie­dy miał miesz­kać pod mo­sta­mi, pra­co­wać wfa­bry­ce sa­mo­cho­dów pod zmie­nio­nym na­zwi­skiem, prze­by­wać dłu­gi czas wszpi­ta­lu dla obłą­ka­nych itak da­lej). Pi­sarz stwo­rzył wo­kół sie­bie szcze­gól­ną le­gen­dę – mie­sza­ni­nę pół­prawd ipo­li­tycz­nych wy­ol­brzy­mień lub prze­mil­czeń, któ­re dziś trud­no sko­ry­go­wać. Bo na świa­do­me za­cie­ra­nie po so­bie bio­gra­ficz­nych śla­dów na­kła­da się jesz­cze nie­ła­twa ipo­plą­ta­na hi­sto­ria ro­dzin­na, wktó­rej moż­na zna­leźć cho­ciaż­by po­wo­dy zmia­ny na­zwi­ska pi­sa­rza (z pier­wot­ne­go Zy­sman na Ja­sień­ski).
 Jako au­tor jego bio­gra­fii nie chciał­bym snuć przed Czy­tel­ni­ka­mi ilu­zji, że po kil­ku­na­stu la­tach po­szu­ki­wań wszyst­ko wniej jest dla mnie ja­sne iprzej­rzy­ste, że po­tra­fię wła­ści­wie zro­zu­mieć izin­ter­pre­to­wać dość kon­tro­wer­syj­ne wy­bo­ry ży­cio­we, ja­kich do­ko­ny­wał jej bo­ha­ter, że znaj­dzie się wtej książ­ce roz­strzy­ga­ją­ca od­po­wiedź na każ­de py­ta­nie. Nie chciał­bym rów­nież wszyst­kich usta­leń tłu­ma­czyć samą bio­gra­fią bądź prze­ciw­nie – samą twór­czo­ścią wmyśl idei, że ta wy­tłu­ma­czy wszyst­ko,i na­bu­do­wać por­tret psy­cho­lo­gicz­ny pi­sa­rza mi­ja­ją­cy się zpraw­dą. Ja­sień­ski zbyt moc­no zwią­zał swo­ją twór­czość li­te­rac­ką zży­ciem po­li­tycz­nym, wktó­rym tkwił wy­jąt­ko­wo sil­nie, by moż­li­we były pro­ste od­po­wie­dzi na py­ta­nia typu: „Z ja­kich po­bu­dek wy­brał ko­mu­nizm – ko­niunk­tu­ral­nych czy ide­owych?, „Dla­cze­go tak fa­na­tycz­nie (nie on je­den prze­cież) wie­rzył wsys­tem iumac­niał ideę, któ­ra po­chło­nę­ła mi­lio­ny ofiar, znim sa­mym włącz­nie?”. Czę­sto nie bę­dzie więc po­żą­da­nej wta­kich wy­pad­kach jed­no – znacz­no­ści, aipy­tań może być wię­cej niż od­po­wie­dzi, ale wy­da­wa­ło mi się, że przy­szedł czas, aby je wresz­cie za­dać, może gdzieś znaj­dzie się jesz­cze ktoś, kto na nie od­po­wie, za­po­znaw­szy się do­kład­nie za­rów­no ztym, co oJa­sień­skim wia­do­mo, jak iztym, co wia­do­me nie jest. Chciał­bym tak­że krót­ko wy­tłu­ma­czyć się zbrzmie­nia ty­tu­łu. Otóż sło­wo „dan­dys” jest alu­zją do in­wek­tyw, ja­ki­mi czę­sto ob­rzu­ca­no Ja­sień­skie­go wpra­sie li­te­rac­kiej, su­ro­wi kry­ty­cy jego po­ezji bo­wiem po­strze­ga­li go wła­śnie jako „dan­dy­sa” lub „fi­gur­kę wo­sko­wą zpa­nop­ti­kum Osca­ra Wil­de’a”, wi­dząc wnim po­ze­ra po­etyc­kie­go, in­te­lek­tu­al­ne­go, świa­to­po­glą­do­we­go, prze­sad­nie dba­ją­ce­go oswój wy­gląd kunk­ta­to­ra, któ­ry zzim­ną krwią do­bi­ja się osła­wę li­te­rac­ką ipo­wo­dze­nie ży­cio­we, któ­re mu się nie na­le­żą. Wtej książ­ce sło­wo ty­tu­ło­we nie jest trak­to­wa­ne jak in­wek­ty­wa, ra­czej – me­ta­fo­ra. Jak po­wszech­nie wia­do­mo, Oscar Wil­de ucho­dził za mi­strza li­te­rac­kie­go pa­ra­dok­su, Ja­sień­ski zaś do mi­strzo­stwa do­pro­wa­dził pa­ra­doks ży­cio­wy. Idla jed­ne­go, idla dru­gie­go żon­glo­wa­nie wła­snym lo­sem mia­ło wy­miar na wskroś tra­gicz­ny. Wwy­pad­ku Ja­sień­skie­go bar­dziej chy­ba przej­mu­ją­cy – zuwa­gi na okrut­ny fi­nał.
 Wpra­cy nad bio­gra­fią przez kil­ka­na­ście lat po­ma­ga­ło mi tak wie­le osób, że wy­mie­nie­nie ich wszyst­kich mo­gło­by prze­ro­snąć za­war­tość tej pu­bli­ka­cji, to­też ser­decz­nie chcia­łem po­dzię­ko­wać przede wszyst­kim tym, któ­rzy wspie­ra­li mnie naj­dłu­żej, pani pro­fe­sor Ali­nie Ko­wal­czy­ko­wej za wie­le cen­nych rad, któ­rych od lat mi udzie­la­ła iudzie­la, zwłasz­cza wkwe­stiach sty­lu mo­je­go pi­sa­nia itrud­nej sztu­ki re­la­cji au­to­ra zczy­tel­ni­kiem, panu pro­fe­so­ro­wi Zdzi­sła­wo­wi J. Adam­czy­ko­wi, któ­ry był moim opie­ku­nem na­uko­wym od po­cząt­ku za­in­te­re­so­wań Ja­sień­skim iprze­ka­zał mi ma­te­ria­ły bio­gra­ficz­ne, oja­kich ni­ko­mu się wów­czas nie śni­ło; dzię­ku­ję Hen­ry­ko­wi Cit­ce, bez któ­re­go po­mo­cy nie ist­niał­by „epi­zod fran­cu­ski” wbio­gra­fii Ja­sień­skie­go, człon­kom Sto­wa­rzy­sze­nia Mi­ło­śni­ków Twór­czo­ści Bru­no­na Ja­sień­skie­go, szcze­gól­nie Pio­tro­wi Ba­na­sia­ko­wi za po­moc przy do­tar­ciu do ma­te­ria­łów do­ty­czą­cych ojca Ja­sień­skie­go – dok­to­ra Ja­ku­ba Zy­sma­na; cen­ne uwa­gi na te­mat mo­skiew­skich do­ku­men­tów Ja­sień­skie­go uzy­ska­łem pod ko­niec pi­sa­nia tej książ­ki od pana pro­fe­so­ra Je­rze­go W. Bo­rej­szy, jak rów­nież pani Mar­cii Sho­re, któ­ra ze­chcia­ła po­dzie­lić się wy­ni­ka­mi swo­ich po­szu­ki­wań ko­re­spon­den­cji pi­sa­rza wMo­skwie, nie­oce­nio­ną po­moc oka­zał wko­rzy­sta­niu zar­chi­wa­liów pol­skich pan Pa­weł Li­be­ra; awresz­cie nie mniej­sze po­dzię­ko­wa­nia pra­gnę zło­żyć oso­bie, bez któ­rej ta książ­ka wogó­le nie uj­rza­ła­by świa­tła dzien­ne­go, aktó­ra była jej bez­po­śred­nią in­spi­ra­cją, au­to­ro­wi słów o„pi­sa­niu nud­nych bio­gra­fii” ijed­no­cze­śnie jej wy­daw­cy, panu Pre­ze­so­wi Wie­sła­wo­wi Uchań­skie­mu.
 Pi­sząc tę książ­kę, ko­rzy­sta­łem zwie­lu źró­deł ar­chi­wal­nych, do­ku­men­tów, fo­to­gra­fii, któ­re uka­zu­ją się tu po raz pierw­szy dru­kiem, jed­nak, jak wspo­mnia­łem, bio­gra­fią itwór­czo­ścią Ja­sień­skie­go zaj­mu­ję się kil­ka­na­ście lat, to­też przy­wo­łu­ję tu rów­nież usta­le­nia zmo­ich wcze­śniej­szych prac – Bru­no Ja­sień­ski wPa­ry­żu (2003) iBru­no Ja­sień­ski wso­wiec­kim wię­zie­niu (1995), tam rów­nież czy­tel­nik może zna­leźć szcze­gó­ło­wą bi­blio­gra­fię, na któ­rą wtej pra­cy bra­kło miej­sca; po­nie­waż zza­ło­że­nia ma ona mieć cha­rak­ter zbli­żo­ny do po­pu­lar­ne­go, sta­ra­łem się rów­nież ogra­ni­czyć do mi­ni­mum przy­pi­sy wtek­ście.
 Iuwa­ga ostat­nia: bio­gra­fię pi­sa­rza moż­na zgrub­sza po­dzie­lić na trzy eta­py: pierw­szy znich, lata 1918-1925, obej­mu­je dzia­łal­ność li­te­rac­ką wPol­sce, dru­gi – dzia­łal­ność we Fran­cji (głów­nie wPa­ry­żu) wla­tach 1925-1929 iwresz­cie ostat­ni – dzia­łal­ność wZSRR, któ­rą wy­zna­cza­ją daty 1929-1938. Sta­ra­łem się za­tem utrzy­mać ten po­rzą­dek chro­no­lo­gicz­ny wy­wo­du, do­dat­ko­wo za­opa­tru­jąc całą pra­cę wkrót­kie ka­len­da­rium ży­cia itwór­czo­ści Ja­sień­skie­go, któ­re po­zwo­li­ło­by czy­tel­ni­ko­wi na szyb­sze zo­rien­to­wa­nie się nie tyl­ko wsa­mej bio­gra­fii pi­sa­rza, lecz tak­że wkon­tek­ście hi­sto­rycz­nym.
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 Bru­no Ja­sień­ski
w cza­sach fu­tu­ry­stycz­nej mło­do­ści.
Lata dwu­dzie­ste XX wie­ku.
 •
 Fo­to­gra­fia Bru­no­na Ja­sień­skie­go
wy­ko­na­na przez Fe­lik­sa Zwierz­chow­skie­go
w la­tach trzy­dzie­stych XX wie­ku.
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 Bru­no Ja­sień­ski, ZSRR,
po­ło­wa lat trzy­dzie­stych XX wie­ku.
 •
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 Ire­na Ja­sień­ska,
przed­wcze­śnie zmar­ła sio­stra po­ety,
lata dwu­dzie­ste XX wie­ku.
 •
 Eu­fe­mia Ma­ria Zy­sman, mat­ka po­ety.
Ja­sień­ski miał ze sobą jej zdję­cie,
prze­by­wa­jąc już na sta­łe wZSRR.
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 Bru­no Ja­sień­ski,
lata trzy­dzie­ste XX wie­ku.
 •
 OBOK
Bru­no Ja­sień­ski naj­praw­do­po­dob­niej pod­czas jed­nej
ze swych licz­nych po­dró­ży po ZSRR,
lata trzy­dzie­ste XX wie­ku.
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 NA PO­PRZED­NICH STRO­NACH
Bru­no Ja­sień­ski (dru­gi od le­wej)
wśród człon­ków or­ga­ni­za­cji li­te­rac­kiej RAPP, któ­rej prze­wod­ni­czył
Le­opold Awer­bach (dru­gi od pra­wej), za Ja­sień­skim sie­dzi naj­praw­do­po­dob­niej
Anna Be­rziń (obej­mu­ją­ca go ra­mie­niem).
ZSRR lata trzy­dzie­ste XX wie­ku.
 •
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 Bru­no Ja­sień­ski wZSRR, lata trzy­dzie­ste XX wie­ku.
Wi­ze­ru­nek przy­kład­ne­go pi­sa­rza pro­le­ta­riac­kie­go.
 •
 OBOK
Bru­no Ja­sień­ski zpsem, któ­re­go otrzy­mał po­noć wpre­zen­cie
od Wło­dzi­mie­rza Ma­ja­kow­skie­go. Jed­no znie­licz­nych
nie­po­zo­wa­nych zdjęć Ja­sień­skie­go
(po­eta na­ło­żył psu swój be­ret…)
ZSRR, lata trzy­dzie­ste XX wie­ku.
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 Ostat­nia stro­na ostat­nie­go ze­zna­nia
dla NKWD.
 •
 OBOK
Świa­dec­two uro­dze­nia Bru­no­na Ja­sień­skie­go.
Skład wersji elektronicznej:
Virtualo Sp. zo.o.
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„MŁODY, GENIALNY…” – ZAMIAST WSTĘPU
Z WIKTORA ZYSMANA –
BRUNO JASIEŃSKI. ZAKAMARKI BIOGRAFII
Wy­da­wać by się mo­gło, że spra­wy tak pod­sta­wo­we, jak cho­ciaż­by usta­le­nie daty uro­dzin iśmier­ci czy imie­nia ina­zwi­ska twór­cy ży­ją­ce­go wpierw­szej po­ło­wie XX wie­ku nie po­win­ny na­strę­czać więk­szych kło­po­tów. Tym­cza­sem przy­pa­dek Ja­sień­skie­go wy­ma­ga za­bie­gów iście de­tek­ty­wi­stycz­nych. Oto ist­nie­ją aż trzy wer­sje daty uro­dze­nia przy­szłe­go au­to­ra Sło­wa oJa­ku­bie Sze­li: 17 lip­ca, 19 lip­ca i21 lip­ca 1901 roku. Nie wszy­scy ba­da­cze mają rów­nież pew­ność co do imie­nia oraz brzmie­nia na­zwi­ska pi­sa­rza. Moż­na na­tknąć się na mo­zai­kę prze­róż­nych wa­rian­tów, wśród któ­rych po­da­je się, że jego praw­dzi­we imię ina­zwi­sko brzmia­ło: „Ar­tur Zy­sman”, „Bru­no Zy­skind”, „Wik­tor Bru­no Zy­sman”, cza­sem for­ma na­zwi­ska przy­bie­ra po­stać „Zys­sman” (przez dwa „s”), „Süs­sman”, „Su­es­sman” lub na­wet „Su­es­ser”; nie­któ­rzy na­zwi­sko „Ja­sień­ski” trak­tu­ją jako pseu­do­nim li­te­rac­ki, nie­któ­rzy za pseu­do­nim uzna­ją imię „Bru­no”.
 Ten in­for­ma­cyj­ny, ara­czej dez­in­for­ma­cyj­ny cha­os moż­na upo­rząd­ko­wać, się­gnąw­szy po kli­mon­tow­ską Księ­gę uro­dzin, ślu­bów izgo­nów z1901 roku. Jej wia­ry­god­ność iza­pis tam po­czy­nio­ny nie po­win­ny bu­dzić wąt­pli­wo­ści co do daty przyj­ścia na świat przy­szłe­go po­ety:
  Nr 55. Kli­mon­tów. Wik­tor Zy­sman. Dzia­ło się to wosa­dzie Kli­mon­tów 21 lip­ca ty­siąc dzie­więć­set pierw­sze­go roku. Oszó­stej wie­czo­rem sta­wił się Ja­kub Zy­sman, czter­dzie­sto­let­ni le­karz ży­ją­cy wmiej­sco­wo­ści Kli­mon­tów wobec­no­ści świad­ków […] oka­zał dzie­cię płci mę­skiej, oświad­cza­jąc, że uro­dzo­ne zo­sta­ło 17 lip­ca bie­żą­ce­go roku [1901] otrze­ciej po po­łu­dniu przez pra­wo­wi­tą jego mał­żon­kę trzy­dzie­stocz­te­ro­let­nią Eu­fe­mię Ma­rię zMo­dze­lew­skich. Dzie­cię­ciu temu przy chrzcie świę­tym udzie­lo­nym tego dnia przez tu­tej­sze­go księ­dza […] nada­no imię Wik­tor […]1.
 
 Tak więc na po­czą­tek kil­ka pew­nych usta­leń zwia­ry­god­ne­go źró­dła: data uro­dze­nia 17 lip­ca 1901, imię dane na chrzcie – Wik­tor, na­zwi­sko – Zy­sman, data chrztu – 21 lip­ca (my­lo­na zdatą uro­dze­nia). Lecz na tym te­mat by­najm­niej się nie wy­czer­pu­je, anie­ma­łe za­mie­sza­nie wpro­wa­dza, wy­da­wa­ło­by się nie­win­ny do­pi­sek drob­nym dru­kiem na mar­gi­ne­sie tej­że księ­gi; brzmi on:
  Wik­tor Zy­sman po­sta­no­wie­niem Ko­wień­skiej Ka­zien­noj Pa­ła­ty na po­sie­dze­niu od­by­tym 25 sierp­nia 1908 roku (nr spra­wy 27157), od 26 sierp­nia 1908 zo­stał usy­no­wio­ny przez […] Jana Lu­dwi­ko­wa Ja­sień­skie­go ijego żonę Anie­lę Ada­mow­nę. Nada­no mu na­zwi­sko Ja­sień­ski.
 
 Oto oka­zu­je się, że od 26 sierp­nia 1908 roku sied­mio­let­ni Wik­tor Zy­sman stał się Wik­to­rem Ja­sień­skim. Cy­to­wa­na wdo­ku­men­cie Ka­zion­na Pa­ła­ta była od­po­wied­ni­kiem izby skar­bo­wej, urzę­dem, wktó­rym moż­na było do­ko­ny­wać tzw. usy­no­wie­nia – aści­ślej „przy­spo­so­bie­nia”, bo taką for­mu­łę no­sił ten za­bieg wję­zy­ku urzę­do­wym. Obo­wią­zu­ją­ce wów­czas pra­wo wy­zna­cza­ło ści­śle re­gu­ły „przy­spo­so­bie­nia” – Ko­deks cy­wil­ny okre­ślał je do­kład­nie wroz­dzia­le VIII „O przy­spo­so­bie­niu iopie­ce do­bro­wol­nej”, wpa­ra­gra­fie 308 ina­stęp­nych. Po­da­wa­no na przy­kład wiek oso­by „przy­spo­sa­bia­ją­cej” dziec­ko isze­reg skru­pu­lat­nych pod­punk­tów, oma­wia­ją­cych spo­sób dzie­dzi­cze­nia iinne na­stęp­stwa tego kro­ku. Zgod­nie zpra­wem Jan Ja­sień­ski, syn Lu­dwi­ka, ijego żona Anie­la, cór­ka Ada­ma, po­win­ni mieć ukoń­czo­ne 50 lat ibyć wchwi­li „przy­spo­sa­bia­nia” bez­dziet­ni. Oprócz sied­mio­let­nie­go Wik­to­ra „usy­no­wie­nie” izmia­na na­zwi­ska mia­ły miej­sce wwy­pad­ku jego ro­dzeń­stwa: Je­rze­go (lat 11) idzie­wię­cio­let­niej sio­stry Ire­ny (Reni) – ztym że wich wy­pad­ku pro­ces ten miał miej­sce rok wcze­śniej (1907).
 Otwar­te po­zo­sta­je py­ta­nie opo­wód „przy­spo­so­bie­nia” trój­ki dzie­ci Zy­sma­nów, prze­pro­wa­dzo­ny wrocz­nym od­stę­pie. Bio­gra­fo­wie Ja­sień­skie­go, po­wo­łu­jąc się je­dy­nie na prze­ka­zy ust­ne, su­ge­ro­wa­li, że ro­dzi­ce do­ko­na­li tego, by ukryć ich ży­dow­skie po­cho­dze­nie, wtym celu wy­bra­li ro­dzi­nę szla­chec­ką ood­po­wied­nio brzmią­cym na­zwi­sku. Ist­nie­je też su­ge­stia, znów opar­ta wy­łącz­nie na ust­nych re­la­cjach, wktó­rej mat­ka Ja­sień­skie­go Eu­fe­mia Ma­ria mia­ła­by ja­ko­by po­cho­dzić zro­dzi­ny szla­chec­kiej (Mo­dze­lew­skich), aślub zJa­ku­bem Zy­sma­nem (le­ka­rzem po­cho­dze­nia ży­dow­skie­go) był dla niej ro­dza­jem me­za­lian­su iprzez zmia­nę na­zwi­ska dzie­ci chcia­ła je „przy­wró­cić do ro­do­we­go klej­no­tu”. Ztym że żad­ne jak do­tąd ba­da­nia źró­dło­we nie po­twier­dza­ją fak­tu, że Eu­fe­mia zMo­dze­lew­skich była szlach­cian­ką, wręcz prze­ciw­nie, naj­praw­do­po­dob­niej rów­nież po­cho­dzi­ła zro­dzi­ny ży­dow­skiej. Mało tego, jak do­tąd nie uda­ło się do­trzeć do żad­nej wzmian­ki omiesz­ka­ją­cej wKow­nie szla­chec­kiej ro­dzi­nie Jana iAnie­li Ja­sień­skich.
 Tro­piąc te za­wi­ło­ści ro­dzin­ne, moż­na rów­nież na­tknąć się ina wer­sję pod­trzy­my­wa­ną przez Ksa­we­re­go Ja­sień­skie­go (po­tom­ka Ja­sień­skich zSan­do­miersz­czy­zny). Wjed­nym zli­stów wspo­mi­na on, że we­dług tra­dy­cji ro­dzin­nej: „Na­zwi­sko [Ja­sień­ski] Wik­tor-Bru­no ijego brat [Je­rzy] otrzy­ma­li znada­nia […] Jó­ze­fa Ja­sień­skie­go, syna Wła­dy­sła­wa. Jó­zef Ja­sień­ski miał dwa ma­jąt­ki Sa­dło­wi­ce iStu­dzian­ki woko­li­cy Opa­to­wa, nie­da­le­ko Kli­mon­to­wa istąd jego zna­jo­mość iprzy­jaźń zdr. Ja­ku­bem Zy­sma­nem – le­ka­rzem kli­mon­tow­skim, le­czą­cym licz­ne po­tom­stwo Jó­ze­fa”. Do­da­wał rów­nież, że „Jan Ja­sień­ski ijego żona Anie­la […] wogó­le nie fi­gu­ru­ją wkro­ni­kach ro­dzin­nych”2. Stąd wy­su­nię­ta zo­sta­ła ostat­nio su­ge­stia ofał­szer­stwie przy­to­czo­nych wy­żej do­ku­men­tów – ifik­cyj­no­ści sa­me­go pro­ce­su „przy­spo­so­bie­nia” – Jan iAnie­la we­dle tej teo­rii mie­li być je­dy­nie fi­gu­ran­ta­mi lub oso­ba­mi wogó­le nie­ist­nie­ją­cy­mi3. Trud­no dziś roz­strzy­gnąć zbra­ku do­dat­ko­wych iwia­ry­god­nych źró­deł, czy bar­dziej wie­rzyć za­pi­sko­wi urzę­do­we­mu, czy ust­nej le­gen­dzie ro­dzin­nej, prze­ka­za­nej przez Ksa­we­re­go Ja­sień­skie­go, tym trud­niej wresz­cie udo­wod­nić fał­szo­wa­nie do­ku­men­tów.
 Ist­nie­je wszak jesz­cze je­den aspekt tej skom­pli­ko­wa­nej hi­sto­rii – do­ku­ment, któ­rym Ja­sień­ski po­słu­gi­wał się wMo­skwie, ajest nim wy­pis zksię­gi uro­dzin, spo­rzą­dzo­ny we Lwo­wie w1925 roku. Wdo­ku­men­cie tym wid­nie­je za­pis, do­dat­ko­wo gma­twa­ją­cy itak już za­ciem­nio­ną kwe­stię na­zwi­ska – wru­bry­ce „imię ina­zwi­sko ojca” fi­gu­ru­je „Ja­kub Ja­sień­ski [!], le­karz wosa­dzie Kli­mon­tów”4. Zgod­nie zwcze­śniej­szy­mi do­ku­men­tem zKow­na za­pis po­wi­nien brzmieć: „Jan Ja­sień­ski” (z uwzględ­nie­niem urzę­do­we­go „przy­spo­so­bie­nia”) – lub – „Ja­kub Zy­sman, le­karz wosa­dzie Kli­mon­tów”, bo dok­tor Ja­kub Zy­sman nig­dy na­zwi­ska (ani też imie­nia) nie zmie­nił ido koń­ca ży­cia pra­co­wał jako le­karz wKli­mon­to­wie.
 Ja­sień­ski po­zo­sta­wia za­tem po so­bie pierw­szą nie­wia­do­mą wswo­jej bio­gra­fii – po­wód zmia­ny na­zwi­ska zwszel­ki­mi tego zna­ny­mi, bądź nie, kon­se­kwen­cja­mi.
 Nie na­strę­cza na­to­miast więk­szych trud­no­ści wy­ja­śnie­nie kwe­stii imie­nia po­ety. Jak wia­do­mo, na chrzcie otrzy­mał imię Wik­tor, ita­kim też imie­niem po­słu­gi­wał się we wszel­kie­go ro­dza­ju pa­pie­rach urzę­do­wych: świa­dec­twach szkol­nych, za­pi­sach na stu­dia, li­stach mel­dun­ko­wych (je­dy­nie prze­by­wa­jąc wPa­ry­żu, uży­wał fran­cu­skie­go od­po­wied­ni­ka tego imie­nia – Vic­tor). Wik­to­rem wła­śnie, anie Bru­no­nem, po­zo­sta­wał do koń­ca we wspo­mnie­niach ró­wie­śni­ków, jako Wik­to­ra za­pa­mię­ta­li go miesz­kań­cy Kli­mon­to­wa; iwresz­cie swój de­biut li­te­rac­ki – dwa wier­sze umiesz­czo­ne wkra­kow­skim cza­so­pi­śmie „For­mi­ści” rów­nież pod­pi­sał jako Wik­tor Ja­sień­ski5. Do­pie­ro po tej pu­bli­ka­cji pra­so­wej, mniej wię­cej od po­ło­wy roku 1920, za­czął pod­pi­sy­wać się przy­bra­nym imie­niem Bru­no – ta­kie też imię ina­zwi­sko – Bru­no Ja­sień­ski – wid­nie­je na jego pierw­szej książ­ce po­etyc­kiej But wbu­to­nier­ce. Dla­cze­go po­eta wy­brał tak anie in­a­czej brzmią­ce imię, trud­no dziś stwier­dzić, nie po­zo­sta­wił po so­bie żad­ne­go wy­tłu­ma­cze­nia. Po­noć imię Bru­no jest po­cho­dze­nia ger­mań­skie­go iwy­wo­dzi się od sło­wa „bru­nat­ny”, ozna­cza ko­goś „sil­ne­go jak niedź­wiedź” (jego ła­ciń­skim od­po­wied­ni­kiem jest for­ma Bru­non); wkoń­cu Ja­sień­ski był po­staw­nym męż­czy­zną, li­czą­cym so­bie po­nad 180 cm wzro­stu, aidla pol­skiej hi­sto­rii li­te­ra­tu­ry nie było to imię aż tak eg­zo­tycz­ne. Zna­ny­mi Bru­no­na­mi po­zo­sta­li wszak Bru­no Schulz czy Bru­no Wi­na­wer.
 Te żmud­ne iza­gma­twa­ne roz­wa­ża­nia na te­mat imie­nia ina­zwi­ska po­zo­sta­je za­koń­czyć pró­bą wy­ja­śnie­nia ostat­niej kwe­stii ro­dzin­nej, amia­no­wi­cie sy­gna­li­zo­wa­nej już kwe­stii wy­zna­nia. Bru­no Ja­sień­ski po­cho­dził zro­dzi­ny ży­dow­skiej, jego oj­ciec Ja­kub Zy­sman uro­dził się w1861 roku. Kie­dy Ja­kub Zy­sman miał 28 lat, zmie­nił wy­zna­nie na ewan­ge­lic­ko-au­gs­bur­skie. Po­twier­dza to za­pis wspi­sie neo­fi­tów spo­rzą­dzo­ny przez Teo­do­ra Je­ske-Cho­iń­skie­go:
  Zy­sman Ja­kub (Szu­lim), lat 28, syn Her­sza Bera Zy­sma­na iŁai zPrzy­su­che­rów [zmie­nił wy­zna­nie] wroku 18896.
 
 Na mar­gi­ne­sie wy­pa­da od­no­to­wać, że Ja­kub Zy­sman był po­sta­cią rów­nie nie­zwy­kłą co syn, iwKli­mon­to­wie Bru­no żył zu­peł­nie wjego cie­niu, na­wet po śmier­ci obu do dziś bar­dziej pa­mię­ta się odo­ko­na­niach „dok­to­ra Ju­dy­ma zKli­mo­to­wa”, jak na­zy­wa­no ojca, niż oli­te­rac­kiej ka­rie­rze syna Bru­no­na. Ze skru­pu­lat­nych usta­leń bio gra­ficz­nych wy­ni­ka, że Ja­kub był czło­wie­kiem oskom­pli­ko­wa­nym icha­ry­zma­tycz­nym cha­rak­te­rze7. Wcze­śnie stra­cił mat­kę (w wie­ku dwóch lat), imoże tra­ge­dia ta spra­wi­ła, że był nie­zwy­kle am­bit­ny. Uczęsz­czał na przy­kład do re­no­mo­wa­ne­go gim­na­zjum gu­ber­nial­ne­go wPłoc­ku, wktó­rym na jed­no miej­sce przy­pa­da­ło dzie­się­ciu kan­dy­da­tów. Uczył się zna­ko­mi­cie (me­da­le iwy­róż­nie­nia), awgro­nie jego ko­le­gów zlat szkol­nych zna­leźć moż­na ta­kie na­zwi­ska jak Lu­dwik Krzy­wic­ki czy Igna­cy Mo­ścic­ki. Po ukoń­cze­niu Wy­dzia­łu Me­dycz­ne­go Ce­sar­skie­go Uni­wer­sy­te­tu War­szaw­skie­go oko­ło roku 1890 osie­dlił się wła­śnie wKli­mon­to­wie. Iprzez cały czas po­by­tu usil­nie sta­rał się od­ci­nać od swo­ich ży­dow­skich ko­rze­ni – za­ło­żył na przy­kład wmia­stecz­ku „sklep ka­to­lic­ki” (Kli­mon­tów za­miesz­ki­wa­ło wów­czas 80% lud­no­ści po­cho­dze­nia ży­dow­skie­go) – któ­re­go za­da­niem było zwal­cza­nie „ży­dow­skiej li­chwy”. Po­twier­dza­ją to licz­ne re­la­cje miesz­kań­ców Kli­mon­to­wa. Wich oczach Ja­kub był ra­czej za­sy­mi­lo­wa­nym Niem­cem niż Ży­dem, adla więk­szo­ści lu­dzi, któ­rym niósł po­moc, po pro­stu czło­wie­kiem, że­gna­nym po śmier­ci szcze­ry­mi sło­wa­mi żalu: „Umarł wiel­ki Oby­wa­tel Kli­mon­to­wa, któ­ry nie uzna­wał żad­nej re­li­gii, ani na pa­pie­rze, ani za­pi­sy­wa­nej on­giś wru­bry­ce wy­zna­nie. Jego re­li­gią był czło­wiek, każ­dy czło­wiek, któ­ry po­trze­bo­wał po­mo­cy”8.
 Kie­dy przy­szedł na świat jego syn Wik­tor, jak wy­ni­ka zprzed­sta­wia­nych do­ku­men­tów, zo­stał ochrzczo­ny wkli­mon­tow­skiej pa­ra­fii, tak więc Ja­kub mu­siał zde­cy­do­wać, że syn bę­dzie wy­zna­nia rzym­sko­ka­to­lic­kie­go iod­bie­rze wy­cho­wa­nie wdu­chu tej re­li­gii. Lecz kie­dy Bru­no Ja­sień­ski miał 24 lata, awięc był mniej wię­cej wwie­ku swo­je­go ojca, za­cho­wał się po­dob­nie jak on wcza­sach swo­jej mło­do­ści – zmie­nił wy­zna­nie – ztym, że nie chciał od­ci­nać się od ja­kich­kol­wiek (ży­dow­skich czy nie­miec­kich) ko­rze­ni, chciał od­ciąć się od re­li­gii wogó­le, wspo­sób osta­tecz­ny – prze­szedł na „bez­wy­zna­nio­wość”. Po­twier­dza to do­pi­sek ze świa­dec­twa uro­dze­nia wy­da­ne­go we Lwo­wie 14 wrze­śnia 1925 roku:
  Uwa­ga. Wy­pis zaktu du­pli­ka­tu ak­tów sta­nu cy­wil­ne­go pa­ra­fii Kli­mon­tów. Akt uro­dze­nia nr 551901. Zgło­sił przej­ście na bez­wy­zna­nio­wość wSta­ro­stwie dnia 11 IX 1925.
 
 Tak zwa­na „bez­wy­zna­nio­wość” nie była wcze­śniej zna­na miesz­kań­com te­re­nów daw­ne­go za­bo­ru ro­syj­skie­go, awięc na te­re­nach, na któ­rych uro­dził się Ja­sień­ski. Umoż­li­wia­ło ją do­pie­ro uchwa­le­nie pol­skiej kon­sty­tu­cji z1921 roku, gwa­ran­tu­ją­cej wart. 111 i112 „cał­ko­wi­tą wol­ność su­mie­nia iwy­zna­nia”, no ale wkoń­cu Ja­sień­ski był przez kil­ka mie­się­cy stu­den­tem pra­wa, więc za­pew­ne orien­to­wał się wpro­ce­du­rach. Poza tym – co waż­niej­sze – lata 1924-25 są wspo­mi­na­ną przez pi­sa­rza datą gra­nicz­ną, la­ta­mi, wktó­rych do­świad­czył po­waż­ne­go kry­zy­su „twór­cze­go” i„świa­to­po­glą­do­we­go”. Ojaki do­kład­nie „kry­zys” cho­dzi­ło, nie da się praw­do­po­dob­nie usta­lić, wkrót­ce zresz­tą pi­sarz na za­wsze opu­ści Pol­skę, by do niej nig­dy nie wró­cić, ale roz­wa­ża­nia owy­jeź­dzie wy­pa­da odło­żyć na póź­niej.
CUDOWNE DZIECKO – „POPRAWIĆ MICKIEWICZA,
POPRAWIĆ WYSPIAŃSKIEGO”…
Mia­nem „cu­dow­nych dzie­ci” okre­śla się czę­sto oso­bo­wo­ści po­kro­ju Le­onar­da da Vin­ci, Mo­zar­ta czy Cho­pi­na. Iw tym ze­sta­wie­niu kil­ku­let­ni Wik­tor Ja­sień­ski nie wy­glą­da może nad wy­raz „cu­dow­nie”, ale zpew­no­ścią ja­wił się naj­bliż­szym ioto­cze­niu jako chło­piec nie­zwy­kle uta­len­to­wa­ny ispra­wiał za­pew­ne, że ro­dzi­ców prze­peł­nia­ła duma znaj­młod­szej po­cie­chy. Prze­ka­zy ro­dzin­ne gło­szą, że ta­lent do sztuk pięk­nych odzie­dzi­czył po mat­ce – już jako ma­lec świet­nie grał po­noć na pia­ni­nie, cym­bał­kach, na­uczył się czy­tać, ma­jąc czte­ry lat­ka, zgrab­nie ma­lo­wał iry­so­wał (mat­ka Ja­sień­skie­go zaj­mo­wa­ła się ma­lar­stwem, ale ra­czej wro­zu­mie­niu ama­tor­skim, po­zo­sta­wi­ła po so­bie kil­ka­na­ście ob­ra­zów, głów­nie pej­za­ży oko­lic Kli­mon­to­wa, któ­re jed­nak ule­gły roz­pro­sze­niu, bo nie przy­pa­dły do gu­stu ro­dzi­nie). Cią­gły kon­takt zmat­ką nie trwał zbyt dłu­go, już wszó­stym roku ży­cia Wik­tor zo­stał wy­sła­ny na na­ukę do War­sza­wy, któ­rą, jak wspo­mi­nał jego brat Je­rzy, „roz­po­czął od przed­szko­la”9, zja­wiał się więc Kli­mon­to­wie je­dy­nie na wa­ka­cje iprze­rwy świą­tecz­ne.
 Wroku 1909 Wik­tor Ja­sień­ski za­czął uczęsz­czać do pre­sti­żo­wej szko­ły im. Mi­ko­ła­ja Reja wWar­sza­wie. Tu od­krył wso­bie po­wo­ła­nie li­te­rac­kie, pi­sy­wał nie­na­gan­nie ry­mo­wa­ne wier­sze (Na­sze ha­sła, Wio­sna), tłu­ma­czył po­ezję obcą (Rę­ka­wicz­kę Fry­de­ry­ka Schil­le­ra), za­bły­snął rów­nież jako „re­dak­tor iwy­daw­ca” wła­snej ga­zet­ki szkol­nej, dwu­ty­go­dni­ka „Sztu­bak”, wktó­rym swo­je wszyst­kie do­ko­na­nia pu­bli­ko­wał. Wzbio­rach pry­wat­nych za­cho­wał się je­dy­ny nu­mer pi­sem­ka z9 mar­ca 1914 roku10. Trzy­na­sto­let­ni Wik­tor, „wy­da­jąc” ga­zet­kę, mu­siał się rze­czy­wi­ście spo­ro na­pra­co­wać, wy­ka­zać nie­ma­łą cier­pli­wo­ścią ita­len­tem pla­stycz­nym (okład­kę zdo­bią ry­sun­ki, wy­myśl­ne li­ter­nic­two), ga­zet­ka od­bi­ja­na była bo­wiem tech­ni­ką hek­to­gra­ficz­ną – jest to żmud­ny pro­ces po­wie­la­nia tek­stów iry­sun­ków kre­sko­wych, wktó­rym jako for­my do wy­ko­na­nia od­bi­tek uży­wa­no ma­try­cy, po­kry­wa­nej po­tem spe­cjal­ną masą, re­pro­du­ko­wa­ny ory­gi­nał wy­ko­ny­wa­ny był zaś od­po­wied­nim tu­szem hek­to­gra­ficz­nym (od­bit­ki „Sztu­ba­ka” za­cho­wa­ły po dziś dzień ko­lor fio­le­to­wy).
 Ga­zet­ka Wik­to­ra Ja­sień­skie­go li­czy­ła szes­na­ście stron i, jak gło­sił na­pis na okład­ce: kosz­to­wa­ła „10 gro­szy”, cały zaś do­chód miał wspo­móc szla­chet­ny cel – sfi­nan­so­wa­nie „Sa­mo­po­mo­cy” uczniow­skiej przy gim­na­zjum im. Mi­ko­ła­ja Reja; „Sa­mo­po­moc” była or­ga­ni­za­cją po­wo­ła­ną wcelu po­mo­cy naj­uboż­szym uczniom – pro­wa­dzo­no na przy­kład skle­pik szkol­ny, któ­ry miał za za­da­nie do­star­czać ma­te­ria­łów pi­śmien­nych, przy­bo­rów szkol­nych czy pod­ręcz­ni­ków nie­za­moż­nym ko­le­gom11.
 Je­śli dziś war­to tę mło­dzień­czą, dzie­cię­cą wła­ści­wie, pu­bli­ka­cję wspo­mnieć, to zkil­ku co naj­mniej po­wo­dów. Mło­dy Wik­tor zdra­dził po raz pierw­szy za­mi­ło­wa­nie do peł­nie­nia funk­cji „re­dak­to­ra iwy­daw­cy” – wnie­da­le­kiej przy­szło­ści „doj­rza­ły” już Ja­sień­ski bę­dzie re­dak­to­rem iwy­daw­cą naj­waż­niej­szych jed­nod­nió­wek fu­tu­ry­stycz­nych, jak na przy­kład bul­wer­su­ją­ce­go opi­nię pu­blicz­ną ca­łej Pol­ski Noża wbżu­hu (1921), na­stęp­nie zaj­mie sta­no­wi­sko re­dak­to­ra na­czel­ne­go nie­co fry­wol­ne­go jak na owe cza­sy, choć nie­po­zba­wio­ne­go za­my­słu li­te­rac­kie­go, lwow­skie­go ty­go­dni­ka „po­świę­co­ne­go ko­bie­cie wży­ciu, sztu­ce ianeg­do­cie” pod ty­tu­łem „Win­ni­ca” (1924), awresz­cie zpo­bu­dek czy­sto po­li­tycz­nych obej­mie re­dak­cję an­ty­kle­ry­kal­ne­go izgrun­tu an­ty­pol­skie­go, choć uka­zu­ją­ce­go się wję­zy­ku pol­skim wMo­skwie cza­so­pi­sma „Kul­tu­ra Mas” (1931).
 Wmło­dzień­czych wier­szach Ja­sień­skie­go kry­je się rów­nież nie­po­strze­że­nie przy­szły fu­tu­ry­stycz­ny bunt, to­wa­rzy­szą­ca ca­łej jego doj­rza­łej twór­czo­ści – chęć po­pra­wia­nia mi­strzów, po­rów­na­nia się znaj­lep­szy­mi, awtym mło­dzień­czym wy­pad­ku – zmie­rze­nia się zsa­mym Ada­mem Mic­kie­wi­czem. Wik­tor, pu­bli­ku­jąc w„Sztu­ba­ku” swój prze­kład Rę­ka­wicz­ki Schil­le­ra, mu­siał się li­czyć znie­chyb­ną kon­fron­ta­cją prze­kła­dów, lub na­wet ją pro­wo­ko­wał. Trans­la­tor­ska ry­wa­li­za­cja nie wy­pa­da naj­go­rzej, dla po­rów­na­nia kil­ka pierw­szych wer­sów wtłu­ma­cze­niu trzy­na­sto­let­nie­go Ja­sień­skie­go oraz pod­da­ne­go pró­bie Wiesz­cza:
  	 Ja­sień­ski:
	 Mic­kie­wicz:

 	 Przed swym zwie­rzyń­cem, na bal­ko­nie,
 Wba­ro­nów idam dwor­skich gro­nie Imni­szek, Ga­lii król po­tęż­ny,
 Na dwór ry­ce­rzy pa­trzył męż­ny, Cze­ka­jąc igrzysk swych cie­ka­wie. Za kró­lem – tłum wcyr­ko­wej na­wie.
	 Chcąc być wi­dzem dzi­kich bo­jów, Już uzwie­rzyń­ca po­dwo­jów Król za­sia­da.
 Przy nim ksią­żę­ta ipa­no­wie Rada, Agdzie wy­nio­sły krą­żył ga­nek, Ry­ce­rze obok ko­cha­nek.

 
 Kil­ka lat póź­niej, już jako dzie­więt­na­sto­let­ni stu­dent Uni­wer­sy­te­tu Ja­giel­loń­skie­go, Ja­sień­ski przy­je­dzie na let­nie wa­ka­cje do Kli­mon­to­wa ispró­bu­je sił zin­nym wiel­kim Po­la­kiem – Sta­ni­sła­wem Wy­spiań­skim. Sta­now­czo stwier­dzi, że na­le­ża­ło­by Wy­spiań­skie­go po­pra­wić, ido­pi­sze do dra­ma­tu We­se­le swój wła­sny mo­no­log – wy­stą­pi na­wet wama­tor­skim przed­sta­wie­niu, któ­re sam wy­re­ży­se­ru­je, ijako Wid­mo Krzy­ku za­re­cy­tu­je go ze sce­ny owi­nię­ty wpłach­tę zczer­wo­ne­go suk­na12. Wdoj­rza­łej twór­czo­ści pro­gra­mo­wej iar­ty­stycz­nej re­la­cje mię­dzy Ja­sień­skim aWiesz­cza­mi moc­no się jed­nak ochło­dzą ipo­ecie za­ma­rzy się wjed­nym zma­ni­fe­stów, by „zwo­źić tacz­ka­mi zpla­cuw, skwe­ruw iulic ńe­świe­że mu­mie mic­kie­wi­czuw isło­wac­kih” (1921).
 Iwresz­cie ju­we­ni­lia Ja­sień­skie­go zdra­dza­ją ce­chę cha­rak­te­ru, októ­rą znaw­cy jego doj­rza­łej twór­czo­ści (choć­by słyn­ne­go an­ty­mi­li­ta­ry­stycz­ne­go wier­sza Marsz), mo­gli zu­peł­nie go nie po­dej­rze­wać, tą skry­wa­ną wpóź­niej­szej twór­czo­ści ipo­glą­dach ży­cio­wych ce­chą jest – szcze­ry pa­trio­tyzm. Wmło­dzień­czym, moż­na po­wie­dzieć „pro­gra­mo­wym” wier­szy­ku, któ­ry otwie­ra „Sztu­ba­ka”, znaj­du­ją się pło­mien­ne, peł­ne em­fa­zy, jak przy­sta­ło na trzy­na­sto­let­nie­go twór­cę, stro­fy:
  NA­SZE HA­SŁA
 Dziś, kie­dy Pol­ska włań­cuch sku­ta brat­ni 
 Wzy­wa swych sy­nów do dzie­ła, do pra­cy 
 To wiedz­my prze­cież, że­śmy nie ostat­ni 
 Imy, sztu­ba­cy! 
 Niech pi­smo na­sze zdo­bi wspól­na pra­ca 
 Niech zha­słem wia­ry, oj­czy­zny mi­ło­ści 
 My­ślą iczy­nem oj­czyź­nie dziś spła­cę 
 Swój dług wdzięcz­no­ści! 
 Niech się wnim siła roz­wi­ja ikar­ność 
 Wusłu­dze or­łów ioj­czy­zny spra­wie 
 Niech je po­pie­ra moc iso­li­dar­ność 
 Na szkol­nej ła­wie! 
 Niech je uwień­czy plon ocze­ki­wa­ny 
 Bo ono wprzy­szłość swej oj­czy­zny wie­rzy 
 Może jej wczę­ści roz­ku­jem kaj­da­ny 
 Imy, mło­dzie­ży! 
 
 Ten żar­li­wy mło­dzień­czy apel wy­szedł spod pió­ra mło­de­go Wik­to­ra wmar­cu, za kil­ka mie­się­cy wsierp­niu 1914 roku wy­buch­nie je­den znaj­bar­dziej krwa­wych kon­flik­tów cza­sów no­wo­żyt­nych – Iwoj­na świa­to­wa. Kto wie, czy mło­de­mu Ja­sień­skie­mu, wier­ne­mu tra­dy­cji swo­jej szko­ły ina­sta­wio­ne­mu tak pa­trio­tycz­nie, nie przy­szło­by do gło­wy rzu­cić na­ukę iwy­ru­szyć na front, jak zro­bi­ło wie­lu wy­cho­wan­ków gim­na­zjum im. Reja13. Los chciał jed­nak in­a­czej – oj­ciec Ja­sień­skie­go – Ja­kub Zy­sman otrzy­mał po­wo­ła­nie do woj­ska icała ro­dzi­na Ja­sień­skich wy­je­cha­ła do Mo­skwy. Po po­wro­cie do Pol­ski w1919 roku mi­łość Ja­sień­skie­go do oj­czy­zny wy­raź­nie osła­bła, aw koń­cu prze­ro­dzi­ła się wro­dzaj wro­go­ści (an­ty­pol­skie ak­cen­ty wpo­wie­ści Palę Pa­ryż). Pa­trio­tycz­ne uczu­cia ule­cia­ły już pod­czas od­by­wa­nia obo­wiąz­ko­wej służ­by woj­sko­wej wChełm­nie na Po­mo­rzu wroku 1920. tam bo­wiem za zor­ga­ni­zo­wa­nie wjed­no­st­ce wie­czo­ru fu­tu­ry­stycz­ne­go po­eta do­stał się do kar­ce­ru, nie­chęt­ny dal­szej służ­bie woj­sko­wej, prze­by­wa­jąc wPa­ry­żu wroku 1926, „po­darł ispa­lił swój pasz­port”, ado­dat­ko­wo zra­żo­ny do śro­do­wi­ska emi­gra­cji nie chciał mieć nic wspól­ne­go ztą – jak na­pi­sał wjed­nym zli­stów – „gów­nia­rze­rią pol­ską”. Osta­tecz­nie od­ciął się od Pol­ski wZSRR, gdzie prze­by­wał od 1929 roku, igdzie stwier­dził, że „nie jest już Po­la­kiem” iw„ję­zy­ku, wktó­rym mó­wił Le­nin”, spło­dził wy­jąt­ko­wo an­ty­pol­skie opo­wia­da­nie Głów­ny wi­no­waj­ca (1936).
 Tym­cza­sem opusz­cza Pol­skę jako szcze­ry pa­trio­ta iw1914 roku tra­fia po raz pierw­szy do Mo­skwy.
ŚWIADEK REWOLUCJI. MOSKWA 1914-1918
Jak wspo­mnia­no, Ja­sień­ski wWar­sza­wie nie skoń­czył edu­ka­cji. Wsierp­niu 1914 roku, co po­twier­dza­ją wspo­mnie­nia ust­ne, Ja­ku­ba Zy­sma­na po­wo­ła­no do woj­ska jako le­ka­rza. Nie wia­do­mo jed­nak, ja­kie były wo­jen­ne losy ro­dzi­ny Zy­sma­nów. Gdzie za­trzy­ma­li się wMo­skwie, co dzia­ło się ze star­szym ro­dzeń­stwem Wik­to­ra, Ire­ną iJe­rzym, czy oj­ciec wi­dy­wał ich na co dzień, jaką do­kład­nie peł­nił funk­cję wwoj­sku (w cza­sie wy­bu­chu woj­ny miał 53 lata istwier­dzo­ne po­waż­ne scho­rze­nie – gruź­li­cę ko­ści – co wnor­mal­nych wa­run­kach dys­kwa­li­fi­ko­wa­ło­by go jako żoł­nie­rza). Je­dy­nie Je­rzy po­dzie­lił się kró­ciut­ką in­for­ma­cją, że wostat­nich chwi­lach woj­ny jego oj­ciec peł­nił funk­cję „le­ka­rza ba­ra­ków epi­de­micz­nych wJa­go­ti­nie, Po­łtaw­skiej gu­ber­ni”14 (współ­cze­śnie te­re­ny te na­le­żą do środ­ko­wo-wschod­niej Ukra­iny, ahi­sto­ria mia­sta rze­czy­wi­ście po­twier­dza ist­nie­nie tam wla­tach 1917-1918 du­że­go szpi­ta­la woj­sko­we­go). Wszyst­ko wska­zu­je więc na to, że ro­dzi­na była roz­dzie­lo­na.
 Kil­ka oca­la­łych do­ku­men­tów po­twier­dza na­to­miast, że Wik­tor Ja­sień­ski uczęsz­czał wów­czas wMo­skwie do Szko­ły Pol­skiej itam 4 maja 1918 roku uzy­skał ma­tu­rę zod­zna­cze­niem:
  8-kla­so­wa Szko­ła Pol­ska, utrzy­my­wa­na przez Cen­tral­ny ko­mi­tet oby­wa­tel­ski Kró­le­stwa Pol­skie­go wMo­skwie. Ma­tu­ra zod­zna­cze­niem: Ja­sień­ski Wik­tor, uro­dzo­ny dn. 17 lip­ca 1901 wKli­mon­to­wie, wy­zna­nia rzym­sko­ka­to­lic­kie­go […] wcią­gu roku szkol­ne­go 1917/18 skoń­czył peł­ny kurs nauk we­dług pro­gra­mu […] fi­lo­lo­gicz­ne­go […] otrzy­mu­jąc na za­sa­dzie uchwa­ły Rady pe­da­go­gicz­nej zdnia 4 maja 1918 r. ni­niej­szą ma­tu­rę.
 
 Uzu­peł­nia ten do­ku­ment za­świad­cze­nie wy­sta­wio­ne póź­niej wWar­sza­wie (w roku 1925) przez Gim­na­zjum Mę­skie Ka­zi­mie­rza Kul­wie­cia, któ­re uzy­ska­nie tej­że ma­tu­ry po­twier­dza:
  Za­świad­cze­nie. Ni­niej­szym za­świad­czam, że Ja­sień­ski Wik­tor w8-io kla­so­wej szko­le mę­skiej Cen­tral­ne­go Ko­mi­te­tu oby­wa­tel­skie­go wMo­skwie wr. szk. 1917/18 skoń­czył kurs klas ośmiu od­dzia­łu fi­lo­lo­gicz­ne­go zod­zna­cze­niem zna­stę­pu­ją­cy­mi stop­nia­mi: […] jęz… pol­ski 5, jęz… fran­cu­ski 4, jęz… nie­miec­ki 5, […] jęz… ła­ciń­ski 5 […].
 
 Przy czym oce­ny opi­so­we zdo­ku­men­tu mo­skiew­skie­go („ce­lu­ją­ce”) zo­sta­ły prze­ło­żo­ne na obo­wią­zu­ją­cą wów­czas ska­lę ocen – „5”. Za­świad­cze­nie war­szaw­skie omi­ja je­dy­nie oce­nę ce­lu­ją­cą zję­zy­ka ro­syj­skie­go. Ze ska­li ocen moż­na wy­wnio­sko­wać, że Ja­sień­ski, któ­re­go zdol­no­ści ję­zy­ko­we będą wprzy­szło­ści przed­mio­tem spo­rów, zwłasz­cza je­śli cho­dzi oge­ne­zę po­wie­ści Palę Pa­ryż izna­jo­mość niu­an­sów ję­zy­ka fran­cu­skie­go, ze wszyst­kich ję­zy­ków ob­cych (ła­ci­ny, nie­miec­kie­go, ro­syj­skie­go) uzy­skał oce­ny ce­lu­ją­ce (5), oprócz wła­śnie fran­cu­skie­go, zktó­re­go na­ukę za­li­czył na oce­nę do­brą (4). Ipraw­do­po­dob­nie ta wła­śnie oce­na spra­wi­ła, we­dle wspo­mnień ko­le­gi zkla­sy, przy­szłe­go ce­nio­ne­go ar­chi­tek­ta, Boh­da­na La­cher­ta, że Ja­sień­ski uzy­skał ma­tu­rę zod­zna­cze­niem „srebr­nym”. Nie­mniej jed­nak La­chert przy­zna­wał, że Wik­tor uczył się wy­jąt­ko­wo su­mien­nie. Ato, co dzia­ło się wów­czas wMo­skwie, za­pew­ne nie po­ma­ga­ło wrze­tel­nym ślę­cze­niu nad książ­ka­mi. Mło­dy Ja­sień­ski nie dał się jed­nak po­rwać re­wo­lu­cyj­ne­mu wrze­niu, któ­re do­ko­ny­wa­ło się przed jego ocza­mi na uli­cach Mo­skwy – za­pew­ne nie­jed­no­krot­nie ob­ser­wo­wał wy­da­rze­nia re­wo­lu­cyj­ne, naj­pierw wlu­tym, po­tem wpaź­dzier­ni­ku 1917 roku, ale co rów­nie waż­ne – był świad­kiem jesz­cze jed­nej re­wo­lu­cji – „re­wo­lu­cji sztu­ki”. Jed­nak mło­dzień­co­wi zKli­mon­to­wa jesz­cze nie wgło­wie była re­wo­lu­cja, uczył się więc pil­nie iza­czął po­now­nie zdra­dzać wraż­li­wość po­etyc­ką. La­chert za­pa­mię­tał wiersz, któ­ry mło­dziut­ki po­eta wy­gło­sił na wie­czor­ku ma­tu­ral­nym:
  Nie­bie­skie pta­ki wpo­wie­trzu bia­łym 
 Na tło ob­ło­ków rzu­co­ne fre­ską… 
 Ja je­den tyl­ko myśl ich sły­sza­łem, 
 Ich myśl sły­sza­łem bla­do­nie­bie­ską. 
 Niech mę­dr­cy tra­wią bytu le­gen­dę 
 Ja wsa­mym so­bie jej treść po­zna­łem. 
 Rę­ko­ma du­szy mej ło­wić będę 
 Nie­bie­skie pta­ki wpo­wie­trzu bia­łym. 
 
 Za­sta­na­wia­ją­co spo­koj­nie brzmi ta mło­dzień­cza, me­lan­cho­lij­na nut­ka przed­sta­wio­na wde­li­kat­nym ob­ra­zie „nie­bie­skich pta­ków” wpo­rów­na­niu zjak­że po­tęż­nie brzmią­cą nutą hi­sto­rii tam­tych burz­li­wych cza­sów. Ist­ny wo­do­spad na­zwisk mu­siał za­le­wać umysł mło­de­go, wraż­li­we­go czło­wie­ka za­in­try­go­wa­ne­go po­ezją isztu­ką: Ma­ja­kow­ski, Je­sie­nin, Chleb­ni­kow, Ka­mień­ski, Sie­wie­ria­nin, Wer­tyń­ski, Mey­er­hold, Ma­le­wicz, by po­prze­stać na naj­waż­niej­szych. Ja­sień­ski nig­dy wprzy­szło­ści nie zwie­rzył się ani nie po­zo­sta­wił żad­nych wspo­mnień zpierw­sze­go po­by­tu wMo­skwie. Zjed­nym wy­jąt­kiem – wroku 1924 uka­zał się w„Ku­rie­rze Lwow­skim” krót­ki ar­ty­kuł, któ­re­go kil­ka aka­pi­tów było po­świę­co­nych prze­ży­ciom mo­skiew­skim. Ja­sień­ski, któ­ry wopi­nii pol­skich kry­ty­ków no­sił już pięt­no nie­mal „pla­gia­to­ra po­ezji Ma­ja­kow­skie­go” (tak ode­bra­no wy­da­ną dwa lata wcze­śniej Pieśń ogło­dzie), po­czy­nił za­ska­ku­ją­ce zwie­rze­nie – to nie Ma­ja­kow­ski urzekł go wMo­skwie, to jed­na zjego re­cy­ta­to­rek po­ezji, po­cho­dzą­ca ze Lwo­wa He­le­na Bu­czyń­ska. Ja­sień­ski bez ogró­dek przy­zna­je się do fa­scy­na­cji jej wła­śnie oso­bą:
  Wi­dzia­łem Bu­czyń­ską po raz pierw­szy wMo­skwie, oile się nie mylę, na „Cho­in­ce Fu­tu­ry­stów” wroku 1917 iby­łem ocza­ro­wa­ny. Bu­czyń­ska stwo­rzy­ła nową dzie­dzi­nę sztu­ki, syn­te­zę sło­wa, mu­zy­ki itań­ca. Są sło­wa, któ­rych nie moż­na mó­wić, ani krzy­czeć – trze­ba je tań­czyć, są inne, któ­re moż­na tyl­ko śpie­wać15.
 
 Tę nową dzie­dzi­nę sztu­ki, syn­te­zę sło­wa, mu­zy­ki itań­ca za­po­ży­czo­ną od Bu­czyń­skiej na­zwie Ja­sień­ski „sło­wo­pla­sty­ką” iwkrót­ce za­pra­gnie wy­ko­rzy­stać jej za­ło­że­nia przy re­cy­ta­cjach wła­snych po­ezji, wie­lu wie­czo­rom fu­tu­ry­stycz­nym Ja­sień­skie­go to­wa­rzy­szy­li zna­ni ak­to­rzy izna­ne ak­tor­ki, tak jak Bu­czyń­ska to­wa­rzy­szy­ła Ma­ja­kow­skie­mu „od Ki­jo­wa iOde­ssy do Ar­chan­giel­ska iIr­kuc­ka […] ob­wo­zi­ła swo­je ka­pi­tal­ne kon­cep­cje sło­wo­pla­stycz­ne iswo­je je­dy­ne, nie do na­śla­do­wa­nia orien­tal­ne ko­stiu­my, ge­nial­ny kon­glo­me­rat wszyst­kich epok isty­lów” – za­chwy­cał się pi­sarz.
 Na mar­gi­ne­sie wy­pa­da może od­no­to­wać, że ge­nial­na muza re­wo­lu­cyj­nych po­etów, He­le­na Bu­czyń­ska, zwa­na piesz­czo­tli­wie „Gulą” (z ra­cji kształt­nych za­okrą­gleń) rów­nie do­brze da­wa­ła so­bie radę na spo­tka­niach to­wa­rzy­skich. Już po po­wro­cie do Pol­ski, kie­dy za­czę­ła pra­cę wte­atrze „Ate­neum” wWar­sza­wie, zja­wia­ła się cza­sem na ta­kich im­pre­zach, urze­ka­jąc wi­dzów „sło­wo­pla­sty­ką” wwy­da­niu do­mo­wym, tak to za­baw­nie przed­sta­wił je­den zuczest­ni­ków jed­ne­go zpo­ka­zów, Jó­zef Wit­tlin, przed­sta­wi­ciel tzw. „ostat­niej cy­ga­ne­rii war­szaw­skiej”, czy­li śro­do­wi­ska sa­ty­rycz­ne­go „Cy­ru­li­ka War­szaw­skie­go”:
  Po mnó­stwie wó­dek iwina je­ste­śmy ocię­ża­li jak bąki. Żar­cie skoń­czo­ne. Od­su­wa­nie krze­seł […] iwra­ca­my do sa­lo­nu. Chu­dy Olaf Feld­man gra na for­te­pia­nie ja­kąś wła­sną kom­po­zy­cję. Oku­la­ry pod­ska­ku­ją mu na no­sie […]. Pod jego mu­zy­kę Gula Bu­czyń­ska jako Zu­lej­ka – Per­ła Ha­re­mu wy­ko­nu­je pa­ro­dię wschod­nie­go tań­ca ba­ja­de­ry. Wzno­si ręce, wy­so­ko nad gło­wą spla­ta dło­nie iza­czy­na wy­ko­ny­wać ta­niec brzu­cha. Klasz­cze wdło­nie do tak­tu. Gula stą­pa na pal­cach, po­trzą­sa ra­mio­na­mi, krę­ci ło­nem iku­prem, aż na­gle prze­ry­wa plą­sy iwy­bie­ga­jąc zpo­ko­ju woła wpo­śpie­chu:
 –Bar­dzo was prze­pra­szam, ale za­wie­szam wy­stę­py imu­szę was opu­ścić, bo za­raz po­si­kam się ze śmie­chu16.
 
 Ta­kie­go ob­li­cza He­le­ny Bu­czyń­skiej Ja­sień­ski naj­praw­do­po­dob­niej nie znał. Zpo­da­nych jed­nak mi­mo­cho­dem wy­ryw­ko­wych wspo­mnień wy­ni­ka jed­nak, że kil­ku­na­sto­let­ni Wik­tor oglą­dał wy­stą­pie­nia sa­me­go Ma­ja­kow­skie­go, któ­re od­by­wa­ły się m.in. wsali mo­skiew­skie­go Mu­zeum Po­li­tech­nicz­ne­go, iza­pew­ne słu­chał przy­wód­cy fu­tu­ry­zmu ro­syj­skie­go, wy­gła­sza­ją­ce­go pło­mien­ny Ob­łok wspodniach czy Flet krę­go­słu­pa, od­czu­wał na wła­snej skó­rze, jak na te wier­sze re­agu­je pu­blicz­ność (sam je po­tem tłu­ma­czył na ję­zyk pol­ski), ob­ser­wo­wał dzia­ła­nia zre­wol­to­wa­nych grup li­te­rac­kich, czy­tał fu­tu­ry­stycz­ne ma­ni­fe­sty iode­zwy, pod­pa­try­wał, jak dzia­ła­ją ka­wiar­nie li­te­rac­kie. Wąt­pli­we, by Ma­ja­kow­ski nie za­im­po­no­wał mu wów­czas swo­ją po­sta­wą, nie za­chwy­cił oso­bo­wo­ścią, tem­pe­ra­men­tem po­etyc­kim. Na pol­skich po­etach, za­rów­no twór­czość, jak ioso­ba „bar­da re­wo­lu­cji” ro­bi­ła osza­ła­mia­ją­ce wra­że­nie. Ju­lian Tu­wim tak na przy­kład opi­sy­wał pierw­sze wra­że­nia po ze­tknię­ciu zjego po­ezją:
  Ka­mień na ka­mie­niu nie zo­stał zpraw ido­gma­tów es­te­tycz­nych, na ja­kich się wy­cho­wa­łem. Do tzw. świą­ty­ni sztu­ki […] wdarł się ja­kiś wspa­nia­ły ro­ko­sza­nin, ktoś na mia­rę Her­ku­le­sa czy Sam­so­na, po­roz­wa­lał słu­py ka­no­nów, kop­nął nogą uprzy­krzo­ne zni­cze czy oł­ta­rze – i[…] krzy­czy oży­wym ży­ciu, sła­wi nowe pięk­no, gro­mi zbu­twia­łe for­my ustro­ju ioby­cza­ju, wbło­to po­tęż­ną girą wdep­tu­je ob­mier­z­łe miesz­czań­stwo, wfigę ukła­da pal­ce po­tęż­nej łapy, nie­li­to­ści­wy­mi przty­ka­mi bije wżół­te dzio­by li­rycz­nych ka­nar­ków, aprzy tym wszyst­kim – ja­kie wnim bez­mia­ry czu­ło­ści dla czło­wie­ka! Jaka czy­sta tę­sk­no­ta za uko­cha­ną ko­bie­tą! Anioł zka­ste­tem wza­ci­śnię­tej gniew­nie pię­ści!17
 
 Ana­tol Stern, ró­wie­śnik Ja­sień­skie­go, tak­że dłu­go nie mógł ochło­nąć po prze­lot­nym spo­tka­niu „Anio­ła zka­ste­tem”:
  Wy­siadł zwa­go­nu ol­brzy­mi, roz­pie­ra­ją­cy sobą prze­strzeń […]. Przy­wi­tał nas ser­decz­nie swym sta­lo­wym ba­sem. Kie­dy za­mknę­ły się za nim drzwi gosz­czą­cej go am­ba­sa­dy, po­zo­sta­ło nam wra­że­nie cze­goś ol­brzy­mie­go, co nas owio­nę­ło swym pło­ną­cym od­de­chem. Jak gdy­by ka­wał da­le­kiej zie­mi ro­syj­skiej, ska­li­stą górą, Kau­ka­zem, prze­szedł po­mię­dzy nami18.
 
 To było wra­że­nie, ja­kie wy­wie­rał Ma­ja­kow­ski na doj­rza­łych po­etach, co do­pie­ro mó­wić osie­dem­na­sto­let­nim Ja­sień­skim. Ajed­nak cen­tral­ne miej­sce wjego wcze­snych mo­skiew­skich wspo­mnie­niach zaj­mu­je, jak­by na prze­kór, nie tyle sam Ma­ja­kow­ski, ile wła­śnie re­cy­ta­cje de­li­kat­nej izja­wi­sko­wej Bu­czyń­skiej:
  Pa­mię­tam rok 1918, za­peł­nio­ną po brze­gi ogrom­ną salę mo­skiew­skie­go Mu­zeum Po­li­tech­nicz­ne­go. Pu­blicz­ność tłu­mem zaj­mo­wa­ła es­tra­dę, po­zo­sta­wia­jąc je­dy­nie po­środ­ku ma­leń­ką wol­ną prze­strzeń, gdzie sto­jąc na krze­śle, aby móc wszyst­kim być wi­docz­ną, Bu­czyń­ska in­ter­pre­to­wa­ła ja­kieś wier­sze, zda­je się Ka­mień­skie­go. Przy­pa­try­wa­łem się tej pu­blicz­no­ści, któ­ra spę­dziw­szy przed chwi­lą zes­tra­dy Ma­ja­kow­skie­go, te­raz rża­ła zen­tu­zja­zmu. Po­dzi­wia­łem, jak ona, Po­lka, (wy­cho­wa­ła się we Lwo­wie) – po­tra­fi ocza­ro­wać obcy na­ród jego wła­snym sło­wem19.
 
 Jed­nak poza tymi strzęp­ka­mi re­mi­ni­scen­cji opo­by­cie wMo­skwie przy­szłe­go au­to­ra Palę Pa­ryż nie­wie­le wia­do­mo. Ze spi­sa­nych wspo­mnień bra­ta po­ety, Je­rze­go Ja­sień­skie­go, moż­na od­two­rzyć je­dy­nie sam mo­ment po­wro­tu ro­dzi­ny do Pol­ski – wli­ście skie­ro­wa­nym do re­dak­cji Pol­skie­go słow­ni­ka bio­gra­ficz­ne­go na­pi­sał po pro­stu:
  Wró­ci­li­śmy zBru­no­nem, mat­ką isio­strą (poza oj­cem, któ­ry był le­ka­rzem ar­mii ro­syj­skiej pod­czas woj­ny) – zra­dziec­kiej Mo­skwy wmaju 1918 r.
1 Ory­gi­nał wję­zy­ku ro­syj­skim.
2 Ksa­we­ry Ja­sień­ski wli­ście do au­to­ra tej pra­cy z18 mar­ca 1996 roku. Do dziś dnia pod­trzy­mu­je on wer­sję ro­dzin­ną.
3 Zob. B. Ja­sień­ski, Po­ezje ze­bra­ne, wstęp, opra­co­wa­nie iko­men­ta­rze B. Len­tas, współ­pra­ca M. Ogo­now­ska, Gdańsk 2008, s. 521-522. Cho­ciaż we­dług spi­sów wod­po­wied­nich księ­gach ist­nia­ły wów­czas na Li­twie co naj­mniej trzy ro­dzi­ny ona­zwi­sku „Ja­sień­ski” pie­czę­tu­ją­ce się her­bem szla­chec­kim.
4 Świa­dec­two uro­dze­nia Wik­to­ra Ja­sień­skie­go (wy­pis zksię­gi uro­dzin) zo­sta­ło wy­sta­wio­ne we Lwo­wie 14 wrze­śnia 1925 roku.
5 Były to wier­sze Pa­nien­ki wle­sie iCafé, na­pi­sa­ne ko­lej­no wstycz­niu ilu­tym 1920 roku, opu­bli­ko­wa­ne wcza­so­pi­śmie „For­mi­ści” 1920, z. 2, s. 10 zpod­pi­sem Wik­tor Ja­sień­ski. Wlek­ko zmie­nio­nej for­mie we­szły do de­biu­tanc­kie­go Buta wbu­to­nier­ce (1921).
6 Zob. T. Je­ske-Cho­iń­ski, Neo­fi­ci pol­scy. Ma­te­ria­ły hi­sto­rycz­ne, War­sza­wa 1904, s. 223.
7 Szcze­gó­ło­wych in­for­ma­cji bio­gra­ficz­nych na te­mat Ja­ku­ba Zy­sma­na udzie­lił mi Piotr Ba­na­siak, któ­ry przy­go­to­wu­je książ­kę oży­ciu idzia­łal­no­ści spo­łecz­ni­ka zKli­mon­to­wa. Dal­sze frag­men­ty pra­cy po­świę­co­ne Zy­sma­no­wi wie­le za­wdzię­cza­ją jego usta­le­niom.
8 J. Ole­szak, Moje wspo­mnie­nia, San­do­mierz, ma­szy­no­pis ze zbio­rów prof. Z.J. Adam­czy­ka, s. 11-12.
9 J. Ja­sień­ski, Moje wspo­mnie­nie obra­cie Bru­no­nie Ja­sień­skim, spi­sa­ne wKra­ko­wie 11 lu­te­go 1956 roku, ma­szy­no­pis (sie­dem stron) prze­cho­wy­wa­ny wDzia­le Rę­ko­pi­sów Bi­blio­te­ki Na­ro­do­wej.
10 Ga­zet­ka za­cho­wa­ła się wzbio­rach pro­fe­so­ra Wi­tol­da Kuli.
11 S. Ko­nar­ski, M. Or­now­ski, Szko­ła im. Mi­ko­ła­ja Reja wWar­sza­wie, War­sza­wa 1993, s. 64.
12 Ten utwór mło­de­go Ja­sień­skie­go zna­ny jest wy­łącz­nie zwer­sji za­pa­mię­ta­nej przez bra­ta po­ety Je­rze­go (gra­ją­ce­go wprzed­sta­wie­niu rolę Pana Mło­de­go). Po­da­wał on rów­nież dwie róż­ne daty wy­sta­wie­nia ama­tor­skie­go We­se­la (wa­ka­cje 1919 lub lato 1920). Ja­ni­na Ole­szak (gra­ją­ca wtym sa­mym przed­sta­wie­niu) po­da­je datę: „wa­ka­cje 1919”. Pier­wot­nie tekst Pro­lo­gu uka­zał się dru­kiem w„Ży­ciu Li­te­rac­kim” 1958, nr 29, s. 7.
13 Wię­cej otra­dy­cjach pa­trio­tycz­nych szko­ły iudzia­le „Re­ja­ków” wwal­ce onie­pod­le­głość Pol­ski w: S. Ko­nar­ski, M. Or­now­ski, dz.cyt., roz­dział „Dzie­je szko­ły wla­tach 1906-1918”, s. 17-28.
14 Zob… list Je­rze­go Ja­sień­skie­go do re­dak­cji Pol­skie­go Słow­ni­ka Bio­gra­ficz­ne­go z14 czerw­ca 1963 roku; do­ku­ment wre­dak­cji PSB, Kra­ków, ul. Sław­kow­ska 17, tecz­ka oso­bo­wa: „Ja­sień­ski Bru­no”, s. 4.
15 Zob. B. Ja­sień­ski, Te­atr wKra­ko­wie, „Ku­rier Lwow­ski” 1924, nr 3 [5 stycz­nia], s. 3-4. Wcze­śniej Ja­sień­ski po­świę­cił Bu­czyń­skiej ar­ty­kuł wjed­nod­niów­ce Nuż wbżu­hu (1921).
16 T. Wit­tlin, Ostat­nia cy­ga­ne­ria, War­sza­wa 1989, s. 299.
17 J. Tu­wim, No­tat­ka li­rycz­no-bio­gra­ficz­na, „Od­ro­dze­nie”, 1949, nr 45, s. 2.
18 A. Stern, Spo­tka­nie zMa­ja­kow­skim, „Kuź­ni­ca”, 1948, nr 46, s. 4.
19 B. Ja­sień­ski, Te­atr., s. 4.
20 Zob… list Je­rze­go Ja­sień­skie­go do re­dak­cji PSB, s. 4.
21 Ja­sień­ski roz­po­czął stu­dia naj­pierw na Wy­dzia­le Fi­lo­zo­ficz­nym (od se­me­stru let­nie­go 1918/1919), po­tem prze­niósł się na Wy­dział Pra­wa (od se­me­stru zi­mo­we­go 1920/1921), ale osta­tecz­nie w1923 roku po­wró­cił na Wy­dział Fi­lo­zo­ficz­ny.
22 Wiersz cy­to­wa­ny zpa­mię­ci przez Je­rze­go Ja­siń­skie­go.
23 J. Ole­szak, dz. cyt., s. 5-7.
24 W 1993 roku po raz pierw­szy opu­bli­ko­wał ją war­szaw­ski mie­sięcz­nik „Kar­ta” (nr 11, s. 60).
25 War­sza­wę jako miej­sce śmier­ci sio­stry po­da­je tak­że Je­rzy Ja­sień­ski wli­ście do Za­rzą­du Ban­ku Spół­dziel­cze­go wKli­mon­to­wie z1963 roku (list wzbio­rach Sto­wa­rzy­sze­nia Mi­ło­śni­ków Twór­czo­ści B. Ja­sień­skie­go).
26 J. Ole­szak, dz. cyt., s. 10.
27 Ostat­nio su­ge­stia ta po­ja­wi­ła się wob­ja­śnie­niach do książ­ki: B. Ja­sień­ski, Po­ezje ze­bra­ne., s. 417.
28 J. Ku­rek, Mój Kra­ków, Kra­ków 1978, s. 124.
29 Ne­kro­log uka­zał się w„Ku­rie­rze War­szaw­skim” 1921, nr 127 [9 maja].
30 Książ­kę za­po­wia­dał wli­sto­pa­do­wej jed­nod­niów­ce Nuż wbżu­hu, wspo­mi­nał oniej rów­nież wli­ście z9 li­sto­pa­da 1929 r. (RGA­SPI, fond 495/123/130), na­zy­wa­jąc zbio­rem po­ezji „an­ty­re­li­gij­nych”.
31 Tak przy­najm­niej prze­ka­zu­ją ro­dzin­ne wspo­mnie­nia, zob. J. Ja­sień­ski, Zbrod­nia wma­je­sta­cie pra­wa. Kla­ra Arem-Ja­sień­ska (1902-1938), „Zda­nie” (Kra­ków) 1995, nr 2, s. 37-39.
32 Roz­mo­wy zAnną Cu­pisz na­gry­wa­ła w1983 roku na ta­śmę ma­gne­to­fo­no­wą Ce­cy­lia Chod­kow­ska. Na­gra­nie wzbio­rach Sto­wa­rzy­sze­nia Mi­ło­śni­ków Twór­czo­ści Bru­no­na Ja­sień­skie­go.
33 List Je­rze­go Ja­sień­skie­go do re­dak­cji PSB…, s. 1.
34 Data śmier­ci Eu­fe­mii Zy­sman zo­sta­ła usta­lo­na na pod­sta­wie akt po­chów­ków znaj­du­ją­cych się na Cmen­ta­rzu Ra­ko­wic­kim wKra­ko­wie.
35 A. Miesz­kow­ska, Ja, ka­ba­re­ciarz. Ma­rian He­mar. Od Lwo­wa do Lon­dy­nu, War­sza­wa 2006,s. 28.
36 Od­po­wie­dzi od re­dak­cji, „Ska­man­der” 1920, z. 2, s. 128 b [luty].
37 B. Ja­sień­ski, Fu­tu­ryzm pol­ski (bi­lans), „Zwrot­ni­ca” 1923, nr 6, tekst da­to­wa­ny: „Kra­ków, 3 IX 1923”; prze­druk w: An­to­lo­gia pol­skie­go fu­tu­ry­zmu iNo­wej Sztu­ki, Wro­cław 1978, s. 58.
38 „For­mi­ści” (Kra­ków) 1920, z. 2, s. 10.
39 T. Wit­tlin, dz. cyt., s. 117.
40 J. Ku­rek, dz. cyt., s. 124-125.
41 M. Gier­gie­le­wicz, Sło­wo oBru­no­nie Ja­sień­skim, „Wia­do­mo­ści” (Lon­dyn) 1971, nr 26.
42 J. Ja­sień­ski, Wspo­mnie­nie oBru­no­nie Ja­sień­skim 1919-1923, Dział Rę­ko­pi­sów Bi­blio­te­ki im. Osso­liń­skich we Wro­cła­wiu, sygn. 15523/ II Pol 1963.
43 W naj­now­szej bio­gra­fii Ewy K. Czacz­kow­skiej, Kar­dy­nał Wy­szyń­ski, War­sza­wa 2009, znaj­du­je się in­for­ma­cja, że od czerw­ca 1920 roku Ste­fan Wy­szyń­ski prze­by­wał wdomu, „le­cząc gruź­li­cę” (s. 41-42).
44 Cho­ciaż na kar­cie ty­tu­ło­wej po­da­no „stron 96”, nie jest to wy­li­cze­nie zgod­ne zobo­wią­zu­ją­cą nor­mą (od pierw­szej kar­ty do stop­ki książ­ki); zgod­nie zza­sa­da­mi za­pi­su bi­blio­gra­ficz­ne­go książ­ka ma dzie­więć­dzie­siąt trzy stro­ny, anie dzie­więć­dzie­siąt sześć.
45 List Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Sek­cji KPP przy Ko­min­ter­nie, RGA­SPI, fond 495/123/130; list cy­tu­ję dzię­ki uprzej­mo­ści p. Mar­cii Sho­re.
46 J. Tu­wim, Spra­woz­da­nie zksiąż­ki Bru­no­na Ja­sień­skie­go „But wbu­to­nier­ce”, „Szczu­tek” (Lwów) 1921, nr 26, s. 9.
47 Zob. Pol­ska po­ezja re­wo­lu­cyj­na 1878-1945, wy­bór ioprac. S. Klo­now­ski, War­sza­wa 1966, s. 699.
48 M.Sz. [Ma­rian Szyj­kow­ski], Więd­ną­ce kwia­ty, „Ilu­stro­wa­ny Ku­rier Co­dzien­ny” 1921, nr 148, s. 3.
49 Zob… list Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Sek­cji KPP przy Ko­min­ter­nie, RGA­SPI, fond 495/123/130.
50 B. Ja­sień­ski, Wio­sen­no, „For­mi­ści” (Kra­ków) 1921, z. 4, s. 10 [kwie­cień].
51 B. Ja­sień­ski, Im, Szczu­tek (Lwów) 1924, nr 9, s. 7 [28 lu­te­go].
52 S. Mło­do­że­niec, Una­ro­dzin kra­kow­skiej awan­gar­dy, „Orka” 1958, nr 34, s. 4.
53 „Roz­wój” (Łódź) 1921, nr 50, s. 5.
54 H. Balk, Po­zer hu­ma­ni­ta­ry­zmu, „Świat Ko­bie­cy” (War­sza­wa-Lwów) 1929, nr 16, s. 360 [15 sierp­nia].
55 J. Ku­rek, dz.cyt., s. 126-127.
56 Zob. „Ku­rier Łódz­ki” 1921, nr 278, s. 6 [30 paź­dzier­ni­ka].
57 J. Le­choń, Dzien­ni­ki, War­sza­wa 1992, t. 2, s. 356, za­pis pod datą 3 lu­te­go 1952 roku.
58 B. Ja­sień­ski, Jan Le­choń, „Szczu­tek” 1923, nr 48/49, s. 4, zcy­klu: „Epi­ta­phia Wiel­kich Po­la­ków. Nie­ste­ty ży­ją­cych”.
59 B. Liw­szyc, Pół­to­ra­oki strze­lec, War­sza­wa 1995, s. 100.
60 H. Go­tlib, Bru­no Ja­sień­ski wPa­ry­żu. (Garść wspo­mnień), „Prze­gląd Kul­tu­ral­ny” 1957, nr 49, s. 3. Wspo­mnie­nia da­to­wa­ne przez au­to­ra: „Lon­dyn, li­sto­pad 1957 roku”.
61 Zob. W. Rab­ski, „Ku­rier War­szaw­ski” 1921, nr z21 lu­te­go.
62 Ch. Baum­gart, Fu­tu­ryzm, War­sza­wa 1987, s. 60.
63 B. Ja­sień­ski, Moja nie­śmier­tel­ność, „Szczu­tek” 1924, nr 22, s. 4.
64 B. Ja­sień­ski, [I zda­je mi się…], „Szczu­tek” 1922, nr 50, s. 3.
65 Zob. Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie Bru­no­na Ja­sień­skie­go z11 stycz­nia 1938 roku, w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski wso­wiec­kim wię­zie­niu. Aresz­to­wa­nia, wy­rok, śmierć, Kiel­ce 1995, s. 149-150.
66 Zob. Pam-Bam. Jed­nod­niów­ka naj­młod­szych fu­tu­ry­stów Pol­skich, War­sza­wa 1921, s. 1.
67 J. Brzę­kow­ski, Szki­ce li­te­rac­kie iar­ty­stycz­ne 1925-1970, Kra­ków 1978, s. 120.
68 B. Ja­sień­ski, Fu­tu­ryzm pol­ski., s. 58.
69 W cy­ta­tach zjed­nod­nió­wek zre­zy­gno­wa­no zpi­sow­ni fu­tu­ry­stycz­nej.
70 W.J. Do­bro­wol­ski, „Ci­cot” i„Po­ltea”, w: Cy­ga­ne­ria ipo­li­ty­ka. Wspo­mnie­nia kra­kow­skie 1919-1939, War­sza­wa 1964, s. 344.
71 Cyt. za K. Irzy­kow­ski, Słoń wśród por­ce­la­ny, Gdańsk 2000, s. 101.
72 J. Ku­rek, dz. cyt., s. 131.
73 J. Przy­boś, „Zwrot­ni­ca” Ta­de­usza Pe­ipe­ra, w: Cy­ga­ne­ria…, s. 26.
74 W tej sa­mej jed­nod­niów­ce T. Czy­żew­ski na­wo­ły­wał zko­lei do „ko­cha­nia elek­trycz­nych ma­szyn, że­nie­nia się znimi ipło­dze­nia Dy­na­mo-dzie­ci”.
75 K. Irzy­kow­ski, Kul­tu­ra mu­rzyń­ska wPol­sce, „Ilu­stro­wa­ny Ku­rier Co­dzien­ny” 1922, nr 37, s. 2-3.
76 Pa­lec wNośe. Jed­nod­ńuw­ka pol­skich Rup­tu­ry­stuw, „Szczu­tek” 1921, nr 53, s. 11 [29 grud­nia].
77 J. Brzę­kow­ski, Wy­obraź­nia wy­zwo­lo­na, Kra­ków 1976, s. 103-104.
78 Cy­to­wa­ne frag­men­ty w: „Szczu­tek” 1921, nr 16, s. 6; nr 17, s. 4.
79 M. Wierz­biń­ski, Głu­po­ta czy zbrod­nia, „Rzecz­po­spo­li­ta” 1921, nr 341.
80 S.I. Wit­kie­wicz, Oskut­kach dzia­łal­no­ści na­szych fu­tu­ry­stów, w: Te­atr, Kra­ków 1923. Wit­ka­cy spa­ro­dio­wał jed­nod­niów­ki fu­tu­ry­stycz­ne wpu­bli­ka­cji Pa­pie­rek lak­mu­so­wy (1922).
81 Pa­lec wNośe…, s. 11.
82 Ty­tu­ły za­czerp­nię­te zcza­so­pi­sma „Prze­gląd Świa­to­wy” (War­sza­wa) 1922, nr 1 i2.
83 S. Ba­czyń­ski, Syty Pa­ra­klet igłod­ny Pro­me­te­usz, Kra­ków 1924, s. 18-19.
84 List Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Sek­cji KPP…
85 B. Ja­sień­ski, Fu­tu­ryzm pol­ski.., s. 183.
86 B. Ja­sień­ski, Coś wro­dza­ju au­to­bio­gra­fii, przeł. E. Bal­ce­rzan, w: B. Ja­sień­ski, Utwo­ry po­etyc­kie, ma­ni­fe­sty, szki­ce, oprac. E. Bal­ce­rzan, Kra­ków 1972, s. 248.
87 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie., s. 139.
88 S, Że­rom­ski, Sno­bizm ipo­stęp, War­sza­wa 1922, s. 44-46, 51.
89 M.Sz. [Ma­rian Szyj­kow­ski], Po­ezja bu­rzy ina­po­ru, „Ilu­stro­wa­ny Ku­rier Co­dzien­ny” 1922, nr 142, s. 3; S. Mło­do­że­niec, Pieśń ogło­dzie,„Zwrot­ni­ca” 1922, z. 2, s. 46.
90 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 142-143.
91 Zob… list Je­rze­go Ja­sień­skie­go do re­dak­cji Pol­skie­go Słow­ni­ka Bio­gra­ficz­ne­go…, s. 3.
92 B. Ja­sień­ski, Fu­tu­ryzm pol­ski. (Bi­lans), „Zwrot­ni­ca” 1923, nr 6.
93 Zob. W. Wo­ro­szyl­ski, Zy­cie Ma­ja­kow­skie­go, War­sza­wa 1965, s. 224.
94 Cyt. za B. Ja­sień­ski, Nogi Izol­dy Mor­gan iinne utwo­ry, War­sza­wa 1966, s. 15-16.
95 B. Ja­sień­ski, Nogi Izol­dy Mor­gan., s. 16.
96 Tam­że,s 17.
97 Tam­że.
98 Tam­że, s. 23.
99 Tam­że, s. 24.
100 Ob­szer­ną re­cen­zję po­wie­ści wy­dru­ko­wał He­mar w„Ga­ze­cie Lwow­skiej” wroku 1923 wnu­me­rach: 153., 156., 157.
101 Po­wieść He­ma­ra uka­za­ła się wsierp­niu 1923 roku w„Szczut­ku”.
102 No­we­li przez dłu­gi czas nie od­no­to­wy­wa­ły żad­ne bio­gra­fie ani też słow­nik za­wie­ra­ją­cy bio­gram pi­sa­rza. Tekst utwo­ru przy­po­mnia­łem wpu­bli­ka­cji Dwa za­po­mnia­ne utwo­ry Bru­no­na Ja­sień­skie­go w: „Sla­vic Al­ma­nach” (Pre­to­ria) 2002, nr 8, s. 75. Wfor­mie książ­ko­wej utwór uka­zał się wroku 2005 wwy­daw­nic­twie „Ji­ra­fa Roja”.
103 Zob. B. Ja­sień­ski, Po­te­stas cla­vium, „Ku­rier Lwow­ski” 1923, 165-168 [15-18 lip­ca].
104 Le­gen­dę tę przy­to­czył Piotr Mit­zner war­ty­ku­le Śmierć fu­tu­ry­sty, „Kar­ta” 1993, nr 11, s. 64.
105 B. Ja­sień­ski, Coś wro­dza­ju au­to­bio­gra­fii…, s. 248.
106 A. Wat, Mój…, s. 34.
107 Adolf Lan­ger – Ostap Dłu­ski (1892-1964), dzia­łacz ko­mu­ni­stycz­ny od 1918 roku, po 1945 czło­nek KC PZPR, po­seł na Sejm PRL I, II iIII ka­den­cji, póź­niej­szy lau­re­at Le­ni­now­skiej Na­gro­dy Po­ko­ju (1960).
108 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 143.
109 Tam­że, s. 146, 147.
110 „Książ­ka” zo­sta­ła osta­tecz­nie za­mknię­ta przez wła­dze w1929 roku. Do­kład­niej owy­daw­nic­twie w: K. Do­lin­dow­ska, „Książ­ka ”i„Tom”. Zdzie­jów le­gal­nych wy­daw­nictw KPP1918-1937, War­sza­wa 1977.
111 A. Wat, Mój…, War­sza­wa 1990, s. 31-32.
112 Zob. M. Pie­chal, Łódź jako źró­dło do­znań ar­ty­stycz­nych, „Prą­dy” (Łódź) 1931, nr 1, s. 4 [ma­rzec].
113 Ma­ni­fest cy­to­wał po raz pierw­szy An­drzej K. Waś­kie­wicz, Wkrę­gu fu­tu­ry­zmu iawan­gar­dy, Wro­cław 2003, s. 266-267.
114 Zob. A. Wat, Prze­ciw zdzi­cze­niu, „Wia­do­mo­ści Li­te­rac­kie” 1924, nr 11, s. 3 [16 III].
115 Cza­so­pi­smo uka­zy­wa­ło się wWar­sza­wie od lip­ca 1923 do wrze­śnia 1924 roku jako kon­ty­nu­acja zli­kwi­do­wa­nej wmaju 1923 roku ko­mu­ni­stycz­nej „Kul­tu­ry Ro­bot­ni­czej”.
116 Utwo­ry uka­zy­wa­ły się w„No­wej Kul­tu­rze” wroku 1924 wnu­me­rach 8-10.
117 List Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Sek­cji KPP…
118 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 145.
119 A. Wat, Mój…, War­sza­wa 1990, t. 1, s. 32.
120 Zob. „Wiek Nowy” (Lwów) 1924, nr 6778 [29 stycz­nia].
121 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 145.
122 Pu­bli­ka­cję tę wraz zry­sun­ka­mi przy­po­mnia­łem war­ty­ku­le Dwa za­po­mnia­ne utwo­ry Bru­no­na Ja­sień­skie­go, w: „Sla­vic Al­ma­nach” (Pre­to­ria) 2002, nr 8, s. 75. Wzmie­nio­nej for­mie ty­po­gra­ficz­nej utwór uka­zał się rów­nież w: B. Ja­sień­ski, Po­ezje ze­bra­ne, Gdańsk 2008, s. 296-301.
123 List Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Sek­cji KPP…
124 Zob. Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 149-150.
125 Zob. Z. Ja­ro­siń­ski, Wstęp, w: An­to­lo­gia Pol­skie­go Fu­tu­ry­zmu iNo­wej Sztu­ki, Wro­cław 1978, s. XXXVIII-XXXIX; tekst wier­sza Ster­na, tam­że, s. 205-206. Ja­ro­siń­ski po­da­je, że Stern prze­sie­dział waresz­cie trzy mie­sią­ce. Na­to­miast O. Mis­su­na wswo­jej książ­ce onaj­gło­śniej­szych pro­ce­sach li­te­rac­kich mię­dzy­woj­nia pi­sze, że było to sześć mie­się­cy (O. Mis­su­na, War­szaw­ski pi­ta­val li­te­rac­ki, War­sza­wa 1960, s. 55).
126 Zob. R.M. Groń­ski, Ka­ba­ret He­ma­ra, War­sza­wa 1989, s. 19.
127 Re­ci­tal Bru­no­na Ja­sień­skie­go, „Wiek Nowy” 1924, nr 6758, s. 8.
128 K. Bu­kow­ski, Wie­czór „sło­wo­pla­sty­ki” Bru­no­na Ja­sień­skie­go, „Wiek Nowy” 1924, nr 6761, s. 9.
129 J. Mig, Wie­czór au­tor­ski Ma­ria­na He­ma­ra iBru­no­na Ja­sień­skie­go, „Ilu­stro­wa­ny Ku­rier Co­dzien­ny” (Kra­ków) 1924, nr 91, s. 3.
130 Pier­wo­druk: „Szczu­tek” (Lwów) 1924, nr 22,s. 5 [29 maja].
131 Do­ku­ment ze zbio­rów pro­fe­sor A. Ko­wal­czy­ko­wej, obec­nie wzbio­rach BN War­sza­wie.
132 Do­ku­men­ty (ab­so­lu­to­rium oraz świa­dec­two uro­dze­nia) wzbio­rach pro­fe­so­ra Z.J. Adam­czy­ka.
133 List Je­rze­go Ja­sień­skie­go do re­dak­cji PSB…
134 Po­byt Ja­sień­skie­go we Fran­cji był te­ma­tem mo­jej książ­ki Bru­no Ja­sień­ski wPa­ry­żu, Kiel­ce 2003. Stąd nie­któ­re wcze­śniej­sze usta­le­nia bio­gra­ficz­ne zo­sta­ły wtym roz­dzia­le wy­ko­rzy­sta­ne, nie­któ­re uzu­peł­nio­ne onowe fak­ty.
135 Pier­wo­druk: „Wiek Nowy” (Lwów) 1925,nr7301, s.3 [24 paź­dzier­ni­ka], zcy­klu: „Przez mój mo­nokl” pod­pi­sa­ny pseu­do­ni­mem „la von Tam­ten”.
136 Pi­sał otym lwow­ski „Wiek Nowy” 1927, nr 7804, s. 8 [27 lip­ca]: „Oka­za­ło się, że upraw­nie­nia wo­je­wo­dów wspra­wie wy­da­wa­nia pasz­por­tów ulgo­wych spo­wo­do­wa­ły sil­ny wzrost wy­jeż­dża­ją­cych za gra­ni­cę”.
137 „Ilu­stro­wa­ny Ku­rier Co­dzien­ny” (Kra­ków) 1924, nr 19, s. 3.
138 B. Ja­sień­ski, List zPa­ry­ża, „Wiek Nowy” 1927, nr 7696, s. 3.
139 Wąt­pli­we, by ro­dzeń­stwo Czap­skich było wów­czas przy­ja­ciół­mi Ja­sień­skich; wżad­nym ze swo­ich spi­sa­nych wspo­mnień Jó­zef Czap­ski nie wy­mie­nia po­sta­ci Bru­no­na iKla­ry.
140 List Paw­ła Klecz­kow­skie­go do Sta­ni­sła­wa Ka­li­now­skie­go z10 wrze­śnia 1927 roku; do­ku­ment wBi­blio­te­ce Pol­skiej wPa­ry­żu, Dział rę­ko­pi­sów, Akc. 3370.
141 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 158.
142 A. Wat, Mój…, War­sza­wa 1990,1.1, s.33.
143 Ja­sień­ski po­mi­nął „Ga­ze­tę Po­ran­ną”, mimo iż dys­po­no­wał do­ku­men­tem stwier­dza­ją­cym, że jest ko­re­spon­den­tem tego dzien­ni­ka.
144 Nie za­cho­wał się ża­den ze wspo­mnia­nych za­łącz­ni­ków.
145 Po­da­nie Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Paw­ła Klecz­kow­skie­go zpaź­dzier­ni­ka 1925 roku. Do­ku­ment wBi­blio­te­ce Pol­skiej wPa­ry­żu, Dział rę­ko­pi­sów, Akc. 3371.
146 Kar­ta pocz­ty pneu­ma­tycz­nej z22 paź­dzier­ni­ka 1925 roku – B. Ja­sień­ski do P. Klecz­kow­skie­go. Do­ku­ment wBi­blio­te­ce Pol­skiej wPa­ry­żu, Dział rę­ko­pi­sów, Akc. 3371.
147 Świad­czy otym kwit pocz­to­wy prze­sył­ki po­le­co­nej z24 paź­dzier­ni­ka 1925 roku. Do­ku­ment wBi­blio­te­ce Pol­skiej wPa­ry­żu, Dział rę­ko­pi­sów, Akc. 3370.
148 Obec­nie In­sti­tut Na­tio­nal des Lan­gu­es et Ci­vi­li­sa­tions Orien­ta­les (IN­AL­CO) – Pań­stwo­wy In­sty­tut Ję­zy­ków iCy­wi­li­za­cji Wscho­du.
149 Pro­to­kół zdo­rocz­ne­go wal­ne­go zgro­ma­dze­nia Związ­ku Za­wo­do­we­go ko­re­spon­den­tów idzien­ni­ka­rzy Pol­skich wPa­ry­żu z30 grud­nia 1925 roku, s. 1. Do­ku­ment wBi­blio­te­ce Pol­skiej wPa­ry­żu, Dział rę­ko­pi­sów, Akc. 3370.
150 Kar­ta pocz­ty pneu­ma­tycz­nej z27 stycz­nia 1926 roku – B. Ja­sień­ski do P. Klecz­kow­skie­go. Do­ku­ment wBi­blio­te­ce Pol­skiej wPa­ry­żu, Dział rę­ko­pi­sów, Akc. 3371.
151 Li­sta obec­no­ści człon­ków ZZKPP z21 lip­ca 1926 roku. Do­ku­ment wBi­blio­te­ce Pol­skiej wPa­ry­żu, Dział rę­ko­pi­sów, Akc. 3371.
152 Pro­to­kół zWal­ne­go Ze­bra­nia [ZZKPP] zdn[ia] 21 lip­ca 1926 r[oku], Bi­blio­te­ka Pol­ska wPa­ry­żu, Dział rę­ko­pi­sów, Akc. 3370.
153 A. Mi­kuł­ko, Dwa li­sty…, s. 4.
154 Tam­że.
155 Wszyst­kie do­ku­men­ty znaj­du­ją się wBi­blio­te­ce Pol­skiej wPa­ry­żu, Dział rę­ko­pi­sów, Akc. 3370.
156 Dénom­bre­ment de la Po­pu­la­tion 1926, Pa­ris 18e, [re­jon] Gout­te d’Or, s. 1278, do­ku­ment wAr­chi­ves de Pa­ris, sygn. D2 M8 Art. 299. Na­stęp­ny spis lud­no­ści miał miej­sce w1931 roku.
157 S. Brucz opu­bli­ko­wał swo­je wspo­mnie­nia wpi­śmie „Osno­wa” w1963 roku.
158 A. Wat, Mój…, s. 32-33.
159 In­for­ma­cję po­twier­dzi­ła pani Anna Po­sner wPa­ry­żu pod­czas mo­jej roz­mo­wy zniąw czerw­cu 1995 roku.
160 Si­der­ski zdo­był po­pu­lar­ność dzię­ki swo­je­mu prze­kła­do­wi na fran­cu­ski Dwu­na­stu Alek­san­dra Bło­ka; tłu­ma­czył tak­że Palę Pa­ryż, po­wieść Ja­sień­skie­go dru­ko­wa­ną wod­cin­kach wko­mu­ni­stycz­nej „l’Hu­ma­ni­té”, choć jego na­zwi­sko nie fi­gu­ru­je pod tłu­ma­cze­niem.
161 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 156.
162 Zob. J. Strzał­kow­ski, Słow­nik me­da­lie­rów pol­skich izPol­ską zwią­za­nych 1508-1965. (Ma­te­ria­ły), War­sza­wa 1982, s. 40.
163 S. Brucz, Sze­la wPa­ry­żu, „Osno­wa” (Łódź) 1963, s. 116-117.
164 List Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Sek­cji KPP przy Ko­min­ter­nie…
165 S. Brucz, Sze­la…, dz.cyt., s. 120.
166 A. Mi­kuł­ko, Dwa Li­sty…, s. 4.
167 Qius. [J. Tu­wim], Sło­wo oKu­bie Roz­pru­wa­czu („Ja­kub Szel­ka”), „Cy­ru­lik War­szaw­ski” 1926, nr 26.
168 Do­kład­niej oprzed­sta­wie­niu Ja­ku­ba Sze­li na łódz­kiej sce­nie ro­bot­ni­czej zob. H. Kar­wac­ka, Wi­told Wan­dur­ski, Łódź 1968, s.375.
169 A. Mi­kuł­ko, dz. cyt., s. 4.
170 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 152.
171 B. Ja­sień­ski, Spo­tka­nie Ja­ku­ba Sze­li zPa­nem Je­zu­sem wr. 1846, „Świt” (Mo­skwa) 1927, nr 8 (45), s. 2 [28 lu­te­go].
172 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 152-155.
173 Nie uda­ło się od­na­leźć tych nu­me­rów ga­ze­ty. „Try­bu­na Ra­dziec­ka” uka­zy­wa­ła się wMo­skwie (w ję­zy­ku pol­skim) od kwiet­nia 1927 roku wmiej­sce „Świ­tu”.
174 Do­ku­men­ty wAr­chi­ves Na­tio­na­les (Pa­ryż), kar­ton 62 AJ 27.
175 W in­nym miej­scu ze­znań Ja­sień­ski do­da­je: „Przy cen­tral­nym or­ga­nie FPK, ga­ze­cie «l’Hu­ma­ni­té», uka­zy­wa­ła się co­ty­go­dnio­wa pol­ska ga­ze­ta, któ­ra co ja­kiś czas była za­wie­sza­na przez po­li­cję ikil­ka razy wroku zmie­nia­ła swo­ją na­zwę” (zob. Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 155-156). Nie uda­ło się usta­lić,o jaką ga­ze­tę cho­dzi­ło.
176 Pseu­do­ni­my Zyg­mun­ta Mo­dze­lew­skie­go iMa­ria­na Pa­kul­skie­go.
177 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 156.
178 O związ­ku stu­den­tów „Ży­cie” do­no­si ano­ni­mo­wy ra­port po­li­cji zgrud­nia 1927 roku, do­ku­ment wAr­chi­ves Na­tio­na­les (Pa­ryż), kar­ton F713469 – Les émi­grés po­lo­na­is en Fran­ce et la pro­pa­gan­de com­mu­ni­ste.
179 Nie uda­ło się usta­lić au­to­ra tego wier­sza.
180 Do­ku­ment wAr­chi­ves Na­tio­na­les (Pa­ryż), kar­ton F713469 – Les émi­grés po­lo­na­is en Fran­ce et la pro­pa­gan­de com­mu­ni­ste.
181 B. Ja­sień­ski, Pa­ryż whoł­dzie Sło­wac­kie­mu, „Wiek Nowy” (Lwów) 1927, nr 7793.
182 B. Ja­sień­ski, Eks­hu­ma­cja pro­chów Sło­wac­kie­go wPa­ry­żu, „Wiek Nowy” (Lwów) 1927, nr 7796.
183 B. Ja­sień­ski, Echa po­grze­bu Sło­wac­kie­go wPa­ry­żu, „Wiek Nowy” (Lwów) 1927, nr 7814.
184 B. Ja­sień­ski, Opo­mnik Mic­kie­wi­cza wPa­ry­żu, „Wiek Nowy” (Lwów) 1927, nr 7825.
185 B. Ja­sień­ski, Po­mnik Mic­kie­wi­cza wPa­ry­żu sta­nie wkrót­ce nad brze­giem Se­kwa­ny, „Wiek Nowy” (Lwów) 1927, nr 7839.
186 B. Ja­sień­ski, Miej­sce iprzy­szłość Pol­ski, „Wiek Nowy” (Lwów) 1927, nr 7807.
187 B. Ja­sień­ski, Oprzy­szłość osad­nic­twa pol­skie­go we Fran­cji, „Wiek Nowy” (Lwów) 1927, nr 7829.
188 B. Ja­sień­ski, Pol­ski Pa­ryż, „Wiek Nowy” (Lwów) 1927, nr 7845.
189 B. Ja­sień­ski, Książ­ki oPol­sce po fran­cu­sku, „Wiek Nowy” (Lwów) 1927, nr 7854.
190 B. Ja­sień­ski, Sztu­ka Pol­ska wPa­ry­żu, „Wiek Nowy” (Lwów) 1927, nr 7901.
191 B. Ja­sień­ski, Dla­cze­go Ame­ry­ka­nie się roz­wo­dzą, „Wiek Nowy” (Lwów) 1927, nr 7841.
192 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 158-159.
193 Kar­ta pocz­ty pneu­ma­tycz­nej z7 lip­ca 1927 roku – B. Ja­sień­ski do P. Klecz­kow­skie­go. Do­ku­ment wBi­blio­te­ce Pol­skiej wPa­ry­żu, Dział rę­ko­pi­sów, Akc. 3371.
194 H. Go­tlib, Bru­no Ja­sień­ski wPa­ry­żu. (Garść wspo­mnień), „Prze­gląd Kul­tu­ral­ny” 1957, nr 49, s. 3. Wspo­mnie­nia da­to­wa­ne przez au­to­ra: Lon­dyn, li­sto­pad 1957 roku.
195 B. Ja­sień­ski, Ser­ce pol­skie­go Pa­ry­ża, „Ku­rier Pa­ry­ski” 1927, nr 1; eg­zem­plarz ga­ze­ty po­cho­dzi zBi­blio­te­ki Pol­skiej wPa­ry­żu.
196 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 160-161.
197 Aneks li­stu do mi­ni­stra spraw we­wnętrz­nych nr 1383 z10 lu­te­go 1928 roku, do­ku­ment wAr­chi­ves Di­plo­ma­ti­qu­es (Quai d’Or­say). Eu­ro­pe 1918-1929: Po­lo­gne (Série Z), tecz­ka 282 – Po­lo­na­is en Fran­ce. Do­ssier général, 1918-1929, kar­ta 72.
198 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…,s. 157.
199 Zob. Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 156.
200 Zob. B. Ja­sień­ski, Coś wro­dza­ju au­to­bio­gra­fii, w: Utwo­ry po­etyc­kie, ma­ni­fe­sty, szki­ce, oprac. E. Bal­ce­rzan, Wro­cław 1972, s. 50.
201 B. Ja­sień­ski, Wwię­zie­niu San­té (ury­wek znie­dru­ko­wa­nej po­wie­ści „Palę Pa­ryż”), „Try­bu­na Ra­dziec­ka” (Mo­skwa) 1928, nr 3.
202 Od bli­skich ida­le­kich. Ko­re­spon­den­cja do Wła­dy­sła­wa Bro­niew­skie­go 1915-1930, opra­co­wa­ła Fe­lik­sa Li­cho­dzie­jew­ska, s. 392-393.
203 A. Stern cy­tu­je wswo­jej bio­gra­fii oJa­sień­skim od­pis li­stu Dą­ba­la do Bar­bus­se’a. Nie­ste­ty war­chi­wach fran­cu­skich nie uda­ło się od­na­leźć ory­gi­na­łu tej ko­re­spon­den­cji.
204 Uka­za­ło się wsu­mie pięć­dzie­siąt dzie­więć od­cin­ków po­wie­ścio­wych, ostat­ni 13 li­sto­pa­da 1928 roku.
205 Zob. B. Ja­sień­ski, Pa­lę­Pa­ryż…, s. 290-291.
206 B. Ja­sień­ski, Pest über Pa­ris, „Ar­be­iter Il­lu­strier­te Ze­itung” (Ber­lin) 1929, nu­me­ry 27-44.
207 K. Ja­wor­ski, Od bli­skich ida­le­kich…, s. 460.
208 List mi­ni­stra spraw za­gra­nicz­nych do mi­ni­stra spraw we­wnętrz­nych z9 paź­dzier­ni­ka 1929 roku. Do­ku­ment wAr­chi­ves Na­tio­na­les (Pa­ryż), kar­ton F713469- Les émi­grés po­lo­na­is en Fran­ce et la pro­pa­gan­de com­mu­ni­ste.
209 A. Stern, Dla pro­le­ta­ria­tu – ale nie dla pro­le­ta­ria­tu umy­sło­we­go, „Wia­do­mo­ści Li­te­rac­kie” 1928, nr 9 (217), s. 4 [28 lu­te­go]. Stern po­le­mi­zo­wał zwcze­śniej­szym ar­ty­ku­łem Paw­ła Hul­ki-La­skow­skie­go: „Pa­weł Hul­ka-La­skow­ski za­li­cza mnie oraz mo­je­go to­wa­rzy­sza pra­cy Ja­sień­skie­go do wspól­nej gru­py po­etów «pro­le­ta­riac­kich» wraz zpo­eta­mi Bro­niew­skim, Stan­dem iWan­dur­skim. Uwa­żam za nie­zbęd­ne stwier­dze­nie, że jako przed­sta­wi­cie­li no­wej sztu­ki wPol­sce zgru­pą «Trzech salw» nie łą­czy nas nic prócz pew­nych ten­den­cji spo­łecz­nych”.
210 Pierw­szy ar­ty­kuł Paw­ła Hul­ki-La­skow­skie­go za­ty­tu­ło­wa­ny Po­ezja szla­chet­ne­go nie­po­ro­zu­mie­nia uka­zał się w„Wia­do­mo­ściach Li­te­rac­kich” 1928, nr 1 (209), s. 1 [1 stycz­nia]; koń­czył się kon­klu­zją: „[…] po­ezję pro­le­ta­riac­ką od­czu­wa­ją tyl­ko sno­bi li­te­rac­cy. Pro­le­ta­riat jej nie ro­zu­mie”. Ko­lej­ny ar­ty­kuł Hul­ki-La­skow­skie­go (po­le­mi­ka zwy­po­wie­dzią Wła­dy­sła­wa Bro­niew­skie­go Wczo­raj iju­tro po­ezji wPol­sce, „Wia­do­mo­ści Li­te­rac­kie” 1928, nr 4 (212), s. 1, z22 stycz­nia) no­sił ty­tuł Otzw. „po­ezję pro­le­ta­riac­ką”. Teo­ria arze­czy­wi­stość, „Wia­do­mo­ści Li­te­rac­kie” 1928, nr 7 (215), s. 1 [ 12 lu­te­go]. Tym ra­zem Hul­ka-La­skow­ski pi­sał: „U Stan­de­go, Ja­sień­skie­go, Ster­na, Wan­dur­skie­go, Bro­niew­skie­go nie brak pięk­nych strof, ma­ją­cych siłę ewo­ka­cji, ale na ogół pa­nu­je nad tą po­ezją pew­na ma­nie­ra nie­po­ro­zu­mie­nia”.
211 B. Ja­sień­ski, So­li­dar­ność zpo­eta­mi pro­le­ta­riac­ki­mi, „Wia­do­mo­ści Li­te­rac­kie” 1928, nr 16.
212 Taka była ge­ne­za Rze­czy gro­madz­kiej, któ­rej trzy pierw­sze akty zło­ży­ły się na wy­sta­wia­ne przez te­atr ro­bot­ni­czy wPa­ry­żu wi­do­wi­sko Ja­kub Sze­la. Zob. B. Ja­sień­ski, Pol­ska sce­na ro­bot­ni­cza wPa­ry­żu, „Kul­tu­ra Mas” (Mo­skwa) 1929, nr 1/2, s. 37.
213 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…,s. 157.
214 O dzia­łal­no­ści tej wcze­śniej­szej for­ma­cji zwa­nej „Sce­ną Ro­bot­ni­czą wPa­ry­żu” in­for­mu­je list pre­fek­ta po­li­cji do mi­ni­stra spraw we­wnętrz­nych Fran­cji z31 lip­ca 1926 roku. Do­ku­ment wAr­chi­ves Na­tio­na­les (Pa­ryż), kar­ton F713469 – Les émi­grés po­lo­na­is en Fran­ce et la pro­pa­gan­de com­mu­ni­ste.
215 Zob. B. Ja­sień­ski, Pol­ska…, s. 33.
216 Tam­że.
217 Tam­że, s. 36. Po raz pierw­szy Rzecz gro­madz­ka uka­za­ła się dru­kiem w1930 roku wMo­skwie (na­kła­dem „Cen­tral­ne­go Wy­daw­nic­twa Lu­dów ZSRR”). Wcze­śniej frag­men­ty pu­bli­ko­wa­ła „Kul­tu­ra Mas”(1929, nr 1/2) zin­for­ma­cją: „«Rzecz gro­madz­ka». Wi­do­wi­sko w4 ak­tach (7 od­sło­nach), gra­ne po raz pierw­szy przez pol­ską Sce­nę Ro­bot­ni­czą wPa­ry­żu (Pierw­sze trzy akty pt. «Ja­kub Sze­la» […]”.
218 Wła­ści­wy ty­tuł: Ja­kub Sze­la.
219 W ory­gi­na­le: „[…] ma­rié avec Arémow­na Cla­ire, née le 23 Août 1902 aZliw­ska (Po­lo­gne) […]”.
220 Ano­ni­mo­wy ra­port po­li­cyj­ny z5 sierp­nia 1928 roku. Do­ku­mentw Ar­chi­ves Na­tio­na­les (Pa­ryż), kar­ton F713469 – Les émi­grés po­lo­na­is en Fran­ce et la pro­pa­gan­de com­mu­ni­ste.
221 Zob. B. Ja­sień­ski, Coś wro­dza­ju au­to­bio­gra­fii, tłum. E. Bal­ce­rzan, w: B. Ja­sień­ski, Utwo­ry po­etyc­kie, ma­ni­fe­sty, szki­ce, Wro­cław 1972, s. 251.
222 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 158.
223 Por. B. Ja­sień­ski, Pol­ska…, s. 36: „Po trzech mie­sią­cach «Nowa Sce­na Ro­bot­ni­cza» mo­gła już wy­stą­pić po raz pierw­szy przed au­dy­to­rium ro­bot­ni­czym iprzed­sta­wić mu zdumą re­zul­ta­ty swej pra­cy”.
224 Ta nie­ja­sność wy­ni­ka zfak­tu, że dwa róż­ne źró­dła po­da­ją dwie daty – być może tego sa­me­go ze­bra­nia: o26 sierp­nia mówi list pre­fek­ta Se­ine-et-Oise do MSW z7 wrze­śnia 1928 roku, ao27 sierp­nia – list MSW do pre­fek­tu­ry po­li­cji z5 wrze­śnia 1928 roku. Bar­dziej praw­do­po­dob­na jest data 26 sierp­nia, po­nie­waż była to nie­dzie­la. Nie moż­na wy­klu­czyć jed­nak tego, że ze­bra­nie mo­gło od­być się po raz dru­gi na­za­jutrz – 27 sierp­nia.
225 O ra­por­cie z30 sierp­nia 1928 roku mówi pu­bli­ko­wa­ny wtej pra­cy list pre­fek­ta Se­ine-et-Oise do mi­ni­stra spraw we­wnętrz­nych z7 wrze­śnia 1928 roku.
226 Anons oprzed­sta­wie­niu za­mie­ści­ło „Ogni­sko” 1928, nr 343.
227 „No­uvel­le Ob­se­rva­teur” 19 paź­dzier­ni­ka 1989. Ro­ger Le­ray był Mi­strzem Loży wla­tach 1979-1981 i1984-1987.
228 Ko­re­spon­dent „Na­sze­go Prze­glą­du” Mi­chał We­in­zie­her wopu­bli­ko­wa­nym na ła­mach tego pi­sma ar­ty­ku­le pt. Sen­sa­cje po­li­tycz­ne na sce­nach pa­ry­skich (1928,nr 278,9 paź­dzier­ni­ka) po­da­je, że przed­sta­wie­nie Ja­ku­ba Sze­li wsali Grand Orient mia­ło miej­sce wpo­cząt­kach paź­dzier­ni­ka 1928 roku, wi­dza­mi­by­li ro­bot­ni­cy, asztu­ka za­koń­czy­ła się „chó­ral­ną Mię­dzy­na­ro­dów­ką”. Je­śli We­in­zie­her nie myli się co do daty przed­sta­wie­nia, to na­le­ży przy­jąć, że wsali Grand Orient sce­na pa­ry­ska wy­stę­po­wa­ła przy­najm­niej dwu­krot­nie.
229 Cho­dzi za­pew­ne ora­port z10 czerw­ca 1927 roku lub pi­smo spo­rzą­dzo­ne na jego pod­sta­wie.
230 List po­uf­ny mi­ni­stra spraw we­wnętrz­nych do pre­fek­ta po­li­cji wPa­ry­żu z5 wrze­śnia 1928 roku. Do­ku­ment wAr­chi­ves Na­tio­na­les (Pa­ryż), kar­ton F713469 – Les émi­grés po­lo­na­is en Fran­ce et la pro­pa­gan­de com­mu­ni­ste.
231 Wspo­mnia­ny ra­port z30 sierp­nia 1928 roku nie za­cho­wał się war­chi­wach.
232 List pre­fek­ta Se­ine-et-Oise do mi­ni­stra spraw we­wnętrz­nych z7 wrze­śnia 1928 roku. Do­ku­ment wAr­chi­ves Na­tio­na­les (Pa­ryż), kar­ton F713469 – Les émi­grés po­lo­na­is en Fran­ce et la pro­pa­gan­de com­mu­ni­ste.
233 In­for­ma­cje uzy­ska­ne dzię­ki uprzej­mo­ści ar­chi­wum loży Grand Orient de Fran­ce wPa­ry­żu.
234 Do­ku­ment wAr­chi­ves Na­tio­na­les (Pa­ryż). Sa­isie de jo­ur­naux po­lo­na­is en Fran­ce. Tracts po­lo­na­is. Dis­so­lu­tion d’as­so­cia­tions po­lo­na­ises en Fran­ce. Eco­les po­lo­na­ises en Fran­ce.
235 Wspo­mnia­ny ra­port z26 wrze­śnia 1928 roku nie za­cho­wał się war­chi­wach.
236 Ra­port z13 wrze­śnia 1928 roku nie za­cho­wał się war­chi­wach.
237 Ze­bra­nie mia­ło miej­sce 26 i/lub 27 sierp­nia 1928 roku.
238 Ano­ni­mo­wy ra­port po­li­cyj­ny z27 lub 28 wrze­śnia 1928 roku. Do­ku­ment wAr­chi­ves Na­tio­na­les (Pa­ryż), kar­ton F713469 – Les émi­grés po­lo­na­is en Fran­ce et la pro­pa­gan­de com­mu­ni­ste.
239 Stresz­cze­nie nie­zwy­kle uprosz­czo­ne ipo­bież­ne. WIak­cie Sze­la roz­ma­wia (w żad­nym ra­zie nie „wy­mie­nia uwag na­tu­ry po­li­tycz­nej”) ko­lej­no z: Pa­nem zMia­sta, Pa­niu­sią, Aka­de­mi­kiem, Księ­dzem, Ofi­ce­rem Żan­dar­me­rii, Żan­dar­mem oraz Na­miest­ni­kiem. Zob. B. Ja­sień­ski, Rzecz gro­madz­ka, wstęp ioprac. S. Klo­now­ski, War­sza­wa 1960.
240 Za­sy­gna­li­zo­wa­ny wtym miej­scu tre­ści „wy­chwa­la­ją­cych ZSRR” nie ma wRze­czy gro­madz­kiej. Być może stwier­dze­nia ta­kie pa­da­ły ze sce­ny, wkaż­dym ra­zie wtek­ście dru­ko­wa­nym nie ma po nich śla­du.
241 Wdru­ko­wa­nej wer­sji Rze­czy gro­madz­kiej ty­tuł Po­wsta­nie (VI od­sło­na) się nie po­ja­wia. In­ne­jest rów­nież za­koń­cze­nie stresz­czo­ne­go tu III aktu sztu­ki – chło­pi uzbro­je­ni wwi­dły ikosy sto­ją przed wi­dow­nią, de­mon­stru­jąc swo­ją­go­to­wość ode­bra­nia pa­nom zie­mi. In­a­czej koń­czył się Ja­kub Sze­la – jak pi­sał Ja­sień­ski: „Wi­do­wi­sko koń­czy się sce­ną zbio­ro­we­go bun­tu chło­pów prze­ciw rzą­do­wi isztur­mem do środ­ko­wych wrót, skąd przez próg hi­sto­rycz­ne­go pół­wie­cza, na spo­tka­nie ich wy­sy­pu­je się masa ro­bot­ni­cza nio­są­ca na czer­wo­nym sztan­da­rze «Zie­mię chło­pom bez wy­ku­pu»” (zob. B. Ja­sień­ski, Pol­ska…, „Kul­tu­ra Mas” (Mo­skwa) 1929, nr 1/2, s. 37).
242 Naj­praw­do­po­dob­niej oso­bą tą był Z. Mo­dze­lew­ski.
243 Ano­ni­mo­wy ra­port po­li­cyj­ny z30 wrze­śnia 1928 roku. Do­ku­ment wAr­chi­ves Na­tio­na­les (Pa­ryż), kar­ton F713469 – Les émi­grés po­lo­na­is en Fran­ce et la pro­pa­gan­de com­mu­ni­ste.
244 B. Ja­sień­ski, Pol­ska sce­na…, „Kul­tu­ra Mas” (Mo­skwa) 1929, nr 1/2, s. 34.
245 Zob… list MSW do pre­fek­ta po­li­cji z11 paź­dzier­ni­ka 1929 pu­bli­ko­wa­ny po­ni­żej.
246 Wspo­mnia­ny do­ku­ment z9 paź­dzier­ni­ka 1928 roku nie za­cho­wał się war­chi­wach.
247 List po­uf­ny mi­ni­stra spraw we­wnętrz­nych do pre­fek­ta po­li­cji wPa­ry­żu z11 paź­dzier­ni­ka 1928 roku. Do­ku­men­twAr­chi­ves Na­tio­na­les (Pa­ryż), kar­ton F713469 – Les émi­grés po­lo­na­is en Fran­ce et la pro­pa­gan­de com­mu­ni­ste.
248 Zob. S.Pr. [Ste­fan Pria­cel], Un théâtre pro­léta­rien po­lo­na­is à Pa­ris. Le dit de Ja­cob Che­la, „Mon­de” 1928, nr 19, s. 10 [13 paź­dzier­ni­ka].
249 „Jo­ur­nal Of­fi­ciel” 1925 z 14/15 wrze­śnia, s. 9007.
250 Do proś­by okar­tę na­le­ża­ło do­łą­czyć czte­ry fo­to­gra­fie (en face ibez na­kry­cia gło­wy) oraz wy­peł­nić wnio­sek (w dwóch eg­zem­pla­rzach). We wnio­sku na­le­ża­ło po­dać na­stę­pu­ją­ce dane: na­zwi­sko iimię, imio­na ro­dzi­ców, datę imiej­sce uro­dze­nia; za­wód, na­ro­do­wość, sy­tu­ację ro­dzin­ną; na­zwi­sko, wiek ina­ro­do­wość współ­mał­żon­ka; imio­na iwiek dzie­ci po­wy­żej pięt­na­stu lat; ostat­nie miej­sce za­miesz­ka­nia poza gra­ni­ca­mi Fran­cji.
251 Pre­fek­tu­ra po­li­cji fran­cu­skiej wod­po­wie­dzi na li­sty zmaja iczerw­ca 1995 roku wspra­wie ist­nie­nia ta­kie­go biu­ra iza­war­tych wnim in­for­ma­cji oBru­no­nie Ja­sień­skim bądź jego żo­nie Kla­rze Arem stwier­dzi­ła, że nie ma żad­nych da­nych na ten te­mat.
252 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 158.
253 Zob… do­ku­men­ty na stro­nach 165 i169 tej książ­ki.
254 Wła­ści­wie Liga Praw Czło­wie­ka.
255 B. Ja­sień­ski, Coś wro­dza­ju au­to­bio­gra­fii, tłum. E. Bal­ce­rzan, w: B. Ja­sień­ski, Utwo­ry…, s. 251-253.
256 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 162-163.
257 Taki ad­res wid­nie­je wli­ście Ja­sień­skie­go do „to­wa­rzy­sza” Ho­dżi­ba­je­wa, zob. List Bru­no­na Ja­sień­skie­go do to­wa­rzy­sza Ho­dżi­ba­je­wa z28 stycz­nia 1929 roku. Do­ku­ment wAr­chi­wum Akt No­wych (War­sza­wa), tecz­ka oso­bo­wa B. Ja­sień­skie­go nr 9328.
258 „Les Ca­hiers des Dro­its de L’Hom­me” 1930, nr 12, s. 282-283. Cza­so­pi­smo znaj­du­je się Ar­chi­wum Ligi Praw Czło­wie­ka wPa­ry­żu.
259 B. Ja­sień­ski, Pol­ska sce­na ro­bot­ni­cza wPa­ry­żu, „Kul­tu­ra Mas” (Mo­skwa) 1929, nr 1/2, s. 37.
260 Bru­no Ja­sień­ski, écri­va­in révo­lu­tion­na­ire po­lo­na­is expul­sé de Fran­ce par or­dre de l’am­bas­sa­de pil­sud­sky­ste, „l’Hu­ma­ni­té” 1929, 6 maja, s. 2-3 [nota nie­pod­pi­sa­na].
261 S. Brucz, Szop­ka bol­sze­wic­ka, „Po­lo­nia Nova” (Pa­ryż) 1929, 20 stycz­nia.
262 Am­ba­sa­da RP wPa­ry­żu mie­ści­ła się wów­czas przy 12, Quai de To­kyo; od 3 grud­nia 1924 roku am­ba­sa­do­rem RP był Alek­san­der Chła­pow­ski. Zob. An­nu­aire di­plo­ma­ti­que et con­su­la­ire 1924-1930, s. 460; rocz­nik wAr­chi­ves Di­plo­ma­ti­qu­es (Quai d’Or­say).
263 List Bru­no­na Ja­sień­skie­go do to­wa­rzy­sza Ho­dżi­ba­je­wa z28 stycz­nia 1929 roku. Do­ku­ment wAr­chi­wum Akt No­wych (War­sza­wa), tecz­ka oso­bo­wa B. Ja­sień­skie­go nr 9328.
264 List re­dak­cji „l’Hu­ma­ni­té” do Bru­no­na Ja­sień­skie­go z6 lu­te­go 1929 roku; List re­dak­cji „Mon­de’u” do Bru­no­na Ja­sień­skie­go z7 lu­te­go 1929 roku. Do­ku­men­ty wAr­chi­wum Akt No­wych (War­sza­wa), tecz­ka oso­bo­wa B. Ja­sień­skie­go nr 9328.
265 „Les Ca­hiers des Dro­its de L’Hom­me” 1930, nr 12, s. 282-283 [30 kwiet­nia].
266 Cyt. za A. Sło­nim­ski, Moja po­dróż do Ro­sji, Wa­ra­sza­wa, 1997, s. 17.
267 Zob. „Dzien­nik Lwow­ski” 1929, nr 76.
268 Zob. „IKC” 1924, nr 32.
269 Zob. „Dzien­nik Lwow­ski” 1929, nr 74, s. 11 [ru­bry­ka „Ko­mu­ni­kat”].
270 Roz­dział ten jest zmie­nio­ną iznacz­nie roz­sze­rzo­ną wer­sją tek­stu, któ­ry uka­zał się jako wstęp wmo­jej książ­ce Bru­no Ja­sień­ski wso­wiec­kim wię­zie­niu. Aresz­to­wa­nie, wy­rok, śmierć, Kiel­ce 1995.
271 T. Dą­bal, Bru­no Ja­sien­skij pri­je­zża­jet wSSSR. Bol­sze­wik wpo­ezii ibor’bie, „Li­tie­ra­tur­na­ja Ga­zie­ta” 1929, nr 5; por. te­goż, Kpri­jez­du Bru­no Ja­sien­sko­go, „Praw­da” 1929, nr 115.
272 Pol­ski pi­sarz bol­sze­wic­ki wMo­skwie, „Rzecz­po­spo­li­ta” (War­sza­wa) 1929, nr 139, s. 5 [nota nie­pod­pi­sa­na].
273 Zob… np. E. Ra­dziń­ski, Sta­lin, War­sza­wa 1996, s. 279 inast.
274 B. Ja­sien­skij, Po­bie­da kom­mu­ny. Nie­opu­bli­ko­wan­nyj wa­riant gła­wy ro­ma­na „Ja żgu Pa­riż” wpie­rie­wo­die aw­to­ra, „Li­tie­ra­tur­na­ja Ga­zie­ta” 1929, nr 5 [20 maja].
275 K. Sie­roc­ka, Po­lo­nia ra­dziec­ka 1917-1939. Zdzia­łal­no­ści kul­tu­ral­nej ili­te­rac­kiej, War­sza­wa 1969, s. 218-219.
276 M. Żi­wow, Bru­no Ja­sien­skij. (K jego pri­jez­du wSo­wiet­skij So­juz), „Izwie­sti­ja” 1929, 21 maja.
277 Ma­ja­kow­skie­go pięt­no­wa­no za „in­dy­wi­du­alizm” oraz „szko­dli­wą, męt­ną ineo­bur­żu­azyj­ną ide­olo­gię”. Wtym­że 1927 roku po­wsta­ła na­wet osob­na, na­pa­stli­wa bro­szu­ra pt. Ma­ja­kow­ski wca­łej oka­za­ło­ści. Zbie­giem cza­su ata­ki te przy­bra­ły na sile, sta­jąc się przy­czy­ną nie­ustan­nych upo­ko­rzeń po­ety. Do­kład­niej otej spra­wie W. Wo­ro­szyl­ski, Zy­cie Ma­ja­kow­skie­go, War­sza­wa 1965, rozdz. LEF czy Bluff?, s. 584 inast.
278 Aneg­do­tę przy­ta­cza­ją: K. Sie­roc­ka za M. Zi­wo­wem (zob. K. Sie­roc­ka, Po­lo­nia…, s. 219) oraz G. La­so­ta za Anną Be­rziń (zob. G. La­so­ta, Wat, Ja­sień­ski iinni, „Po­li­ty­ka” 1987, nr 40, s. 7).
279 A. Hi­das, Wspo­mnie­nia oBru­no­nie Ja­sień­skim, tłum. H. Kuź­niar­ska, „Li­te­ra­tu­ra na Świe­cie” 1975, nr 11, s. 150.
280 Zob. „Izwie­sti­ja” 1929, nr 115.
281 J. Sie­kier­ska, Wspo­mnie­nia oBru­no Ja­siń­skim, w: Akta Ja­dwi­gi Sie­kier­skiej, AAN War­sza­wa, sygn. 41, k. 66-71.
282 Zob. Bru­no Ja­sien­skij wMo­skwie, „Li­tie­ra­tur­na­ja Ga­zie­ta” 1929, nr 6 [27 maja].
283 B. Ja­sien­skij, Ban­do­sy. Otry­wok iz ro­ma­na, Mo­skwa-Le­nin­grad 1932. Po­da­ję za: B. Prut-cew, Bru­no­Ja­sień­ski, s. 277, bi­blio­gra­fia, poz. 44-a. Po­zy­cji tej nie od­no­to­wu­je na przy­kład Słow­nik współ­cze­snych pi­sa­rzy pol­skich, red. E. Ko­rze­niew­ska, t. 2, War­sza­wa 1964, ha­sło: Ja­sień­ski Bru­no. Wwar­szaw­skim „Mie­sięcz­ni­ku Li­te­rac­kim” (1931, nr 15, s. 704, dział „Kro­ni­ka”) znaj­du­je się za­pis: „Br[uno] Ja­sień­ski koń­czy po­wieść Ban­dos [!] zży­cia pol­skich gór­ni­ków we Fran­cji”.
284 Pro­to­kół­ze­bra­nia Biu­ra Pol­skiej Sek­cji WO­APP, „Kul­tu­ra Mas” 1929, nr 1/2, s. 100.
285 Zob… pi­smo do­ty­czą­ce Bru­no­na Ja­sień­skie­go wy­da­ne przez Ko­mi­tet Fa­brycz­ny Związ­ku Za­wo­do­we­go Pra­cow­ni­ków Po­li­gra­fii ZSRR wkoń­cu 1929 lub na po­cząt­ku 1930 roku, w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…,s. 61.
286 Zob. De­kla­ra­cja Mię­dzy­na­ro­do­we­go Zjed­no­cze­nia Te­atrów Ro­bot­ni­czych, „Kul­tu­ra Mas” 1930, nr 3/4, s. 11.
287 Zob. Alek­san­der Few­ral­ski, Ma­ja­kow­ski, Wan­dur­ski, Ja­sień­ski, „Dia­log” 1962, nr 9, s. 136-141. A. Few­ral­ski za­zna­cza, że Ma­ja­kow­ski za­brał się na­wet do „ak­tu­ali­zo­wa­nia” sztu­ki, ale pra­cy nig­dy nie ukoń­czył; zresz­tą 14 kwiet­nia 1930 roku po­peł­nił sa­mo­bój­stwo.
288 W la­tach 1924-1929 mia­ły miej­sce wKPP ostre kon­flik­ty we­wnątrz­par­tyj­ne, szcze­gól­nie po prze­wro­cie ma­jo­wym 1926 roku do­cho­dzi­ło do spo­rów wkie­row­nic­twie mię­dzy tzw. „mniej­szo­ścią” i„więk­szo­ścią” (zob. B. Ko­le­bacz, Ko­mu­ni­stycz­na­Par­tia­Pol­ski 1923-1929, War­sza­wa 1984). Zro­zu­mia­łe, że Ja­sień­ski, nie­na­le­żą­cy do KPP, nie był wte roz­gryw­ki za­mie­sza­ny.
289 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…,s. 167.
290 Tam­że, s. 108. Por. też Pi­smo Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Wła­di­mi­ra Staw­skie­go z3 maja 1937 roku, w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…,s. 167.
291 Zob. K. Sie­roc­ka, Po­lo­nia Ra­dziec­ka 1917-1939. Zdzia­łal­no­ści kul­tu­ral­nej ili­te­rac­kiej, War­sza­wa 1968.
292 Zob. Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 166.
293 Zob. K. Sie­roc­ka, Po­lo­nia…, s. 89.
294 B. Ja­sień­ski, Ore­wo­lu­cję ję­zy­ko­wą, „Kul­tu­ra Mas” 1929, nr 1/2, s. 12.
295 Cho­dzi oar­ty­kuł Szl­ja­chi­polś­ko­go pro­le­tarś­ko­go tie­atru, opu­bli­ko­wa­ny 25 maja 1930 roku na ła­mach „Pro­le­ta­riac­kiej Praw­dy”, wktó­rym Ja­sień­ski bro­nił Wan­dur­skie­go jako kie­row­ni­ka te­atru pol­skie­go wKi­jo­wie przed za­rzu­ta­mi obłę­dy ide­olo­gicz­ne. Sze­rzej otej spra­wie w: H. Kar­wac­ka, Wi­told Wan­dur­ski, Łódź 1986, s. 339-347.
296 Pro­to­kół prze­słu­cha­nia Bru­no­na­Ja­sień­skie­go z17 wrze­śnia 1937 roku w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 128.
297 Zob. Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 168.
298 Zob. H. Kar­wac­ka, Wi­told…, s. 342.
299 Tam­że, s. 341.
300 Zob. K. Sie­roc­ka, Po­lo­nia…, s. 119-134. Tam też do­kład­niej ospra­wie „na­cjo­nal-bol­sze­wi­zmu”.
301 Zob. Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…,s. 171.
302 Dru­ga Świa­to­wa Kon­fe­ren­cja Li­te­ra­tu­ry Re­wo­lu­cyj­nej od­by­ła się wChar­ko­wie itrwa­ła od 6 do 15 li­sto­pa­da 1930 roku (zob. Dru­ga Swi­to­wa Kon­fie­rien­ci­ja Rie­wol­ju­cij­noj Li­tie­ra­tu­ri, „Chart” 1930, nr 10/11, s. 222-226). Ja­sień­ski otrzy­mał wte­dy za­da­nie ob­ję­cia re­dak­cji wy­da­wa­nej wczte­rech ję­zy­kach „Li­tie­ra­tu­ry Mi­ro­woj Rie­wo­lu­cyi”.
303 Pierw­szy zjazd pol­skich pi­sa­rzy pro­le­ta­riac­kich wMiń­sku od­był się 17 sierp­nia 1931 roku.
304 Ro­syj­ski wy­bór utwo­rów po­etyc­kich Ja­sień­skie­go uka­zał się wMo­skwie wmaju 1931 roku, po­prze­dzo­ny wstę­pem au­to­ra za­ty­tu­ło­wa­nym Wro­die aw­to­bio­gra­fii.
305 Cho­dzi oPro­log do po­ema­tu, je­den zpierw­szych wier­szy na­pi­sa­nych przez Ja­sień­skie­go po ro­syj­sku.
306 Zob. Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 175-177.
307 K. Sy­mo­no­le­wicz, Kil­ka uwag omniej­szo­ści pol­skiej wBSRR, „Biu­le­tyn Klu­bu Urzęd­ni­ków Pol­skiej Służ­by Za­gra­nicz­nej” (War­sza­wa) 1932, nr 1, s. 44 [gru­dzień].
308 Zob. Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…,s. 178-179.
309 Zob. Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…,s. 171.
310 Cyt. za A. Sło­nim­ski, Moja po­dróż do Ro­sji, Li­te­rac­kie To­wa­rzy­stwo Wy­daw­ni­cze, War­sza­wa 2005, s. 46.
311 Ja­sień­ski jesz­cze 12 czerw­ca 1932 roku wpi­śmie do Ko­mi­sji KWMK po­słu­gi­wał się tym wła­śnie nu­me­rem le­gi­ty­ma­cji par­tyj­nej (zob. K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 65).
312 Zob. Pi­smo frak­cji se­kre­ta­ria­tu MORP wspra­wie Bru­no­na Ja­sień­skie­go wy­da­ne 17 kwiet­nia 1931 roku w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 63-64.
313 Tym nu­me­rem le­gi­ty­ma­cji Ja­sień­ski po­słu­żył się 2 maja 1937 roku wpi­śmie do Ni­ko­ła­ja Je­żo­wa. Zob. K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 100.
314 B. Ja­sien­skij, 1. Wo­zw­rasz­cze­ni­je Sze­li. 2. Pie­snia mu­żi­kow. 3. Na­put­stwi­je Sze­li, tłum. M. Żi-wow, N. Asie­jew, E. Ba­gric­ki, w: Sow­rie­mien­na­ja rie­wo­lu­cy­ion­na­ja po­ezi­ja Za­pa­da, Mo­skwa 1930.
315 Prze­kład na ję­zyk ro­syj­ski: N. Asie­jew, E. Ba­gric­ki, A. Romm, M. Swie­tłow iinni. Wtym sa­mym roku ko­lej­ne wy­da­nie książ­ko­we wwy­daw­nic­twie „GI­ChL” (Mo­skwa-Le­nin­grad 1932), wtłu­ma­cze­niu na ję­zyk ro­syj­ski pod zbio­ro­wą re­dak­cją E. Ba­gric­kie­go iA. Rom­ma, ze wstę­pem T. Dą­ba­la.
316 A. Łu­na­czar­skij, Prie­di­sło­wie, w: B. Ja­sien­skij, Bał ma­nie­kie­now, Mo­skwa-Le­nin­grad 1931; toż samo w: „Li­tie­ra­tur­na­ja Ga­zie­ta” 1931, nr 18 [4 kwiet­nia].
317 B. Ja­sien­skij, Sti­chi, [wstęp au­to­ra:] Wro­die afto­bio­gra­fii, [wyd.] „Ogo­niok” (Bi­blio­te­ka „Ogo­niok” nr 7), Mo­skwa 1931; wtym sa­mym roku ko­lej­ne wy­da­nie, tym ra­zem bez wstę­pu (Bi­blio­te­ka „Ogo­niok” nr 613).
318 Zob. E. Bal­ce­rzan, Styl ipo­ety­ka twór­czo­ści dwu­ję­zycz­nej B. Ja­sień­skie­go. Zza­gad­nień teo­rii prze­kła­du, Wro­cław 1968; W. Par­niew­ski, Ma­ja­kow­ski – fa­scy­na­cja iopór. Zdzie­jów re­cep­cji wPol­sce, Łódź 1981.
319 W no­cie wy­daw­ni­czej po­prze­dza­ją­cej dwa wy­da­nia Palę Pa­ryż (z 1929 i1931 roku) stwier­dza się: „W paru miej­scach opu­ści­li­śmy drob­ne ustę­py tek­stu, co za­zna­czy­li­śmy krop­ka­mi, ści­śle od­po­wia­da­ją­cy­mi ilo­ści opusz­czo­nych wier­szy”. Ocen­zu­ro­wa­no roz­dzia­ły IV iV ostat­niej czę­ści po­wie­ści, za­stę­pu­jąc krop­ka­mi za­rów­no po­je­dyn­cze wy­ra­zy „Pił­sud­ski”, „Pol­ska”, jak rów­nież frag­men­ty do­ty­czą­ce Pol­ski. Po­mi­nię­to rów­nież (o czym nie wspo­mnia­no) de­dy­ka­cję Ja­sień­skie­go dla Dą­ba­la.
320 Zob. G. Stru­mił­ło-Mi­łosz, Szczyt Bru­no­na Ja­sień­skie­go, „Per­spek­ty­wy” 1971, nr 16. Dziś nie uda­ło się jed­nak po­twier­dzić, by ist­niał wPa­mi­rze szczyt B. Ja­sień­skie­go.
321 (Zob. B. Ja­sien­skij, Kak ja ra­bo­ta­ju nad fil­mom „Cze­ło­wiek mie­nia­jet kożu”, „Izwie­sti­ja” 1936, nr 19, 20 lu­te­go). W1982 roku wwy­twór­ni Ta­dżyk­film ZSRR na pod­sta­wie po­wie­ści zre­ali­zo­wa­no se­rial te­le­wi­zyj­ny wpię­ciu od­cin­kach.
322 Pier­wo­druk wję­zy­ku ro­syj­skim: B. Ja­sien­skij, Cze­ło­wiek mie­nia­jet kożu, t. 1, 2, „No­wyj Mir” 1932, nr 10-12; 1933, nr 5-10. Pier­wo­druk wję­zy­ku pol­skim: B. Ja­sień­ski, Czło­wiek zmie­nia skó­rę, tłum. A. Lo­rie, War­sza­wa 1934 (wyd. „Mewa”) – prze­kład iwy­da­nie bez zgo­dy iupo­waż­nie­nia au­to­ra.
323 J. Ka­den-Ban­drow­ski, Czło­wiek zmie­nia skó­rę [rec.], „Ga­ze­ta Pol­ska” 1934, nr 145.
324 B. Prut­cew, Bru­no…, s. 124.
325 Tam­że, s. 127.
326 B. Ja­sień­ski, Czło­wiek zmie­nia skó­rę, tłum. J. Brzęcz­kow­ski, War­sza­wa 1961, s. 8. Wszyst­kie cy­ta­ty we­dług tego wy­da­nia.
327 Tam­że.
328 Tam­że, s. 10.
329 Tam­że, s. 14.
330 Tam­że, s. 206.
331 A. Wat, Klucz ihak, (w:) Świat na haku ipod klu­czem, oprac. K. Rut­kow­ski, War­sza­wa 1991, s. 21.
332 Tam­że.
333 Cyt. za: W. Wo­ro­szyl­ski, Zy­cie…, s. 437.
334 Ni­ko­łaj Je­żow (1895-1940) – od 26 wrze­śnia 1936 roku lu­do­wy ko­mi­sarz spraw we­wnętrz­nych ZSRR. 16 stycz­nia 1936 roku prze­słał Sta­li­no­wi ra­port po­twier­dza­ją­cy wy­kry­cie siat­ki szpie­gow­skiej POW, któ­rej prze­wo­dzić miał Dą­bal. 11 sierp­nia 1937 roku wy­dał roz­kaz nr 00485 oaresz­to­wa­niu Po­la­ków na­le­żą­cych do POW.
335 Zob. K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 104.
336 Ch. Löw, Ży­dzi wpo­ezji Od­ro­dzo­nej Pol­ski. II Fu­tu­ry­ści. Bru­no Ja­sień­ski, „Mie­sięcz­nik Ży­dow­ski” (War­sza­wa) 1934, z. 1, s. 57.
337 „Ty­go­dnik Ilu­stro­wa­ny” (War­sza­wa) 1934, nr 19, s. 372.
338 „Pion” 1934, nr 42 (55), s. 7 [20 paź­dzier­ni­ka].
339 Zob. B. Prut­cew, Bru­no…, s. 88.
340 Tam­że, s. 88-91.
341 S. Klo­now­ski, Wstęp, w: B. Ja­sień­ski, Rzecz gro­madz­ka, War­sza­wa 1960, s. 23.
342 B. Ja­sien­skij, Mież­du­na­rod­nyj pro­lie­ta­riat do­łżien znat’ gie­ro­jew so­cia­li­sti­cze­sko­go stro-itiel’stwa, „LO­KAF” (Li­tie­ra­tur­no­je Ob­je­di­nie­ni­je Kra­snoj Ar­mii iFło­ta) 1931, nr 11, s. 134-143. Cyt. za: B. Prut­cew, Bru­no…, s. 159.
343 Zob. T. Ki­zny, Bie­ło­mor­ka­nał imie­nia Sta­li­na, „Kar­ta” 1994, nr 13, s. 87; Słow­nik pi­sa­rzy ro­syj­skich, red. F. Nie­uważ­ny, War­sza­wa 1994, ha­sło: „ła­gro­we pi­śmien­nic­two”, oprac. H. Owsia­ny, s. 223-228.
344 Zob. B. Ja­sien­skij, Cze­ło­wie­cze­ska­ja ła­bo­ra­to­ri­ja, „Li­tie­ra­tur­na­ja Ga­zie­ta” 1933, nr 54, s. 4 [23 li­sto­pa­da].
345 Po­dróż tę opi­su­je m.in. Frank We­ster­man wksiąż­ce In­ży­nie­ro­wie dusz, War­sza­wa 2007, rozdz. „Bie­ło­mor”, s. 53-70.
346 Do­kład­nie obu­do­wie ka­na­łu Bia­ło­mor­skie­go w: T. Ki­zny, Bie­ło­mor­ka­nał…, „Kar­ta” 1994, nr 13, s. 84-102.
347 Do­ku­ment wAr­chi­wum Wschod­nim, ory­gi­nał wję­zy­ku ro­syj­skim, pa­pier fir­mo­wy for­ma­tu A4 zna­dru­kiem wję­zy­ku ro­syj­skim ita­dżyc­kim: „Pro­le­ta­riu­sze wszyst­kich kra­jów, łącz­cie się! ZSRR. Ta­dżyc­ka So­cja­li­stycz­na Re­pu­bli­ka Związ­ko­wa. Cen­tral­ny Ko­mi­tet Wy­ko­naw­czy Rad”.
348 B. Ja­sien­skij, Mu­że­stwo, „No­wyj Mir” 1935, nr 2. Pier­wo­druk wję­zy­ku pol­skim: B. Ja­sień­ski, Mę­stwo, tłum. G. La­so­ta, „Wal­ka Mło­dych” 1958, nr 31, 32.
349 B. Ja­sien­skij, Nos, „Izwie­sti­ja” 1936, nr 41 [17 lu­te­go]. Ko­lej­ne pu­bli­ka­cje książ­ko­we wję­zy­ku ro­syj­skim wwy­daw­nic­twach: „So­wiet­skij Pi­sa­tiel” (Mo­skwa 1936) oraz „Zur­ga­zo­bie­di­nie­nie” (1937). Pier­wo­druk wję­zy­ku pol­skim: B. Ja­sień­ski, Nos, tłum. W. Ko­mar­nic­ka, „Sztan­dar Mło­dych” 1956, nr 198, 204, 210.
350 B. Ja­sien­skij, Gław­nyj wi­now­nik, „No­wyj Mir” 1936, nr 6. Pier­wo­druk wję­zy­ku pol­skim: B. Ja­sień­ski, Głów­ny wi­no­waj­ca, tłum. G. La­so­ta, „Po­li­ty­ka” 1958, nr 30.
351 Cho­dzi oZmo­wę obo­jęt­nych. Pier­wo­druk ro­syj­ski: B. Ja­sien­skij, Za­go­wor raw­no­dusz­nych. Pier­wa­ja czast’ nie­do­kon­czen­no­go ro­ma­na, „No­wyj Mir” 1956, nr 5, 6, 7. Pier­wo­druk wję­zy­ku pol­skim: B. Ja­sień­ski, Zmo­wa obo­jęt­nych. Nie­ukoń­czo­nej po­wie­ści część pierw­sza, tłum. W. Mel­cer, „Nowa Kul­tu­ra” 1956, nr 23-29.
352 Po­da­nie Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Wy­daw­nic­twa Dzie­cię­ce­go z8 grud­nia 1936 roku. Do­ku­ment zCGA­LI wMo­skwie udo­stęp­nio­ny mi ze zbio­rów prof. Z.J. Adam­czy­ka.
353 Po­da­nie Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Wy­daw­nic­twa Dzie­cię­ce­go z17 mar­ca 1937 roku. Do­ku­ment zCGA­LI wMo­skwie udo­stęp­nio­ny mi ze zbio­rów prof. Z.J. Adam­czy­ka. Ory­gi­nałw ję­zy­ku ro­syj­skim, pa­pier po­da­nio­wy, pi­smo od­ręcz­ne Bru­no­na Ja­sień­skie­go. Do­pi­sek wle­wym gór­nym roku: „Prze­dłu­żyć do 15 lip­ca 1937 r[oku]”.
354 Cho­dzi onu­mer „Li­tie­ra­tur­noj Ga­zie­ty” z10 maja 1930 roku.
355 Za­po­wiedź sen­sa­cyj­ne­go pro­ce­su pra­so­we­go wWar­sza­wie. Pi­sarz so­wiec­ki Ba­bel prze­ciw­ko re­dak­cji „ Wia­do­mo­ści Li­te­rac­kich”. Dzie­je pew­nej roz­mo­wy, „Wia­do­mo­ści Li­te­rac­kie” 1930, nr 31 (344), s. 1.
356 B. Ja­sien­skij, Uni­wer­mag idie­oło­gii, „Wiest­nik Ino­stran­noj Li­tie­ra­tu­ry” 1929, nr 5, s. 164-177. Zob… też J.-P. Mo­rel, Le Ro­man in­sup­por­ta­ble. L’in­ter­na­tio­na­le lit­téra­ire et la Fran­ce (1920-1932), Pa­ris 1985, s. 282; B. Prut­cew, Bru­no…, s. 159.
357 Zob. N. Ko­le­sni­koff, Bru­no Ja­sień­ski – His Evo­lu­tion from Fu­tu­rism to So­cja­list Re­alism, Wa­ter­loo 1982, s. 91.
358 B. Ja­sien­skij, Mon­de Di­rek­teur: Hen­ri Bar­bus­se, „Li­tie­ra­tu­ra Mi­ro­woj Rie­wo­lu­cyi” 1932, nr 2, s. 67-77. Zob… też B. Prut­cew, Bru­no…, s. 159.
359 KWMK – Ko­mi­tet Wy­ko­naw­czy Mię­dzy­na­ro­dów­ki Ko­mu­ni­stycz­nej.
360 Zob… pi­smo Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Ko­mi­sji KWMK do spraw prze­bu­do­wy MORP z12 czerw­ca 1932 roku w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 73.
361 ZPR – Zwią­zek Pi­sa­rzy Ra­dziec­kich.
362 Zob… pi­smo Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Wła­di­mi­ra Staw­skie­go z3 maja 1937 roku, w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 109-110.
363 Wy­pis zpro­to­ko­łu nr 10 po­sie­dze­nia Biu­ra Po­li­tycz­ne­go KC WKP(b) z8 lip­ca 1934 roku, do­ku­ment wAr­chi­wum Wschod­nim. Zob… też. K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 35. Broj­do na­za­jutrz za­mie­ścił sto­sow­ne oświad­cze­nie pra­so­we; zob. G. Broj­do, Pi­smo wre­dak­ci­ju, „Li­tie­ra­tur­na­ja Ga­zie­ta” 1934, nr 86 [9 lip­ca].
364 23 lip­ca 1934 roku opu­bli­ko­wał na ła­mach „Praw­dy” po­chleb­ny ar­ty­kuł m.in. oJa­sień­skim pt. Opi­sa­rzach – ko­mu­ni­stach (zob. P. Ju­din, Opi­sa­tiel­jach – kom­mu­ni­stach, „Praw­da” 1934, nr 201). 16 sierp­nia 1934 roku Ja­sień­ski (wraz zin­ny­mi) skry­ty­ko­wał dzia­łal­ność Ju­di­na jako człon­ka ko­mi­te­tu or­ga­ni­za­cyj­ne­go ZPR wli­ście do se­kre­ta­ria­tu KC par­tii. War­ty­ku­le z23 kwiet­nia 1937 roku w„Praw­dzie” Ju­din oskar­żył Ja­sień­skie­go ood­chy­le­nia od li­nii par­tii, co do­pro­wa­dzi­ło do usu­nię­cia pi­sa­rza zpar­tii iZPR.
365 Zet., Spra­wa Bru­no [!] Ja­sień­skie­go, „Ku­rier Wi­leń­ski” 1937, nr 132 (4094), s. 3.
366 Bru­no Ja­sień­ski ijego ka­rie­ra, „War­szaw­ski Dzien­nik Na­ro­do­wy” 1937, nr 137, s. 3.
367 [Ano­ni­mo­wa no­tat­ka oBru­no­nie Ja­sień­skim], „Pro­sto zmo­stu” (War­sza­wa) 1937, nr 25 (133), s. 4.
368 Zob. N. Pie­trow, Pol­ska…, s.25.
369 Były oczy­wi­ście wy­jąt­ki. Tak np. bez­po­śred­nie re­pre­sje omi­nę­ły dzia­ła­cza ko­mu­ni­stycz­ne­go Fe­lik­sa Kona(1846-1941), prze­by­wa­ją­ce­go wZSRR od 1917 roku, wla­tach 1924-1927 re­dak­to­ra „Try­bu­ny Ra­dziec­kiej”. Zdję­to go­je­dy­nie zzaj­mo­wa­nych do­tych­czas sta­no­wisk po­li­tycz­nych.
370 Or­ga­ni­za­cja utwo­rzo­na przez J. Pił­sud­skie­go w1914 roku. Jej za­da­niem było pro­wa­dze­nie kon­spi­ra­cyj­nej dzia­łal­no­ści nie­pod­le­gło­ścio­wej. For­mal­nie po 1918 roku prze­sta­ła ist­nieć. (Do­kład­niej oPOW w: P. Mit­zner, Wid­mo POW, „Kar­ta” 1993, nr 11, s. 21-23).
371 Zob. P. Mit­zner, Śmierć fu­tu­ry­sty, „Kar­ta” 1993, nr 11, s. 67.
372 Właśc. „Try­bu­na Ra­dziec­ka na kół­kach”. Or­gan Ko­ro­steń­skie­go KO KP(b)U, OKW iORZZ. Wy­daw­nic­two „Cen­tral­nej Pol­skiej Ro­bot­ni­czej Ga­ze­ty Try­bu­na Ra­dziec­ka”. Ko­ro­steń 1930. Re­dak­tor: Bru­no Ja­sień­ski. Oin­nych re­dak­cjach wę­drow­nych wokre­sie ko­lek­ty­wi­za­cji tak­że w: K. Sie­roc­ka, Po­lo­nia…, s. 54.
373 Zob. Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 167-168.
374 Kra­siń­ski od mar­ca 1930 roku wcho­dził rów­nież wskład rady po­li­tycz­no-re­per­tu­aro­wej Mo­skiew­skie­go Te­atru-Stu­dium. Ja­sień­ski był prze­wod­ni­czą­cym ko­mi­sji re­per­tu­aro­wej tego te­atru. Zob. K. Sie­roc­ka, Po­lo­nia…, s. 148.
375 Do­ku­ment wAr­chi­wum Wschod­nim.
376 Zob… pi­smo Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Ko­mi­te­tu Par­tyj­ne­go WKP(b) ZPR z5 lu­te­go 1937 roku w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 80.
377 Zob. R. Włast-Ma­tu­szak, Po­sło­wie, w: L. Troc­ki, Moje ży­cie. Pró­ba au­to­bio­gra­fii, tłum. J. Bar­ski iS. Łu­kom­ski, War­sza­wa 1990, s. 666.
378 Or­ga­ni­za­cja pi­sa­rzy po­wsta­ła wstycz­niu 1925 roku, roz­wią­za­no ją 23 kwiet­nia 1932 roku po­sta­no­wie­niem KC WKP(b), tak jak iinne or­ga­ni­za­cje pi­sa­rzy, któ­re we­szły wskład ZPR.
379 Zob… list Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Jó­ze­fa Sta­li­na z25 kwiet­nia 1937 roku, w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 88-94.
380 Tak Ja­sień­ski na­zwał Sta­li­na wprze­mó­wie­niu na IZjeź­dzie ZPR.
381 Zob… list Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Jó­ze­fa Sta­li­na z28 kwiet­nia 1937 roku, w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 94-97.
382 Zob. Anna Be­rziń do Sta­li­na – dwa li­sty zmaja 1937 roku, w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 119-121.
383 Zob… list Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Lwa Me­chli­sa z28 kwiet­nia 1937 roku, w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 98-99.
384 Zob… pi­smo Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Ni­ko­ła­ja Je­żo­wa z2 maja 1937 roku, w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 100-104.
385 Pi­smo Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Wła­di­mi­ra Staw­skie­go z3 maja 1937 roku, w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 105.
386 Zob. A. Mi­kuł­ko, Dwa li­sty Bru­no­na Ja­sień­skie­go, „Kar­ta” (Wil­no) 1936, nr 1, s. 4.
387 Ja­sień­ski przy­był do Ta­dży­ki­sta­nu wmaju 1934 roku wraz zin­ny­mi pi­sa­rza­mi ro­syj­ski­mi (m.in. A. Ła­chu­tim, P. Wa­sil­je­wem) wcelu „od­kry­cia mło­dych kadr pi­sa­rzy”, jak rów­nież „pod­wyż­sza­nia kwa­li­fi­ka­cji po­cząt­ku­ją­cych li­te­ra­tów”. Pro­wa­dzo­no se­mi­na­ria li­te­rac­kie, wy­kła­dy opo­ezji idra­ma­cie. Zob. B. Prut­cew, Bru­no Ja­sień­ski iTa­dży­ki­stan, tłum. E. Ba­ze­la, „Prze­gląd Hu­ma­ni­stycz­ny” 1974, nr 11, s. 127.
388 Czy­li Du­szan­be, sto­li­cy Ta­dży­ki­sta­nu.
389 Ten, któ­ry pa­lił Pa­ryż…, „Ilu­stro­wa­ny Ku­rier Co­dzien­ny” 1937, nr 139, s. 4 [21 maja] [nota nie­pod­pi­sa­na].
390 L. We­lten, Tra­ge­dia Bru­no­na Ja­sień­skie­go, „Dzien­nik Lu­do­wy” (War­sza­wa) 1937, nr 138 (125), s. 4.
391 Z. Mit­zner, Bru­no Ja­sień­ski musi być uwol­nio­ny!, „Dzien­nik Lu­do­wy” (War­sza­wa) 1937, nr 143 (130), s. 3.
392 „Tem­po Dnia” (Kra­ków) 1937, nr 146 (1482), s.2 [29 maja].
393 Ano­ni­mo­wa no­tat­ka oBru­no­nie Ja­sień­skim, „Pro­sto zmo­stu” (War­sza­wa) 1937, nr 25 (133), s. 4.
394 W oskar­że­niach prze­ciw Ja­sień­skie­mu, tych pra­so­wych sprzed aresz­to­wa­nia itych póź­niej­szych pod­czas pro­wa­dzo­ne­go śledz­twa, nie wy­po­mi­na­no mu na­to­miast jego wcze­śniej­sze­go po­by­tu wRo­sji. Aprze­cież,jak wspo­mnia­no, Ja­sień­ski prze­by­wał tu zro­dzi­ną wla­tach 1914-1918. WMo­skwie ukoń­czył szko­łę iuzy­skał ma­tu­rę. Pre­tek­stem do oskar­że­nia były li­sty, ja­kie pi­sał zPa­ry­ża w1926 roku, iktó­re opu­bli­ko­wa­ne zo­sta­ły przez Ana­to­la Mi­kuł­kę wwi­leń­skiej „Kar­cie”.
395 Od­pis prze­słu­cha­nia z5 lip­ca 1937 roku, do­ku­ment wAr­chi­wum Wschod­nim.
396 Od­pis prze­słu­cha­nia z1 czerw­ca 1937 roku, do­ku­ment wAr­chi­wum Wschod­nim.
397 Zob… pi­smo B. Ja­siń­skie­go, [Do Nar­ko­ma Spraw We­wnętrz­nych ZSRR to­wa­rzy­sza Je­żo­wa od pi­sa­rza Bru­no­na Ja­sień­skie­go po­dej­rza­ne­go zceli 21 wię­zie­nia bu­tyr­skie­go], w: P. Mit­zner, „Kar­ta” 1993, nr 11, s. 71-72.
398 N. Pie­trow, Pol­ska…, s. 27-29; tam też peł­ny tekst roz­ka­zu.
399 Dez­in­for­ma­tor Ki­czi­gin, tłum. ioprac. P[iotr] M[it­zner], w: P. Mit­zner, „Kar­ta” 1993, nr 11, s. 47.
400 Zob… pi­smo Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Ni­ko­ła­ja Je­żo­wa z21 wrze­śnia 1937 roku, w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 130-131.
401 O po­dob­nej tak­ty­ce opo­wia­da A. Wat, wie­lo­krot­nie wię­zio­ny iprze­słu­chi­wa­ny przez NKWD: „[…] sta­ra­łem się za­cho­wać gra­ni­ce, aby lu­dziom nie za­szko­dzić, to zna­czy mó­wić tyl­ko to, tyl­ko ta­kie ne­ga­tyw­ne rze­czy olu­dziach, któ­re były ab­so­lut­nie wszyst­kim wia­do­me, któ­re były czar­no na bia­łym”. A. Wat, Mój wiek, cz. 1, s. 297.
402 O tra­gicz­nych lo­sach pierw­szej żony Bru­no­na Ja­sień­skie­go pi­sał Ju­liusz Ja­sień­ski w: Zbrod­nia wma­je­sta­cie pra­wa…
403 Zob… orze­cze­nie Pro­ku­ra­to­ra Woj­sko­we­go ZSRR do spra­wy Bru­no­na Ja­sień­skie­go wy­da­ne 17 grud­nia 1955 roku, do­ku­ment wAr­chi­wum Wschod­nim, w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 188.
404 Bru­no Ja­sień­ski roz­strze­la­ny? Mar­ny ko­niec sko­mu­ni­zo­wa­ne­go pi­sa­rza, „War­szaw­ski Dzien­nik Na­ro­do­wy” 1938, nr 259, s. 2.
405 Zob. E. Bal­ce­rzan, Wstęp, w: B. Ja­sień­ski, Utwo­ry…, s. 26: data śmier­ci – 16 grud­nia 1939 roku;M. Pod­ko­wiń­ski, Od­kry­cia wTa­dży­ki­sta­nie, „Li­te­ra­tu­ra” 1978, nr 26: in­for­ma­cja, że ro­syj­ski lek­sy­kon po­da­je datę śmier­ci – sier­pień 1941 roku; Krat­ka­ja Li­tie­ra­tur­na­ja En­ci­kło­pe­di­ja, t. 8, Mo­skwa 1975, s. 1122: data śmier­ci – 20 paź­dzier­ni­ka 1941 roku; Hand­buch der Sow­je­tli­te­ra­tur, Le­ip­zig 1975, s. 238: data śmier­ci – 20 paź­dzier­ni­ka 1942 roku.
406 Tekst do­ku­men­tu po­twier­dza­ją­ce­go wy­ko­na­nie wy­ro­ku na Ja­sień­skim ogło­sił po raz pierw­szy P. Mit­znerw „Kar­cie” 1993, nr 11, s. 76.
407 Sto­wa­rzy­sze­nie „Me­mo­riał” po­wsta­ło wli­sto­pa­dzie 1987 roku jako ruch spo­łecz­ny dzia­ła­ją­cy wpań­stwach by­łe­go ZSRR. Pol­ski „Me­mo­riał” roz­po­czął dzia­łal­ność wstycz­niu 1993 roku, przej­mu­jąc obo­wiąz­ki przed­sta­wi­ciel­stwa „Me­mo­ria­łu” wPol­sce, ist­nie­ją­ce­go od kwiet­nia 1992 roku. Zaj­mu­je się m.in. po­szu­ki­wa­nia­mi in­for­ma­cji oPo­la­kach, ofia­rach so­wiec­kie­go ter­ro­ru. Zob. In­for­ma­tor Ośrod­ka „Kar­ta”, s. 10.
408 Na li­ście roz­strze­la­nych znaj­du­je się rów­nież T. Dą­bal (B. l.12/582). Wię­zien­ne fo­to­gra­fie Wan­dur­skie­go, Dą­ba­la iSzym­kie­wi­czów za­mie­ści­ła „Kar­ta” 1993, nr 11, ko­lej­no na s. 44, 67, 70.
409 Orze­cze­nie Pro­ku­ra­to­ra Woj­sko­we­go ZSRR do spra­wy Bru­no­na Ja­sień­skie­go wy­da­ne 17 grud­nia 1955 roku (do­ku­men­twAr­chi­wumW­schod­nim): „In­for­ma­cja do­dat­ko­wa: Ni­niej­szą­spra-wę roz­pa­try­wa­no wzwiąz­ku ze skar­gą oby­wa­tel­ki Be­rziń A[nny] […] miesz­ka­ją­cej pod ad­re­sem ASRR Komi, osa­da Że­lie­zno­do­roż­nyj, ul. Kom­mu­ni­sti­cze­ska­ja nr 6, m[iesz­ka­nia] 6”, w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 193.
410 D. Ga­łaj, Przed­mo­wa, w: B. Ja­sień­ski, Sło­wo oJa­ku­bie Sze­li, Łódź 1946, s. 10-11.
411 Druk Sło­wa… nie za­szko­dził ka­rie­rze po­li­tycz­nej Ga­ła­ja, był on ko­lej­no pro­rek­to­rem uczel­ni, mar­szał­kiem Sej­mu PRL, człon­kiem Rady Pań­stwa, zmarł w2000 roku.
412 Por. Z. Żmi­grodz­ki, Wy­kaz ksią­żek pod­le­ga­ją­cych nie­zwłocz­ne­mu wy­co­fa­niu iX 1951 r., Wro­cław 2002.
413 C. Bu­dzyń­ska, List wspra­wie Bru­no­na Ja­sień­skie­go, AAN (War­sza­wa), tecz­ka oso­bo­wa B. Ja­sień­skie­go nr 9328.
414 Po­mi­jam tu te wer­sje śmier­ci, któ­re po­ja­wia­ły się wfan­ta­stycz­nych le­gen­dach otym, ja­ko­by Ja­sień­ski po­legł wwal­ce zNiem­ca­mi na fron­cie wroku 1941 lub zo­stał przez nich spa­lo­ny żyw­cem na szpi­tal­nym łóż­ku, lub też wsy­be­ryj­skim le­sie zja­dły go wil­ki (tak!), lub ja­ko­by miał za­paść na cho­ro­bę umy­sło­wą wobo­zo­wym szpi­ta­lu, azgro­ma­dziw­szy wo­kół sie­bie rze­szę wier­nych wy­znaw­ców, od­gry­wać wśród nich rolę pro­ro­ka.
415 Zob. Ar­chi­wum Zbi­gnie­wa Her­ber­ta. In­wen­tarz, Bi­blio­te­ka Na­ro­do­wa, War­sza­wa 2008, s. 137. Frag­ment utwo­ru cy­tu­ję dzię­ki uprzej­mo­ści Hen­ry­ka Cit­ki.
416 Zwró­cił na to uwa­gę S. Ster­na-Wa­cho­wiak wksiąż­ce Miąższ za­ka­za­nych owo­ców, „Po­mo­rze”, Byd­goszcz 1985, s. 59 inast.
417 Czło­wiek zmie­nia skó­rę, reż. R. Kacz­ma­rek, TVP 2001.
418 A. Gide, Po­wrót zZSRR, War­sza­wa 1937, s. 22-23.
419 Ras­striel­ny­je spi­ski. Mo­skwa 1937-1941. „Kom­mu­nar­ka”, Bu­to­wo, Mo­skwa 2000, s. 467.


1 Ory­gi­nał wję­zy­ku ro­syj­skim.
2 Ksa­we­ry Ja­sień­ski wli­ście do au­to­ra tej pra­cy z18 mar­ca 1996 roku. Do dziś dnia pod­trzy­mu­je on wer­sję ro­dzin­ną.
3 Zob. B. Ja­sień­ski, Po­ezje ze­bra­ne, wstęp, opra­co­wa­nie iko­men­ta­rze B. Len­tas, współ­pra­ca M. Ogo­now­ska, Gdańsk 2008, s. 521-522. Cho­ciaż we­dług spi­sów wod­po­wied­nich księ­gach ist­nia­ły wów­czas na Li­twie co naj­mniej trzy ro­dzi­ny ona­zwi­sku „Ja­sień­ski” pie­czę­tu­ją­ce się her­bem szla­chec­kim.
4 Świa­dec­two uro­dze­nia Wik­to­ra Ja­sień­skie­go (wy­pis zksię­gi uro­dzin) zo­sta­ło wy­sta­wio­ne we Lwo­wie 14 wrze­śnia 1925 roku.
5 Były to wier­sze Pa­nien­ki wle­sie iCafé, na­pi­sa­ne ko­lej­no wstycz­niu ilu­tym 1920 roku, opu­bli­ko­wa­ne wcza­so­pi­śmie „For­mi­ści” 1920, z. 2, s. 10 zpod­pi­sem Wik­tor Ja­sień­ski. Wlek­ko zmie­nio­nej for­mie we­szły do de­biu­tanc­kie­go Buta wbu­to­nier­ce (1921).
6 Zob. T. Je­ske-Cho­iń­ski, Neo­fi­ci pol­scy. Ma­te­ria­ły hi­sto­rycz­ne, War­sza­wa 1904, s. 223.
7 Szcze­gó­ło­wych in­for­ma­cji bio­gra­ficz­nych na te­mat Ja­ku­ba Zy­sma­na udzie­lił mi Piotr Ba­na­siak, któ­ry przy­go­to­wu­je książ­kę oży­ciu idzia­łal­no­ści spo­łecz­ni­ka zKli­mon­to­wa. Dal­sze frag­men­ty pra­cy po­świę­co­ne Zy­sma­no­wi wie­le za­wdzię­cza­ją jego usta­le­niom.
8 J. Ole­szak, Moje wspo­mnie­nia, San­do­mierz, ma­szy­no­pis ze zbio­rów prof. Z.J. Adam­czy­ka, s. 11-12.
9 J. Ja­sień­ski, Moje wspo­mnie­nie obra­cie Bru­no­nie Ja­sień­skim, spi­sa­ne wKra­ko­wie 11 lu­te­go 1956 roku, ma­szy­no­pis (sie­dem stron) prze­cho­wy­wa­ny wDzia­le Rę­ko­pi­sów Bi­blio­te­ki Na­ro­do­wej.
10 Ga­zet­ka za­cho­wa­ła się wzbio­rach pro­fe­so­ra Wi­tol­da Kuli.
11 S. Ko­nar­ski, M. Or­now­ski, Szko­ła im. Mi­ko­ła­ja Reja wWar­sza­wie, War­sza­wa 1993, s. 64.
12 Ten utwór mło­de­go Ja­sień­skie­go zna­ny jest wy­łącz­nie zwer­sji za­pa­mię­ta­nej przez bra­ta po­ety Je­rze­go (gra­ją­ce­go wprzed­sta­wie­niu rolę Pana Mło­de­go). Po­da­wał on rów­nież dwie róż­ne daty wy­sta­wie­nia ama­tor­skie­go We­se­la (wa­ka­cje 1919 lub lato 1920). Ja­ni­na Ole­szak (gra­ją­ca wtym sa­mym przed­sta­wie­niu) po­da­je datę: „wa­ka­cje 1919”. Pier­wot­nie tekst Pro­lo­gu uka­zał się dru­kiem w„Ży­ciu Li­te­rac­kim” 1958, nr 29, s. 7.
13 Wię­cej otra­dy­cjach pa­trio­tycz­nych szko­ły iudzia­le „Re­ja­ków” wwal­ce onie­pod­le­głość Pol­ski w: S. Ko­nar­ski, M. Or­now­ski, dz.cyt., roz­dział „Dzie­je szko­ły wla­tach 1906-1918”, s. 17-28.
14 Zob… list Je­rze­go Ja­sień­skie­go do re­dak­cji Pol­skie­go Słow­ni­ka Bio­gra­ficz­ne­go z14 czerw­ca 1963 roku; do­ku­ment wre­dak­cji PSB, Kra­ków, ul. Sław­kow­ska 17, tecz­ka oso­bo­wa: „Ja­sień­ski Bru­no”, s. 4.
15 Zob. B. Ja­sień­ski, Te­atr wKra­ko­wie, „Ku­rier Lwow­ski” 1924, nr 3 [5 stycz­nia], s. 3-4. Wcze­śniej Ja­sień­ski po­świę­cił Bu­czyń­skiej ar­ty­kuł wjed­nod­niów­ce Nuż wbżu­hu (1921).
16 T. Wit­tlin, Ostat­nia cy­ga­ne­ria, War­sza­wa 1989, s. 299.
17 J. Tu­wim, No­tat­ka li­rycz­no-bio­gra­ficz­na, „Od­ro­dze­nie”, 1949, nr 45, s. 2.
18 A. Stern, Spo­tka­nie zMa­ja­kow­skim, „Kuź­ni­ca”, 1948, nr 46, s. 4.
19 B. Ja­sień­ski, Te­atr., s. 4.
20 Zob… list Je­rze­go Ja­sień­skie­go do re­dak­cji PSB, s. 4.
21 Ja­sień­ski roz­po­czął stu­dia naj­pierw na Wy­dzia­le Fi­lo­zo­ficz­nym (od se­me­stru let­nie­go 1918/1919), po­tem prze­niósł się na Wy­dział Pra­wa (od se­me­stru zi­mo­we­go 1920/1921), ale osta­tecz­nie w1923 roku po­wró­cił na Wy­dział Fi­lo­zo­ficz­ny.
22 Wiersz cy­to­wa­ny zpa­mię­ci przez Je­rze­go Ja­siń­skie­go.
23 J. Ole­szak, dz. cyt., s. 5-7.
24 W 1993 roku po raz pierw­szy opu­bli­ko­wał ją war­szaw­ski mie­sięcz­nik „Kar­ta” (nr 11, s. 60).
25 War­sza­wę jako miej­sce śmier­ci sio­stry po­da­je tak­że Je­rzy Ja­sień­ski wli­ście do Za­rzą­du Ban­ku Spół­dziel­cze­go wKli­mon­to­wie z1963 roku (list wzbio­rach Sto­wa­rzy­sze­nia Mi­ło­śni­ków Twór­czo­ści B. Ja­sień­skie­go).
26 J. Ole­szak, dz. cyt., s. 10.
27 Ostat­nio su­ge­stia ta po­ja­wi­ła się wob­ja­śnie­niach do książ­ki: B. Ja­sień­ski, Po­ezje ze­bra­ne., s. 417.
28 J. Ku­rek, Mój Kra­ków, Kra­ków 1978, s. 124.
29 Ne­kro­log uka­zał się w„Ku­rie­rze War­szaw­skim” 1921, nr 127 [9 maja].
30 Książ­kę za­po­wia­dał wli­sto­pa­do­wej jed­nod­niów­ce Nuż wbżu­hu, wspo­mi­nał oniej rów­nież wli­ście z9 li­sto­pa­da 1929 r. (RGA­SPI, fond 495/123/130), na­zy­wa­jąc zbio­rem po­ezji „an­ty­re­li­gij­nych”.
31 Tak przy­najm­niej prze­ka­zu­ją ro­dzin­ne wspo­mnie­nia, zob. J. Ja­sień­ski, Zbrod­nia wma­je­sta­cie pra­wa. Kla­ra Arem-Ja­sień­ska (1902-1938), „Zda­nie” (Kra­ków) 1995, nr 2, s. 37-39.
32 Roz­mo­wy zAnną Cu­pisz na­gry­wa­ła w1983 roku na ta­śmę ma­gne­to­fo­no­wą Ce­cy­lia Chod­kow­ska. Na­gra­nie wzbio­rach Sto­wa­rzy­sze­nia Mi­ło­śni­ków Twór­czo­ści Bru­no­na Ja­sień­skie­go.
33 List Je­rze­go Ja­sień­skie­go do re­dak­cji PSB…, s. 1.
34 Data śmier­ci Eu­fe­mii Zy­sman zo­sta­ła usta­lo­na na pod­sta­wie akt po­chów­ków znaj­du­ją­cych się na Cmen­ta­rzu Ra­ko­wic­kim wKra­ko­wie.
35 A. Miesz­kow­ska, Ja, ka­ba­re­ciarz. Ma­rian He­mar. Od Lwo­wa do Lon­dy­nu, War­sza­wa 2006,s. 28.
36 Od­po­wie­dzi od re­dak­cji, „Ska­man­der” 1920, z. 2, s. 128 b [luty].
37 B. Ja­sień­ski, Fu­tu­ryzm pol­ski (bi­lans), „Zwrot­ni­ca” 1923, nr 6, tekst da­to­wa­ny: „Kra­ków, 3 IX 1923”; prze­druk w: An­to­lo­gia pol­skie­go fu­tu­ry­zmu iNo­wej Sztu­ki, Wro­cław 1978, s. 58.
38 „For­mi­ści” (Kra­ków) 1920, z. 2, s. 10.
39 T. Wit­tlin, dz. cyt., s. 117.
40 J. Ku­rek, dz. cyt., s. 124-125.
41 M. Gier­gie­le­wicz, Sło­wo oBru­no­nie Ja­sień­skim, „Wia­do­mo­ści” (Lon­dyn) 1971, nr 26.
42 J. Ja­sień­ski, Wspo­mnie­nie oBru­no­nie Ja­sień­skim 1919-1923, Dział Rę­ko­pi­sów Bi­blio­te­ki im. Osso­liń­skich we Wro­cła­wiu, sygn. 15523/ II Pol 1963.
43 W naj­now­szej bio­gra­fii Ewy K. Czacz­kow­skiej, Kar­dy­nał Wy­szyń­ski, War­sza­wa 2009, znaj­du­je się in­for­ma­cja, że od czerw­ca 1920 roku Ste­fan Wy­szyń­ski prze­by­wał wdomu, „le­cząc gruź­li­cę” (s. 41-42).
44 Cho­ciaż na kar­cie ty­tu­ło­wej po­da­no „stron 96”, nie jest to wy­li­cze­nie zgod­ne zobo­wią­zu­ją­cą nor­mą (od pierw­szej kar­ty do stop­ki książ­ki); zgod­nie zza­sa­da­mi za­pi­su bi­blio­gra­ficz­ne­go książ­ka ma dzie­więć­dzie­siąt trzy stro­ny, anie dzie­więć­dzie­siąt sześć.
45 List Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Sek­cji KPP przy Ko­min­ter­nie, RGA­SPI, fond 495/123/130; list cy­tu­ję dzię­ki uprzej­mo­ści p. Mar­cii Sho­re.
46 J. Tu­wim, Spra­woz­da­nie zksiąż­ki Bru­no­na Ja­sień­skie­go „But wbu­to­nier­ce”, „Szczu­tek” (Lwów) 1921, nr 26, s. 9.
47 Zob. Pol­ska po­ezja re­wo­lu­cyj­na 1878-1945, wy­bór ioprac. S. Klo­now­ski, War­sza­wa 1966, s. 699.
48 M.Sz. [Ma­rian Szyj­kow­ski], Więd­ną­ce kwia­ty, „Ilu­stro­wa­ny Ku­rier Co­dzien­ny” 1921, nr 148, s. 3.
49 Zob… list Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Sek­cji KPP przy Ko­min­ter­nie, RGA­SPI, fond 495/123/130.
50 B. Ja­sień­ski, Wio­sen­no, „For­mi­ści” (Kra­ków) 1921, z. 4, s. 10 [kwie­cień].
51 B. Ja­sień­ski, Im, Szczu­tek (Lwów) 1924, nr 9, s. 7 [28 lu­te­go].
52 S. Mło­do­że­niec, Una­ro­dzin kra­kow­skiej awan­gar­dy, „Orka” 1958, nr 34, s. 4.
53 „Roz­wój” (Łódź) 1921, nr 50, s. 5.
54 H. Balk, Po­zer hu­ma­ni­ta­ry­zmu, „Świat Ko­bie­cy” (War­sza­wa-Lwów) 1929, nr 16, s. 360 [15 sierp­nia].
55 J. Ku­rek, dz.cyt., s. 126-127.
56 Zob. „Ku­rier Łódz­ki” 1921, nr 278, s. 6 [30 paź­dzier­ni­ka].
57 J. Le­choń, Dzien­ni­ki, War­sza­wa 1992, t. 2, s. 356, za­pis pod datą 3 lu­te­go 1952 roku.
58 B. Ja­sień­ski, Jan Le­choń, „Szczu­tek” 1923, nr 48/49, s. 4, zcy­klu: „Epi­ta­phia Wiel­kich Po­la­ków. Nie­ste­ty ży­ją­cych”.
59 B. Liw­szyc, Pół­to­ra­oki strze­lec, War­sza­wa 1995, s. 100.
60 H. Go­tlib, Bru­no Ja­sień­ski wPa­ry­żu. (Garść wspo­mnień), „Prze­gląd Kul­tu­ral­ny” 1957, nr 49, s. 3. Wspo­mnie­nia da­to­wa­ne przez au­to­ra: „Lon­dyn, li­sto­pad 1957 roku”.
61 Zob. W. Rab­ski, „Ku­rier War­szaw­ski” 1921, nr z21 lu­te­go.
62 Ch. Baum­gart, Fu­tu­ryzm, War­sza­wa 1987, s. 60.
63 B. Ja­sień­ski, Moja nie­śmier­tel­ność, „Szczu­tek” 1924, nr 22, s. 4.
64 B. Ja­sień­ski, [I zda­je mi się…], „Szczu­tek” 1922, nr 50, s. 3.
65 Zob. Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie Bru­no­na Ja­sień­skie­go z11 stycz­nia 1938 roku, w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski wso­wiec­kim wię­zie­niu. Aresz­to­wa­nia, wy­rok, śmierć, Kiel­ce 1995, s. 149-150.
66 Zob. Pam-Bam. Jed­nod­niów­ka naj­młod­szych fu­tu­ry­stów Pol­skich, War­sza­wa 1921, s. 1.
67 J. Brzę­kow­ski, Szki­ce li­te­rac­kie iar­ty­stycz­ne 1925-1970, Kra­ków 1978, s. 120.
68 B. Ja­sień­ski, Fu­tu­ryzm pol­ski., s. 58.
69 W cy­ta­tach zjed­nod­nió­wek zre­zy­gno­wa­no zpi­sow­ni fu­tu­ry­stycz­nej.
70 W.J. Do­bro­wol­ski, „Ci­cot” i„Po­ltea”, w: Cy­ga­ne­ria ipo­li­ty­ka. Wspo­mnie­nia kra­kow­skie 1919-1939, War­sza­wa 1964, s. 344.
71 Cyt. za K. Irzy­kow­ski, Słoń wśród por­ce­la­ny, Gdańsk 2000, s. 101.
72 J. Ku­rek, dz. cyt., s. 131.
73 J. Przy­boś, „Zwrot­ni­ca” Ta­de­usza Pe­ipe­ra, w: Cy­ga­ne­ria…, s. 26.
74 W tej sa­mej jed­nod­niów­ce T. Czy­żew­ski na­wo­ły­wał zko­lei do „ko­cha­nia elek­trycz­nych ma­szyn, że­nie­nia się znimi ipło­dze­nia Dy­na­mo-dzie­ci”.
75 K. Irzy­kow­ski, Kul­tu­ra mu­rzyń­ska wPol­sce, „Ilu­stro­wa­ny Ku­rier Co­dzien­ny” 1922, nr 37, s. 2-3.
76 Pa­lec wNośe. Jed­nod­ńuw­ka pol­skich Rup­tu­ry­stuw, „Szczu­tek” 1921, nr 53, s. 11 [29 grud­nia].
77 J. Brzę­kow­ski, Wy­obraź­nia wy­zwo­lo­na, Kra­ków 1976, s. 103-104.
78 Cy­to­wa­ne frag­men­ty w: „Szczu­tek” 1921, nr 16, s. 6; nr 17, s. 4.
79 M. Wierz­biń­ski, Głu­po­ta czy zbrod­nia, „Rzecz­po­spo­li­ta” 1921, nr 341.
80 S.I. Wit­kie­wicz, Oskut­kach dzia­łal­no­ści na­szych fu­tu­ry­stów, w: Te­atr, Kra­ków 1923. Wit­ka­cy spa­ro­dio­wał jed­nod­niów­ki fu­tu­ry­stycz­ne wpu­bli­ka­cji Pa­pie­rek lak­mu­so­wy (1922).
81 Pa­lec wNośe…, s. 11.
82 Ty­tu­ły za­czerp­nię­te zcza­so­pi­sma „Prze­gląd Świa­to­wy” (War­sza­wa) 1922, nr 1 i2.
83 S. Ba­czyń­ski, Syty Pa­ra­klet igłod­ny Pro­me­te­usz, Kra­ków 1924, s. 18-19.
84 List Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Sek­cji KPP…
85 B. Ja­sień­ski, Fu­tu­ryzm pol­ski.., s. 183.
86 B. Ja­sień­ski, Coś wro­dza­ju au­to­bio­gra­fii, przeł. E. Bal­ce­rzan, w: B. Ja­sień­ski, Utwo­ry po­etyc­kie, ma­ni­fe­sty, szki­ce, oprac. E. Bal­ce­rzan, Kra­ków 1972, s. 248.
87 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie., s. 139.
88 S, Że­rom­ski, Sno­bizm ipo­stęp, War­sza­wa 1922, s. 44-46, 51.
89 M.Sz. [Ma­rian Szyj­kow­ski], Po­ezja bu­rzy ina­po­ru, „Ilu­stro­wa­ny Ku­rier Co­dzien­ny” 1922, nr 142, s. 3; S. Mło­do­że­niec, Pieśń ogło­dzie,„Zwrot­ni­ca” 1922, z. 2, s. 46.
90 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 142-143.
91 Zob… list Je­rze­go Ja­sień­skie­go do re­dak­cji Pol­skie­go Słow­ni­ka Bio­gra­ficz­ne­go…, s. 3.
92 B. Ja­sień­ski, Fu­tu­ryzm pol­ski. (Bi­lans), „Zwrot­ni­ca” 1923, nr 6.
93 Zob. W. Wo­ro­szyl­ski, Zy­cie Ma­ja­kow­skie­go, War­sza­wa 1965, s. 224.
94 Cyt. za B. Ja­sień­ski, Nogi Izol­dy Mor­gan iinne utwo­ry, War­sza­wa 1966, s. 15-16.
95 B. Ja­sień­ski, Nogi Izol­dy Mor­gan., s. 16.
96 Tam­że,s 17.
97 Tam­że.
98 Tam­że, s. 23.
99 Tam­że, s. 24.
100 Ob­szer­ną re­cen­zję po­wie­ści wy­dru­ko­wał He­mar w„Ga­ze­cie Lwow­skiej” wroku 1923 wnu­me­rach: 153., 156., 157.
101 Po­wieść He­ma­ra uka­za­ła się wsierp­niu 1923 roku w„Szczut­ku”.
102 No­we­li przez dłu­gi czas nie od­no­to­wy­wa­ły żad­ne bio­gra­fie ani też słow­nik za­wie­ra­ją­cy bio­gram pi­sa­rza. Tekst utwo­ru przy­po­mnia­łem wpu­bli­ka­cji Dwa za­po­mnia­ne utwo­ry Bru­no­na Ja­sień­skie­go w: „Sla­vic Al­ma­nach” (Pre­to­ria) 2002, nr 8, s. 75. Wfor­mie książ­ko­wej utwór uka­zał się wroku 2005 wwy­daw­nic­twie „Ji­ra­fa Roja”.
103 Zob. B. Ja­sień­ski, Po­te­stas cla­vium, „Ku­rier Lwow­ski” 1923, 165-168 [15-18 lip­ca].
104 Le­gen­dę tę przy­to­czył Piotr Mit­zner war­ty­ku­le Śmierć fu­tu­ry­sty, „Kar­ta” 1993, nr 11, s. 64.
105 B. Ja­sień­ski, Coś wro­dza­ju au­to­bio­gra­fii…, s. 248.
106 A. Wat, Mój…, s. 34.
107 Adolf Lan­ger – Ostap Dłu­ski (1892-1964), dzia­łacz ko­mu­ni­stycz­ny od 1918 roku, po 1945 czło­nek KC PZPR, po­seł na Sejm PRL I, II iIII ka­den­cji, póź­niej­szy lau­re­at Le­ni­now­skiej Na­gro­dy Po­ko­ju (1960).
108 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 143.
109 Tam­że, s. 146, 147.
110 „Książ­ka” zo­sta­ła osta­tecz­nie za­mknię­ta przez wła­dze w1929 roku. Do­kład­niej owy­daw­nic­twie w: K. Do­lin­dow­ska, „Książ­ka ”i„Tom”. Zdzie­jów le­gal­nych wy­daw­nictw KPP1918-1937, War­sza­wa 1977.
111 A. Wat, Mój…, War­sza­wa 1990, s. 31-32.
112 Zob. M. Pie­chal, Łódź jako źró­dło do­znań ar­ty­stycz­nych, „Prą­dy” (Łódź) 1931, nr 1, s. 4 [ma­rzec].
113 Ma­ni­fest cy­to­wał po raz pierw­szy An­drzej K. Waś­kie­wicz, Wkrę­gu fu­tu­ry­zmu iawan­gar­dy, Wro­cław 2003, s. 266-267.
114 Zob. A. Wat, Prze­ciw zdzi­cze­niu, „Wia­do­mo­ści Li­te­rac­kie” 1924, nr 11, s. 3 [16 III].
115 Cza­so­pi­smo uka­zy­wa­ło się wWar­sza­wie od lip­ca 1923 do wrze­śnia 1924 roku jako kon­ty­nu­acja zli­kwi­do­wa­nej wmaju 1923 roku ko­mu­ni­stycz­nej „Kul­tu­ry Ro­bot­ni­czej”.
116 Utwo­ry uka­zy­wa­ły się w„No­wej Kul­tu­rze” wroku 1924 wnu­me­rach 8-10.
117 List Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Sek­cji KPP…
118 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 145.
119 A. Wat, Mój…, War­sza­wa 1990, t. 1, s. 32.
120 Zob. „Wiek Nowy” (Lwów) 1924, nr 6778 [29 stycz­nia].
121 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 145.
122 Pu­bli­ka­cję tę wraz zry­sun­ka­mi przy­po­mnia­łem war­ty­ku­le Dwa za­po­mnia­ne utwo­ry Bru­no­na Ja­sień­skie­go, w: „Sla­vic Al­ma­nach” (Pre­to­ria) 2002, nr 8, s. 75. Wzmie­nio­nej for­mie ty­po­gra­ficz­nej utwór uka­zał się rów­nież w: B. Ja­sień­ski, Po­ezje ze­bra­ne, Gdańsk 2008, s. 296-301.
123 List Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Sek­cji KPP…
124 Zob. Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 149-150.
125 Zob. Z. Ja­ro­siń­ski, Wstęp, w: An­to­lo­gia Pol­skie­go Fu­tu­ry­zmu iNo­wej Sztu­ki, Wro­cław 1978, s. XXXVIII-XXXIX; tekst wier­sza Ster­na, tam­że, s. 205-206. Ja­ro­siń­ski po­da­je, że Stern prze­sie­dział waresz­cie trzy mie­sią­ce. Na­to­miast O. Mis­su­na wswo­jej książ­ce onaj­gło­śniej­szych pro­ce­sach li­te­rac­kich mię­dzy­woj­nia pi­sze, że było to sześć mie­się­cy (O. Mis­su­na, War­szaw­ski pi­ta­val li­te­rac­ki, War­sza­wa 1960, s. 55).
126 Zob. R.M. Groń­ski, Ka­ba­ret He­ma­ra, War­sza­wa 1989, s. 19.
127 Re­ci­tal Bru­no­na Ja­sień­skie­go, „Wiek Nowy” 1924, nr 6758, s. 8.
128 K. Bu­kow­ski, Wie­czór „sło­wo­pla­sty­ki” Bru­no­na Ja­sień­skie­go, „Wiek Nowy” 1924, nr 6761, s. 9.
129 J. Mig, Wie­czór au­tor­ski Ma­ria­na He­ma­ra iBru­no­na Ja­sień­skie­go, „Ilu­stro­wa­ny Ku­rier Co­dzien­ny” (Kra­ków) 1924, nr 91, s. 3.
130 Pier­wo­druk: „Szczu­tek” (Lwów) 1924, nr 22,s. 5 [29 maja].
131 Do­ku­ment ze zbio­rów pro­fe­sor A. Ko­wal­czy­ko­wej, obec­nie wzbio­rach BN War­sza­wie.
132 Do­ku­men­ty (ab­so­lu­to­rium oraz świa­dec­two uro­dze­nia) wzbio­rach pro­fe­so­ra Z.J. Adam­czy­ka.
133 List Je­rze­go Ja­sień­skie­go do re­dak­cji PSB…
134 Po­byt Ja­sień­skie­go we Fran­cji był te­ma­tem mo­jej książ­ki Bru­no Ja­sień­ski wPa­ry­żu, Kiel­ce 2003. Stąd nie­któ­re wcze­śniej­sze usta­le­nia bio­gra­ficz­ne zo­sta­ły wtym roz­dzia­le wy­ko­rzy­sta­ne, nie­któ­re uzu­peł­nio­ne onowe fak­ty.
135 Pier­wo­druk: „Wiek Nowy” (Lwów) 1925,nr7301, s.3 [24 paź­dzier­ni­ka], zcy­klu: „Przez mój mo­nokl” pod­pi­sa­ny pseu­do­ni­mem „la von Tam­ten”.
136 Pi­sał otym lwow­ski „Wiek Nowy” 1927, nr 7804, s. 8 [27 lip­ca]: „Oka­za­ło się, że upraw­nie­nia wo­je­wo­dów wspra­wie wy­da­wa­nia pasz­por­tów ulgo­wych spo­wo­do­wa­ły sil­ny wzrost wy­jeż­dża­ją­cych za gra­ni­cę”.
137 „Ilu­stro­wa­ny Ku­rier Co­dzien­ny” (Kra­ków) 1924, nr 19, s. 3.
138 B. Ja­sień­ski, List zPa­ry­ża, „Wiek Nowy” 1927, nr 7696, s. 3.
139 Wąt­pli­we, by ro­dzeń­stwo Czap­skich było wów­czas przy­ja­ciół­mi Ja­sień­skich; wżad­nym ze swo­ich spi­sa­nych wspo­mnień Jó­zef Czap­ski nie wy­mie­nia po­sta­ci Bru­no­na iKla­ry.
140 List Paw­ła Klecz­kow­skie­go do Sta­ni­sła­wa Ka­li­now­skie­go z10 wrze­śnia 1927 roku; do­ku­ment wBi­blio­te­ce Pol­skiej wPa­ry­żu, Dział rę­ko­pi­sów, Akc. 3370.
141 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 158.
142 A. Wat, Mój…, War­sza­wa 1990,1.1, s.33.
143 Ja­sień­ski po­mi­nął „Ga­ze­tę Po­ran­ną”, mimo iż dys­po­no­wał do­ku­men­tem stwier­dza­ją­cym, że jest ko­re­spon­den­tem tego dzien­ni­ka.
144 Nie za­cho­wał się ża­den ze wspo­mnia­nych za­łącz­ni­ków.
145 Po­da­nie Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Paw­ła Klecz­kow­skie­go zpaź­dzier­ni­ka 1925 roku. Do­ku­ment wBi­blio­te­ce Pol­skiej wPa­ry­żu, Dział rę­ko­pi­sów, Akc. 3371.
146 Kar­ta pocz­ty pneu­ma­tycz­nej z22 paź­dzier­ni­ka 1925 roku – B. Ja­sień­ski do P. Klecz­kow­skie­go. Do­ku­ment wBi­blio­te­ce Pol­skiej wPa­ry­żu, Dział rę­ko­pi­sów, Akc. 3371.
147 Świad­czy otym kwit pocz­to­wy prze­sył­ki po­le­co­nej z24 paź­dzier­ni­ka 1925 roku. Do­ku­ment wBi­blio­te­ce Pol­skiej wPa­ry­żu, Dział rę­ko­pi­sów, Akc. 3370.
148 Obec­nie In­sti­tut Na­tio­nal des Lan­gu­es et Ci­vi­li­sa­tions Orien­ta­les (IN­AL­CO) – Pań­stwo­wy In­sty­tut Ję­zy­ków iCy­wi­li­za­cji Wscho­du.
149 Pro­to­kół zdo­rocz­ne­go wal­ne­go zgro­ma­dze­nia Związ­ku Za­wo­do­we­go ko­re­spon­den­tów idzien­ni­ka­rzy Pol­skich wPa­ry­żu z30 grud­nia 1925 roku, s. 1. Do­ku­ment wBi­blio­te­ce Pol­skiej wPa­ry­żu, Dział rę­ko­pi­sów, Akc. 3370.
150 Kar­ta pocz­ty pneu­ma­tycz­nej z27 stycz­nia 1926 roku – B. Ja­sień­ski do P. Klecz­kow­skie­go. Do­ku­ment wBi­blio­te­ce Pol­skiej wPa­ry­żu, Dział rę­ko­pi­sów, Akc. 3371.
151 Li­sta obec­no­ści człon­ków ZZKPP z21 lip­ca 1926 roku. Do­ku­ment wBi­blio­te­ce Pol­skiej wPa­ry­żu, Dział rę­ko­pi­sów, Akc. 3371.
152 Pro­to­kół zWal­ne­go Ze­bra­nia [ZZKPP] zdn[ia] 21 lip­ca 1926 r[oku], Bi­blio­te­ka Pol­ska wPa­ry­żu, Dział rę­ko­pi­sów, Akc. 3370.
153 A. Mi­kuł­ko, Dwa li­sty…, s. 4.
154 Tam­że.
155 Wszyst­kie do­ku­men­ty znaj­du­ją się wBi­blio­te­ce Pol­skiej wPa­ry­żu, Dział rę­ko­pi­sów, Akc. 3370.
156 Dénom­bre­ment de la Po­pu­la­tion 1926, Pa­ris 18e, [re­jon] Gout­te d’Or, s. 1278, do­ku­ment wAr­chi­ves de Pa­ris, sygn. D2 M8 Art. 299. Na­stęp­ny spis lud­no­ści miał miej­sce w1931 roku.
157 S. Brucz opu­bli­ko­wał swo­je wspo­mnie­nia wpi­śmie „Osno­wa” w1963 roku.
158 A. Wat, Mój…, s. 32-33.
159 In­for­ma­cję po­twier­dzi­ła pani Anna Po­sner wPa­ry­żu pod­czas mo­jej roz­mo­wy zniąw czerw­cu 1995 roku.
160 Si­der­ski zdo­był po­pu­lar­ność dzię­ki swo­je­mu prze­kła­do­wi na fran­cu­ski Dwu­na­stu Alek­san­dra Bło­ka; tłu­ma­czył tak­że Palę Pa­ryż, po­wieść Ja­sień­skie­go dru­ko­wa­ną wod­cin­kach wko­mu­ni­stycz­nej „l’Hu­ma­ni­té”, choć jego na­zwi­sko nie fi­gu­ru­je pod tłu­ma­cze­niem.
161 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 156.
162 Zob. J. Strzał­kow­ski, Słow­nik me­da­lie­rów pol­skich izPol­ską zwią­za­nych 1508-1965. (Ma­te­ria­ły), War­sza­wa 1982, s. 40.
163 S. Brucz, Sze­la wPa­ry­żu, „Osno­wa” (Łódź) 1963, s. 116-117.
164 List Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Sek­cji KPP przy Ko­min­ter­nie…
165 S. Brucz, Sze­la…, dz.cyt., s. 120.
166 A. Mi­kuł­ko, Dwa Li­sty…, s. 4.
167 Qius. [J. Tu­wim], Sło­wo oKu­bie Roz­pru­wa­czu („Ja­kub Szel­ka”), „Cy­ru­lik War­szaw­ski” 1926, nr 26.
168 Do­kład­niej oprzed­sta­wie­niu Ja­ku­ba Sze­li na łódz­kiej sce­nie ro­bot­ni­czej zob. H. Kar­wac­ka, Wi­told Wan­dur­ski, Łódź 1968, s.375.
169 A. Mi­kuł­ko, dz. cyt., s. 4.
170 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 152.
171 B. Ja­sień­ski, Spo­tka­nie Ja­ku­ba Sze­li zPa­nem Je­zu­sem wr. 1846, „Świt” (Mo­skwa) 1927, nr 8 (45), s. 2 [28 lu­te­go].
172 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 152-155.
173 Nie uda­ło się od­na­leźć tych nu­me­rów ga­ze­ty. „Try­bu­na Ra­dziec­ka” uka­zy­wa­ła się wMo­skwie (w ję­zy­ku pol­skim) od kwiet­nia 1927 roku wmiej­sce „Świ­tu”.
174 Do­ku­men­ty wAr­chi­ves Na­tio­na­les (Pa­ryż), kar­ton 62 AJ 27.
175 W in­nym miej­scu ze­znań Ja­sień­ski do­da­je: „Przy cen­tral­nym or­ga­nie FPK, ga­ze­cie «l’Hu­ma­ni­té», uka­zy­wa­ła się co­ty­go­dnio­wa pol­ska ga­ze­ta, któ­ra co ja­kiś czas była za­wie­sza­na przez po­li­cję ikil­ka razy wroku zmie­nia­ła swo­ją na­zwę” (zob. Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 155-156). Nie uda­ło się usta­lić,o jaką ga­ze­tę cho­dzi­ło.
176 Pseu­do­ni­my Zyg­mun­ta Mo­dze­lew­skie­go iMa­ria­na Pa­kul­skie­go.
177 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 156.
178 O związ­ku stu­den­tów „Ży­cie” do­no­si ano­ni­mo­wy ra­port po­li­cji zgrud­nia 1927 roku, do­ku­ment wAr­chi­ves Na­tio­na­les (Pa­ryż), kar­ton F713469 – Les émi­grés po­lo­na­is en Fran­ce et la pro­pa­gan­de com­mu­ni­ste.
179 Nie uda­ło się usta­lić au­to­ra tego wier­sza.
180 Do­ku­ment wAr­chi­ves Na­tio­na­les (Pa­ryż), kar­ton F713469 – Les émi­grés po­lo­na­is en Fran­ce et la pro­pa­gan­de com­mu­ni­ste.
181 B. Ja­sień­ski, Pa­ryż whoł­dzie Sło­wac­kie­mu, „Wiek Nowy” (Lwów) 1927, nr 7793.
182 B. Ja­sień­ski, Eks­hu­ma­cja pro­chów Sło­wac­kie­go wPa­ry­żu, „Wiek Nowy” (Lwów) 1927, nr 7796.
183 B. Ja­sień­ski, Echa po­grze­bu Sło­wac­kie­go wPa­ry­żu, „Wiek Nowy” (Lwów) 1927, nr 7814.
184 B. Ja­sień­ski, Opo­mnik Mic­kie­wi­cza wPa­ry­żu, „Wiek Nowy” (Lwów) 1927, nr 7825.
185 B. Ja­sień­ski, Po­mnik Mic­kie­wi­cza wPa­ry­żu sta­nie wkrót­ce nad brze­giem Se­kwa­ny, „Wiek Nowy” (Lwów) 1927, nr 7839.
186 B. Ja­sień­ski, Miej­sce iprzy­szłość Pol­ski, „Wiek Nowy” (Lwów) 1927, nr 7807.
187 B. Ja­sień­ski, Oprzy­szłość osad­nic­twa pol­skie­go we Fran­cji, „Wiek Nowy” (Lwów) 1927, nr 7829.
188 B. Ja­sień­ski, Pol­ski Pa­ryż, „Wiek Nowy” (Lwów) 1927, nr 7845.
189 B. Ja­sień­ski, Książ­ki oPol­sce po fran­cu­sku, „Wiek Nowy” (Lwów) 1927, nr 7854.
190 B. Ja­sień­ski, Sztu­ka Pol­ska wPa­ry­żu, „Wiek Nowy” (Lwów) 1927, nr 7901.
191 B. Ja­sień­ski, Dla­cze­go Ame­ry­ka­nie się roz­wo­dzą, „Wiek Nowy” (Lwów) 1927, nr 7841.
192 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 158-159.
193 Kar­ta pocz­ty pneu­ma­tycz­nej z7 lip­ca 1927 roku – B. Ja­sień­ski do P. Klecz­kow­skie­go. Do­ku­ment wBi­blio­te­ce Pol­skiej wPa­ry­żu, Dział rę­ko­pi­sów, Akc. 3371.
194 H. Go­tlib, Bru­no Ja­sień­ski wPa­ry­żu. (Garść wspo­mnień), „Prze­gląd Kul­tu­ral­ny” 1957, nr 49, s. 3. Wspo­mnie­nia da­to­wa­ne przez au­to­ra: Lon­dyn, li­sto­pad 1957 roku.
195 B. Ja­sień­ski, Ser­ce pol­skie­go Pa­ry­ża, „Ku­rier Pa­ry­ski” 1927, nr 1; eg­zem­plarz ga­ze­ty po­cho­dzi zBi­blio­te­ki Pol­skiej wPa­ry­żu.
196 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 160-161.
197 Aneks li­stu do mi­ni­stra spraw we­wnętrz­nych nr 1383 z10 lu­te­go 1928 roku, do­ku­ment wAr­chi­ves Di­plo­ma­ti­qu­es (Quai d’Or­say). Eu­ro­pe 1918-1929: Po­lo­gne (Série Z), tecz­ka 282 – Po­lo­na­is en Fran­ce. Do­ssier général, 1918-1929, kar­ta 72.
198 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…,s. 157.
199 Zob. Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 156.
200 Zob. B. Ja­sień­ski, Coś wro­dza­ju au­to­bio­gra­fii, w: Utwo­ry po­etyc­kie, ma­ni­fe­sty, szki­ce, oprac. E. Bal­ce­rzan, Wro­cław 1972, s. 50.
201 B. Ja­sień­ski, Wwię­zie­niu San­té (ury­wek znie­dru­ko­wa­nej po­wie­ści „Palę Pa­ryż”), „Try­bu­na Ra­dziec­ka” (Mo­skwa) 1928, nr 3.
202 Od bli­skich ida­le­kich. Ko­re­spon­den­cja do Wła­dy­sła­wa Bro­niew­skie­go 1915-1930, opra­co­wa­ła Fe­lik­sa Li­cho­dzie­jew­ska, s. 392-393.
203 A. Stern cy­tu­je wswo­jej bio­gra­fii oJa­sień­skim od­pis li­stu Dą­ba­la do Bar­bus­se’a. Nie­ste­ty war­chi­wach fran­cu­skich nie uda­ło się od­na­leźć ory­gi­na­łu tej ko­re­spon­den­cji.
204 Uka­za­ło się wsu­mie pięć­dzie­siąt dzie­więć od­cin­ków po­wie­ścio­wych, ostat­ni 13 li­sto­pa­da 1928 roku.
205 Zob. B. Ja­sień­ski, Pa­lę­Pa­ryż…, s. 290-291.
206 B. Ja­sień­ski, Pest über Pa­ris, „Ar­be­iter Il­lu­strier­te Ze­itung” (Ber­lin) 1929, nu­me­ry 27-44.
207 K. Ja­wor­ski, Od bli­skich ida­le­kich…, s. 460.
208 List mi­ni­stra spraw za­gra­nicz­nych do mi­ni­stra spraw we­wnętrz­nych z9 paź­dzier­ni­ka 1929 roku. Do­ku­ment wAr­chi­ves Na­tio­na­les (Pa­ryż), kar­ton F713469- Les émi­grés po­lo­na­is en Fran­ce et la pro­pa­gan­de com­mu­ni­ste.
209 A. Stern, Dla pro­le­ta­ria­tu – ale nie dla pro­le­ta­ria­tu umy­sło­we­go, „Wia­do­mo­ści Li­te­rac­kie” 1928, nr 9 (217), s. 4 [28 lu­te­go]. Stern po­le­mi­zo­wał zwcze­śniej­szym ar­ty­ku­łem Paw­ła Hul­ki-La­skow­skie­go: „Pa­weł Hul­ka-La­skow­ski za­li­cza mnie oraz mo­je­go to­wa­rzy­sza pra­cy Ja­sień­skie­go do wspól­nej gru­py po­etów «pro­le­ta­riac­kich» wraz zpo­eta­mi Bro­niew­skim, Stan­dem iWan­dur­skim. Uwa­żam za nie­zbęd­ne stwier­dze­nie, że jako przed­sta­wi­cie­li no­wej sztu­ki wPol­sce zgru­pą «Trzech salw» nie łą­czy nas nic prócz pew­nych ten­den­cji spo­łecz­nych”.
210 Pierw­szy ar­ty­kuł Paw­ła Hul­ki-La­skow­skie­go za­ty­tu­ło­wa­ny Po­ezja szla­chet­ne­go nie­po­ro­zu­mie­nia uka­zał się w„Wia­do­mo­ściach Li­te­rac­kich” 1928, nr 1 (209), s. 1 [1 stycz­nia]; koń­czył się kon­klu­zją: „[…] po­ezję pro­le­ta­riac­ką od­czu­wa­ją tyl­ko sno­bi li­te­rac­cy. Pro­le­ta­riat jej nie ro­zu­mie”. Ko­lej­ny ar­ty­kuł Hul­ki-La­skow­skie­go (po­le­mi­ka zwy­po­wie­dzią Wła­dy­sła­wa Bro­niew­skie­go Wczo­raj iju­tro po­ezji wPol­sce, „Wia­do­mo­ści Li­te­rac­kie” 1928, nr 4 (212), s. 1, z22 stycz­nia) no­sił ty­tuł Otzw. „po­ezję pro­le­ta­riac­ką”. Teo­ria arze­czy­wi­stość, „Wia­do­mo­ści Li­te­rac­kie” 1928, nr 7 (215), s. 1 [ 12 lu­te­go]. Tym ra­zem Hul­ka-La­skow­ski pi­sał: „U Stan­de­go, Ja­sień­skie­go, Ster­na, Wan­dur­skie­go, Bro­niew­skie­go nie brak pięk­nych strof, ma­ją­cych siłę ewo­ka­cji, ale na ogół pa­nu­je nad tą po­ezją pew­na ma­nie­ra nie­po­ro­zu­mie­nia”.
211 B. Ja­sień­ski, So­li­dar­ność zpo­eta­mi pro­le­ta­riac­ki­mi, „Wia­do­mo­ści Li­te­rac­kie” 1928, nr 16.
212 Taka była ge­ne­za Rze­czy gro­madz­kiej, któ­rej trzy pierw­sze akty zło­ży­ły się na wy­sta­wia­ne przez te­atr ro­bot­ni­czy wPa­ry­żu wi­do­wi­sko Ja­kub Sze­la. Zob. B. Ja­sień­ski, Pol­ska sce­na ro­bot­ni­cza wPa­ry­żu, „Kul­tu­ra Mas” (Mo­skwa) 1929, nr 1/2, s. 37.
213 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…,s. 157.
214 O dzia­łal­no­ści tej wcze­śniej­szej for­ma­cji zwa­nej „Sce­ną Ro­bot­ni­czą wPa­ry­żu” in­for­mu­je list pre­fek­ta po­li­cji do mi­ni­stra spraw we­wnętrz­nych Fran­cji z31 lip­ca 1926 roku. Do­ku­ment wAr­chi­ves Na­tio­na­les (Pa­ryż), kar­ton F713469 – Les émi­grés po­lo­na­is en Fran­ce et la pro­pa­gan­de com­mu­ni­ste.
215 Zob. B. Ja­sień­ski, Pol­ska…, s. 33.
216 Tam­że.
217 Tam­że, s. 36. Po raz pierw­szy Rzecz gro­madz­ka uka­za­ła się dru­kiem w1930 roku wMo­skwie (na­kła­dem „Cen­tral­ne­go Wy­daw­nic­twa Lu­dów ZSRR”). Wcze­śniej frag­men­ty pu­bli­ko­wa­ła „Kul­tu­ra Mas”(1929, nr 1/2) zin­for­ma­cją: „«Rzecz gro­madz­ka». Wi­do­wi­sko w4 ak­tach (7 od­sło­nach), gra­ne po raz pierw­szy przez pol­ską Sce­nę Ro­bot­ni­czą wPa­ry­żu (Pierw­sze trzy akty pt. «Ja­kub Sze­la» […]”.
218 Wła­ści­wy ty­tuł: Ja­kub Sze­la.
219 W ory­gi­na­le: „[…] ma­rié avec Arémow­na Cla­ire, née le 23 Août 1902 aZliw­ska (Po­lo­gne) […]”.
220 Ano­ni­mo­wy ra­port po­li­cyj­ny z5 sierp­nia 1928 roku. Do­ku­mentw Ar­chi­ves Na­tio­na­les (Pa­ryż), kar­ton F713469 – Les émi­grés po­lo­na­is en Fran­ce et la pro­pa­gan­de com­mu­ni­ste.
221 Zob. B. Ja­sień­ski, Coś wro­dza­ju au­to­bio­gra­fii, tłum. E. Bal­ce­rzan, w: B. Ja­sień­ski, Utwo­ry po­etyc­kie, ma­ni­fe­sty, szki­ce, Wro­cław 1972, s. 251.
222 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 158.
223 Por. B. Ja­sień­ski, Pol­ska…, s. 36: „Po trzech mie­sią­cach «Nowa Sce­na Ro­bot­ni­cza» mo­gła już wy­stą­pić po raz pierw­szy przed au­dy­to­rium ro­bot­ni­czym iprzed­sta­wić mu zdumą re­zul­ta­ty swej pra­cy”.
224 Ta nie­ja­sność wy­ni­ka zfak­tu, że dwa róż­ne źró­dła po­da­ją dwie daty – być może tego sa­me­go ze­bra­nia: o26 sierp­nia mówi list pre­fek­ta Se­ine-et-Oise do MSW z7 wrze­śnia 1928 roku, ao27 sierp­nia – list MSW do pre­fek­tu­ry po­li­cji z5 wrze­śnia 1928 roku. Bar­dziej praw­do­po­dob­na jest data 26 sierp­nia, po­nie­waż była to nie­dzie­la. Nie moż­na wy­klu­czyć jed­nak tego, że ze­bra­nie mo­gło od­być się po raz dru­gi na­za­jutrz – 27 sierp­nia.
225 O ra­por­cie z30 sierp­nia 1928 roku mówi pu­bli­ko­wa­ny wtej pra­cy list pre­fek­ta Se­ine-et-Oise do mi­ni­stra spraw we­wnętrz­nych z7 wrze­śnia 1928 roku.
226 Anons oprzed­sta­wie­niu za­mie­ści­ło „Ogni­sko” 1928, nr 343.
227 „No­uvel­le Ob­se­rva­teur” 19 paź­dzier­ni­ka 1989. Ro­ger Le­ray był Mi­strzem Loży wla­tach 1979-1981 i1984-1987.
228 Ko­re­spon­dent „Na­sze­go Prze­glą­du” Mi­chał We­in­zie­her wopu­bli­ko­wa­nym na ła­mach tego pi­sma ar­ty­ku­le pt. Sen­sa­cje po­li­tycz­ne na sce­nach pa­ry­skich (1928,nr 278,9 paź­dzier­ni­ka) po­da­je, że przed­sta­wie­nie Ja­ku­ba Sze­li wsali Grand Orient mia­ło miej­sce wpo­cząt­kach paź­dzier­ni­ka 1928 roku, wi­dza­mi­by­li ro­bot­ni­cy, asztu­ka za­koń­czy­ła się „chó­ral­ną Mię­dzy­na­ro­dów­ką”. Je­śli We­in­zie­her nie myli się co do daty przed­sta­wie­nia, to na­le­ży przy­jąć, że wsali Grand Orient sce­na pa­ry­ska wy­stę­po­wa­ła przy­najm­niej dwu­krot­nie.
229 Cho­dzi za­pew­ne ora­port z10 czerw­ca 1927 roku lub pi­smo spo­rzą­dzo­ne na jego pod­sta­wie.
230 List po­uf­ny mi­ni­stra spraw we­wnętrz­nych do pre­fek­ta po­li­cji wPa­ry­żu z5 wrze­śnia 1928 roku. Do­ku­ment wAr­chi­ves Na­tio­na­les (Pa­ryż), kar­ton F713469 – Les émi­grés po­lo­na­is en Fran­ce et la pro­pa­gan­de com­mu­ni­ste.
231 Wspo­mnia­ny ra­port z30 sierp­nia 1928 roku nie za­cho­wał się war­chi­wach.
232 List pre­fek­ta Se­ine-et-Oise do mi­ni­stra spraw we­wnętrz­nych z7 wrze­śnia 1928 roku. Do­ku­ment wAr­chi­ves Na­tio­na­les (Pa­ryż), kar­ton F713469 – Les émi­grés po­lo­na­is en Fran­ce et la pro­pa­gan­de com­mu­ni­ste.
233 In­for­ma­cje uzy­ska­ne dzię­ki uprzej­mo­ści ar­chi­wum loży Grand Orient de Fran­ce wPa­ry­żu.
234 Do­ku­ment wAr­chi­ves Na­tio­na­les (Pa­ryż). Sa­isie de jo­ur­naux po­lo­na­is en Fran­ce. Tracts po­lo­na­is. Dis­so­lu­tion d’as­so­cia­tions po­lo­na­ises en Fran­ce. Eco­les po­lo­na­ises en Fran­ce.
235 Wspo­mnia­ny ra­port z26 wrze­śnia 1928 roku nie za­cho­wał się war­chi­wach.
236 Ra­port z13 wrze­śnia 1928 roku nie za­cho­wał się war­chi­wach.
237 Ze­bra­nie mia­ło miej­sce 26 i/lub 27 sierp­nia 1928 roku.
238 Ano­ni­mo­wy ra­port po­li­cyj­ny z27 lub 28 wrze­śnia 1928 roku. Do­ku­ment wAr­chi­ves Na­tio­na­les (Pa­ryż), kar­ton F713469 – Les émi­grés po­lo­na­is en Fran­ce et la pro­pa­gan­de com­mu­ni­ste.
239 Stresz­cze­nie nie­zwy­kle uprosz­czo­ne ipo­bież­ne. WIak­cie Sze­la roz­ma­wia (w żad­nym ra­zie nie „wy­mie­nia uwag na­tu­ry po­li­tycz­nej”) ko­lej­no z: Pa­nem zMia­sta, Pa­niu­sią, Aka­de­mi­kiem, Księ­dzem, Ofi­ce­rem Żan­dar­me­rii, Żan­dar­mem oraz Na­miest­ni­kiem. Zob. B. Ja­sień­ski, Rzecz gro­madz­ka, wstęp ioprac. S. Klo­now­ski, War­sza­wa 1960.
240 Za­sy­gna­li­zo­wa­ny wtym miej­scu tre­ści „wy­chwa­la­ją­cych ZSRR” nie ma wRze­czy gro­madz­kiej. Być może stwier­dze­nia ta­kie pa­da­ły ze sce­ny, wkaż­dym ra­zie wtek­ście dru­ko­wa­nym nie ma po nich śla­du.
241 Wdru­ko­wa­nej wer­sji Rze­czy gro­madz­kiej ty­tuł Po­wsta­nie (VI od­sło­na) się nie po­ja­wia. In­ne­jest rów­nież za­koń­cze­nie stresz­czo­ne­go tu III aktu sztu­ki – chło­pi uzbro­je­ni wwi­dły ikosy sto­ją przed wi­dow­nią, de­mon­stru­jąc swo­ją­go­to­wość ode­bra­nia pa­nom zie­mi. In­a­czej koń­czył się Ja­kub Sze­la – jak pi­sał Ja­sień­ski: „Wi­do­wi­sko koń­czy się sce­ną zbio­ro­we­go bun­tu chło­pów prze­ciw rzą­do­wi isztur­mem do środ­ko­wych wrót, skąd przez próg hi­sto­rycz­ne­go pół­wie­cza, na spo­tka­nie ich wy­sy­pu­je się masa ro­bot­ni­cza nio­są­ca na czer­wo­nym sztan­da­rze «Zie­mię chło­pom bez wy­ku­pu»” (zob. B. Ja­sień­ski, Pol­ska…, „Kul­tu­ra Mas” (Mo­skwa) 1929, nr 1/2, s. 37).
242 Naj­praw­do­po­dob­niej oso­bą tą był Z. Mo­dze­lew­ski.
243 Ano­ni­mo­wy ra­port po­li­cyj­ny z30 wrze­śnia 1928 roku. Do­ku­ment wAr­chi­ves Na­tio­na­les (Pa­ryż), kar­ton F713469 – Les émi­grés po­lo­na­is en Fran­ce et la pro­pa­gan­de com­mu­ni­ste.
244 B. Ja­sień­ski, Pol­ska sce­na…, „Kul­tu­ra Mas” (Mo­skwa) 1929, nr 1/2, s. 34.
245 Zob… list MSW do pre­fek­ta po­li­cji z11 paź­dzier­ni­ka 1929 pu­bli­ko­wa­ny po­ni­żej.
246 Wspo­mnia­ny do­ku­ment z9 paź­dzier­ni­ka 1928 roku nie za­cho­wał się war­chi­wach.
247 List po­uf­ny mi­ni­stra spraw we­wnętrz­nych do pre­fek­ta po­li­cji wPa­ry­żu z11 paź­dzier­ni­ka 1928 roku. Do­ku­men­twAr­chi­ves Na­tio­na­les (Pa­ryż), kar­ton F713469 – Les émi­grés po­lo­na­is en Fran­ce et la pro­pa­gan­de com­mu­ni­ste.
248 Zob. S.Pr. [Ste­fan Pria­cel], Un théâtre pro­léta­rien po­lo­na­is à Pa­ris. Le dit de Ja­cob Che­la, „Mon­de” 1928, nr 19, s. 10 [13 paź­dzier­ni­ka].
249 „Jo­ur­nal Of­fi­ciel” 1925 z 14/15 wrze­śnia, s. 9007.
250 Do proś­by okar­tę na­le­ża­ło do­łą­czyć czte­ry fo­to­gra­fie (en face ibez na­kry­cia gło­wy) oraz wy­peł­nić wnio­sek (w dwóch eg­zem­pla­rzach). We wnio­sku na­le­ża­ło po­dać na­stę­pu­ją­ce dane: na­zwi­sko iimię, imio­na ro­dzi­ców, datę imiej­sce uro­dze­nia; za­wód, na­ro­do­wość, sy­tu­ację ro­dzin­ną; na­zwi­sko, wiek ina­ro­do­wość współ­mał­żon­ka; imio­na iwiek dzie­ci po­wy­żej pięt­na­stu lat; ostat­nie miej­sce za­miesz­ka­nia poza gra­ni­ca­mi Fran­cji.
251 Pre­fek­tu­ra po­li­cji fran­cu­skiej wod­po­wie­dzi na li­sty zmaja iczerw­ca 1995 roku wspra­wie ist­nie­nia ta­kie­go biu­ra iza­war­tych wnim in­for­ma­cji oBru­no­nie Ja­sień­skim bądź jego żo­nie Kla­rze Arem stwier­dzi­ła, że nie ma żad­nych da­nych na ten te­mat.
252 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 158.
253 Zob… do­ku­men­ty na stro­nach 165 i169 tej książ­ki.
254 Wła­ści­wie Liga Praw Czło­wie­ka.
255 B. Ja­sień­ski, Coś wro­dza­ju au­to­bio­gra­fii, tłum. E. Bal­ce­rzan, w: B. Ja­sień­ski, Utwo­ry…, s. 251-253.
256 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 162-163.
257 Taki ad­res wid­nie­je wli­ście Ja­sień­skie­go do „to­wa­rzy­sza” Ho­dżi­ba­je­wa, zob. List Bru­no­na Ja­sień­skie­go do to­wa­rzy­sza Ho­dżi­ba­je­wa z28 stycz­nia 1929 roku. Do­ku­ment wAr­chi­wum Akt No­wych (War­sza­wa), tecz­ka oso­bo­wa B. Ja­sień­skie­go nr 9328.
258 „Les Ca­hiers des Dro­its de L’Hom­me” 1930, nr 12, s. 282-283. Cza­so­pi­smo znaj­du­je się Ar­chi­wum Ligi Praw Czło­wie­ka wPa­ry­żu.
259 B. Ja­sień­ski, Pol­ska sce­na ro­bot­ni­cza wPa­ry­żu, „Kul­tu­ra Mas” (Mo­skwa) 1929, nr 1/2, s. 37.
260 Bru­no Ja­sień­ski, écri­va­in révo­lu­tion­na­ire po­lo­na­is expul­sé de Fran­ce par or­dre de l’am­bas­sa­de pil­sud­sky­ste, „l’Hu­ma­ni­té” 1929, 6 maja, s. 2-3 [nota nie­pod­pi­sa­na].
261 S. Brucz, Szop­ka bol­sze­wic­ka, „Po­lo­nia Nova” (Pa­ryż) 1929, 20 stycz­nia.
262 Am­ba­sa­da RP wPa­ry­żu mie­ści­ła się wów­czas przy 12, Quai de To­kyo; od 3 grud­nia 1924 roku am­ba­sa­do­rem RP był Alek­san­der Chła­pow­ski. Zob. An­nu­aire di­plo­ma­ti­que et con­su­la­ire 1924-1930, s. 460; rocz­nik wAr­chi­ves Di­plo­ma­ti­qu­es (Quai d’Or­say).
263 List Bru­no­na Ja­sień­skie­go do to­wa­rzy­sza Ho­dżi­ba­je­wa z28 stycz­nia 1929 roku. Do­ku­ment wAr­chi­wum Akt No­wych (War­sza­wa), tecz­ka oso­bo­wa B. Ja­sień­skie­go nr 9328.
264 List re­dak­cji „l’Hu­ma­ni­té” do Bru­no­na Ja­sień­skie­go z6 lu­te­go 1929 roku; List re­dak­cji „Mon­de’u” do Bru­no­na Ja­sień­skie­go z7 lu­te­go 1929 roku. Do­ku­men­ty wAr­chi­wum Akt No­wych (War­sza­wa), tecz­ka oso­bo­wa B. Ja­sień­skie­go nr 9328.
265 „Les Ca­hiers des Dro­its de L’Hom­me” 1930, nr 12, s. 282-283 [30 kwiet­nia].
266 Cyt. za A. Sło­nim­ski, Moja po­dróż do Ro­sji, Wa­ra­sza­wa, 1997, s. 17.
267 Zob. „Dzien­nik Lwow­ski” 1929, nr 76.
268 Zob. „IKC” 1924, nr 32.
269 Zob. „Dzien­nik Lwow­ski” 1929, nr 74, s. 11 [ru­bry­ka „Ko­mu­ni­kat”].
270 Roz­dział ten jest zmie­nio­ną iznacz­nie roz­sze­rzo­ną wer­sją tek­stu, któ­ry uka­zał się jako wstęp wmo­jej książ­ce Bru­no Ja­sień­ski wso­wiec­kim wię­zie­niu. Aresz­to­wa­nie, wy­rok, śmierć, Kiel­ce 1995.
271 T. Dą­bal, Bru­no Ja­sien­skij pri­je­zża­jet wSSSR. Bol­sze­wik wpo­ezii ibor’bie, „Li­tie­ra­tur­na­ja Ga­zie­ta” 1929, nr 5; por. te­goż, Kpri­jez­du Bru­no Ja­sien­sko­go, „Praw­da” 1929, nr 115.
272 Pol­ski pi­sarz bol­sze­wic­ki wMo­skwie, „Rzecz­po­spo­li­ta” (War­sza­wa) 1929, nr 139, s. 5 [nota nie­pod­pi­sa­na].
273 Zob… np. E. Ra­dziń­ski, Sta­lin, War­sza­wa 1996, s. 279 inast.
274 B. Ja­sien­skij, Po­bie­da kom­mu­ny. Nie­opu­bli­ko­wan­nyj wa­riant gła­wy ro­ma­na „Ja żgu Pa­riż” wpie­rie­wo­die aw­to­ra, „Li­tie­ra­tur­na­ja Ga­zie­ta” 1929, nr 5 [20 maja].
275 K. Sie­roc­ka, Po­lo­nia ra­dziec­ka 1917-1939. Zdzia­łal­no­ści kul­tu­ral­nej ili­te­rac­kiej, War­sza­wa 1969, s. 218-219.
276 M. Żi­wow, Bru­no Ja­sien­skij. (K jego pri­jez­du wSo­wiet­skij So­juz), „Izwie­sti­ja” 1929, 21 maja.
277 Ma­ja­kow­skie­go pięt­no­wa­no za „in­dy­wi­du­alizm” oraz „szko­dli­wą, męt­ną ineo­bur­żu­azyj­ną ide­olo­gię”. Wtym­że 1927 roku po­wsta­ła na­wet osob­na, na­pa­stli­wa bro­szu­ra pt. Ma­ja­kow­ski wca­łej oka­za­ło­ści. Zbie­giem cza­su ata­ki te przy­bra­ły na sile, sta­jąc się przy­czy­ną nie­ustan­nych upo­ko­rzeń po­ety. Do­kład­niej otej spra­wie W. Wo­ro­szyl­ski, Zy­cie Ma­ja­kow­skie­go, War­sza­wa 1965, rozdz. LEF czy Bluff?, s. 584 inast.
278 Aneg­do­tę przy­ta­cza­ją: K. Sie­roc­ka za M. Zi­wo­wem (zob. K. Sie­roc­ka, Po­lo­nia…, s. 219) oraz G. La­so­ta za Anną Be­rziń (zob. G. La­so­ta, Wat, Ja­sień­ski iinni, „Po­li­ty­ka” 1987, nr 40, s. 7).
279 A. Hi­das, Wspo­mnie­nia oBru­no­nie Ja­sień­skim, tłum. H. Kuź­niar­ska, „Li­te­ra­tu­ra na Świe­cie” 1975, nr 11, s. 150.
280 Zob. „Izwie­sti­ja” 1929, nr 115.
281 J. Sie­kier­ska, Wspo­mnie­nia oBru­no Ja­siń­skim, w: Akta Ja­dwi­gi Sie­kier­skiej, AAN War­sza­wa, sygn. 41, k. 66-71.
282 Zob. Bru­no Ja­sien­skij wMo­skwie, „Li­tie­ra­tur­na­ja Ga­zie­ta” 1929, nr 6 [27 maja].
283 B. Ja­sien­skij, Ban­do­sy. Otry­wok iz ro­ma­na, Mo­skwa-Le­nin­grad 1932. Po­da­ję za: B. Prut-cew, Bru­no­Ja­sień­ski, s. 277, bi­blio­gra­fia, poz. 44-a. Po­zy­cji tej nie od­no­to­wu­je na przy­kład Słow­nik współ­cze­snych pi­sa­rzy pol­skich, red. E. Ko­rze­niew­ska, t. 2, War­sza­wa 1964, ha­sło: Ja­sień­ski Bru­no. Wwar­szaw­skim „Mie­sięcz­ni­ku Li­te­rac­kim” (1931, nr 15, s. 704, dział „Kro­ni­ka”) znaj­du­je się za­pis: „Br[uno] Ja­sień­ski koń­czy po­wieść Ban­dos [!] zży­cia pol­skich gór­ni­ków we Fran­cji”.
284 Pro­to­kół­ze­bra­nia Biu­ra Pol­skiej Sek­cji WO­APP, „Kul­tu­ra Mas” 1929, nr 1/2, s. 100.
285 Zob… pi­smo do­ty­czą­ce Bru­no­na Ja­sień­skie­go wy­da­ne przez Ko­mi­tet Fa­brycz­ny Związ­ku Za­wo­do­we­go Pra­cow­ni­ków Po­li­gra­fii ZSRR wkoń­cu 1929 lub na po­cząt­ku 1930 roku, w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…,s. 61.
286 Zob. De­kla­ra­cja Mię­dzy­na­ro­do­we­go Zjed­no­cze­nia Te­atrów Ro­bot­ni­czych, „Kul­tu­ra Mas” 1930, nr 3/4, s. 11.
287 Zob. Alek­san­der Few­ral­ski, Ma­ja­kow­ski, Wan­dur­ski, Ja­sień­ski, „Dia­log” 1962, nr 9, s. 136-141. A. Few­ral­ski za­zna­cza, że Ma­ja­kow­ski za­brał się na­wet do „ak­tu­ali­zo­wa­nia” sztu­ki, ale pra­cy nig­dy nie ukoń­czył; zresz­tą 14 kwiet­nia 1930 roku po­peł­nił sa­mo­bój­stwo.
288 W la­tach 1924-1929 mia­ły miej­sce wKPP ostre kon­flik­ty we­wnątrz­par­tyj­ne, szcze­gól­nie po prze­wro­cie ma­jo­wym 1926 roku do­cho­dzi­ło do spo­rów wkie­row­nic­twie mię­dzy tzw. „mniej­szo­ścią” i„więk­szo­ścią” (zob. B. Ko­le­bacz, Ko­mu­ni­stycz­na­Par­tia­Pol­ski 1923-1929, War­sza­wa 1984). Zro­zu­mia­łe, że Ja­sień­ski, nie­na­le­żą­cy do KPP, nie był wte roz­gryw­ki za­mie­sza­ny.
289 Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…,s. 167.
290 Tam­że, s. 108. Por. też Pi­smo Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Wła­di­mi­ra Staw­skie­go z3 maja 1937 roku, w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…,s. 167.
291 Zob. K. Sie­roc­ka, Po­lo­nia Ra­dziec­ka 1917-1939. Zdzia­łal­no­ści kul­tu­ral­nej ili­te­rac­kiej, War­sza­wa 1968.
292 Zob. Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 166.
293 Zob. K. Sie­roc­ka, Po­lo­nia…, s. 89.
294 B. Ja­sień­ski, Ore­wo­lu­cję ję­zy­ko­wą, „Kul­tu­ra Mas” 1929, nr 1/2, s. 12.
295 Cho­dzi oar­ty­kuł Szl­ja­chi­polś­ko­go pro­le­tarś­ko­go tie­atru, opu­bli­ko­wa­ny 25 maja 1930 roku na ła­mach „Pro­le­ta­riac­kiej Praw­dy”, wktó­rym Ja­sień­ski bro­nił Wan­dur­skie­go jako kie­row­ni­ka te­atru pol­skie­go wKi­jo­wie przed za­rzu­ta­mi obłę­dy ide­olo­gicz­ne. Sze­rzej otej spra­wie w: H. Kar­wac­ka, Wi­told Wan­dur­ski, Łódź 1986, s. 339-347.
296 Pro­to­kół prze­słu­cha­nia Bru­no­na­Ja­sień­skie­go z17 wrze­śnia 1937 roku w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 128.
297 Zob. Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 168.
298 Zob. H. Kar­wac­ka, Wi­told…, s. 342.
299 Tam­że, s. 341.
300 Zob. K. Sie­roc­ka, Po­lo­nia…, s. 119-134. Tam też do­kład­niej ospra­wie „na­cjo­nal-bol­sze­wi­zmu”.
301 Zob. Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…,s. 171.
302 Dru­ga Świa­to­wa Kon­fe­ren­cja Li­te­ra­tu­ry Re­wo­lu­cyj­nej od­by­ła się wChar­ko­wie itrwa­ła od 6 do 15 li­sto­pa­da 1930 roku (zob. Dru­ga Swi­to­wa Kon­fie­rien­ci­ja Rie­wol­ju­cij­noj Li­tie­ra­tu­ri, „Chart” 1930, nr 10/11, s. 222-226). Ja­sień­ski otrzy­mał wte­dy za­da­nie ob­ję­cia re­dak­cji wy­da­wa­nej wczte­rech ję­zy­kach „Li­tie­ra­tu­ry Mi­ro­woj Rie­wo­lu­cyi”.
303 Pierw­szy zjazd pol­skich pi­sa­rzy pro­le­ta­riac­kich wMiń­sku od­był się 17 sierp­nia 1931 roku.
304 Ro­syj­ski wy­bór utwo­rów po­etyc­kich Ja­sień­skie­go uka­zał się wMo­skwie wmaju 1931 roku, po­prze­dzo­ny wstę­pem au­to­ra za­ty­tu­ło­wa­nym Wro­die aw­to­bio­gra­fii.
305 Cho­dzi oPro­log do po­ema­tu, je­den zpierw­szych wier­szy na­pi­sa­nych przez Ja­sień­skie­go po ro­syj­sku.
306 Zob. Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 175-177.
307 K. Sy­mo­no­le­wicz, Kil­ka uwag omniej­szo­ści pol­skiej wBSRR, „Biu­le­tyn Klu­bu Urzęd­ni­ków Pol­skiej Służ­by Za­gra­nicz­nej” (War­sza­wa) 1932, nr 1, s. 44 [gru­dzień].
308 Zob. Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…,s. 178-179.
309 Zob. Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…,s. 171.
310 Cyt. za A. Sło­nim­ski, Moja po­dróż do Ro­sji, Li­te­rac­kie To­wa­rzy­stwo Wy­daw­ni­cze, War­sza­wa 2005, s. 46.
311 Ja­sień­ski jesz­cze 12 czerw­ca 1932 roku wpi­śmie do Ko­mi­sji KWMK po­słu­gi­wał się tym wła­śnie nu­me­rem le­gi­ty­ma­cji par­tyj­nej (zob. K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 65).
312 Zob. Pi­smo frak­cji se­kre­ta­ria­tu MORP wspra­wie Bru­no­na Ja­sień­skie­go wy­da­ne 17 kwiet­nia 1931 roku w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 63-64.
313 Tym nu­me­rem le­gi­ty­ma­cji Ja­sień­ski po­słu­żył się 2 maja 1937 roku wpi­śmie do Ni­ko­ła­ja Je­żo­wa. Zob. K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 100.
314 B. Ja­sien­skij, 1. Wo­zw­rasz­cze­ni­je Sze­li. 2. Pie­snia mu­żi­kow. 3. Na­put­stwi­je Sze­li, tłum. M. Żi-wow, N. Asie­jew, E. Ba­gric­ki, w: Sow­rie­mien­na­ja rie­wo­lu­cy­ion­na­ja po­ezi­ja Za­pa­da, Mo­skwa 1930.
315 Prze­kład na ję­zyk ro­syj­ski: N. Asie­jew, E. Ba­gric­ki, A. Romm, M. Swie­tłow iinni. Wtym sa­mym roku ko­lej­ne wy­da­nie książ­ko­we wwy­daw­nic­twie „GI­ChL” (Mo­skwa-Le­nin­grad 1932), wtłu­ma­cze­niu na ję­zyk ro­syj­ski pod zbio­ro­wą re­dak­cją E. Ba­gric­kie­go iA. Rom­ma, ze wstę­pem T. Dą­ba­la.
316 A. Łu­na­czar­skij, Prie­di­sło­wie, w: B. Ja­sien­skij, Bał ma­nie­kie­now, Mo­skwa-Le­nin­grad 1931; toż samo w: „Li­tie­ra­tur­na­ja Ga­zie­ta” 1931, nr 18 [4 kwiet­nia].
317 B. Ja­sien­skij, Sti­chi, [wstęp au­to­ra:] Wro­die afto­bio­gra­fii, [wyd.] „Ogo­niok” (Bi­blio­te­ka „Ogo­niok” nr 7), Mo­skwa 1931; wtym sa­mym roku ko­lej­ne wy­da­nie, tym ra­zem bez wstę­pu (Bi­blio­te­ka „Ogo­niok” nr 613).
318 Zob. E. Bal­ce­rzan, Styl ipo­ety­ka twór­czo­ści dwu­ję­zycz­nej B. Ja­sień­skie­go. Zza­gad­nień teo­rii prze­kła­du, Wro­cław 1968; W. Par­niew­ski, Ma­ja­kow­ski – fa­scy­na­cja iopór. Zdzie­jów re­cep­cji wPol­sce, Łódź 1981.
319 W no­cie wy­daw­ni­czej po­prze­dza­ją­cej dwa wy­da­nia Palę Pa­ryż (z 1929 i1931 roku) stwier­dza się: „W paru miej­scach opu­ści­li­śmy drob­ne ustę­py tek­stu, co za­zna­czy­li­śmy krop­ka­mi, ści­śle od­po­wia­da­ją­cy­mi ilo­ści opusz­czo­nych wier­szy”. Ocen­zu­ro­wa­no roz­dzia­ły IV iV ostat­niej czę­ści po­wie­ści, za­stę­pu­jąc krop­ka­mi za­rów­no po­je­dyn­cze wy­ra­zy „Pił­sud­ski”, „Pol­ska”, jak rów­nież frag­men­ty do­ty­czą­ce Pol­ski. Po­mi­nię­to rów­nież (o czym nie wspo­mnia­no) de­dy­ka­cję Ja­sień­skie­go dla Dą­ba­la.
320 Zob. G. Stru­mił­ło-Mi­łosz, Szczyt Bru­no­na Ja­sień­skie­go, „Per­spek­ty­wy” 1971, nr 16. Dziś nie uda­ło się jed­nak po­twier­dzić, by ist­niał wPa­mi­rze szczyt B. Ja­sień­skie­go.
321 (Zob. B. Ja­sien­skij, Kak ja ra­bo­ta­ju nad fil­mom „Cze­ło­wiek mie­nia­jet kożu”, „Izwie­sti­ja” 1936, nr 19, 20 lu­te­go). W1982 roku wwy­twór­ni Ta­dżyk­film ZSRR na pod­sta­wie po­wie­ści zre­ali­zo­wa­no se­rial te­le­wi­zyj­ny wpię­ciu od­cin­kach.
322 Pier­wo­druk wję­zy­ku ro­syj­skim: B. Ja­sien­skij, Cze­ło­wiek mie­nia­jet kożu, t. 1, 2, „No­wyj Mir” 1932, nr 10-12; 1933, nr 5-10. Pier­wo­druk wję­zy­ku pol­skim: B. Ja­sień­ski, Czło­wiek zmie­nia skó­rę, tłum. A. Lo­rie, War­sza­wa 1934 (wyd. „Mewa”) – prze­kład iwy­da­nie bez zgo­dy iupo­waż­nie­nia au­to­ra.
323 J. Ka­den-Ban­drow­ski, Czło­wiek zmie­nia skó­rę [rec.], „Ga­ze­ta Pol­ska” 1934, nr 145.
324 B. Prut­cew, Bru­no…, s. 124.
325 Tam­że, s. 127.
326 B. Ja­sień­ski, Czło­wiek zmie­nia skó­rę, tłum. J. Brzęcz­kow­ski, War­sza­wa 1961, s. 8. Wszyst­kie cy­ta­ty we­dług tego wy­da­nia.
327 Tam­że.
328 Tam­że, s. 10.
329 Tam­że, s. 14.
330 Tam­że, s. 206.
331 A. Wat, Klucz ihak, (w:) Świat na haku ipod klu­czem, oprac. K. Rut­kow­ski, War­sza­wa 1991, s. 21.
332 Tam­że.
333 Cyt. za: W. Wo­ro­szyl­ski, Zy­cie…, s. 437.
334 Ni­ko­łaj Je­żow (1895-1940) – od 26 wrze­śnia 1936 roku lu­do­wy ko­mi­sarz spraw we­wnętrz­nych ZSRR. 16 stycz­nia 1936 roku prze­słał Sta­li­no­wi ra­port po­twier­dza­ją­cy wy­kry­cie siat­ki szpie­gow­skiej POW, któ­rej prze­wo­dzić miał Dą­bal. 11 sierp­nia 1937 roku wy­dał roz­kaz nr 00485 oaresz­to­wa­niu Po­la­ków na­le­żą­cych do POW.
335 Zob. K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 104.
336 Ch. Löw, Ży­dzi wpo­ezji Od­ro­dzo­nej Pol­ski. II Fu­tu­ry­ści. Bru­no Ja­sień­ski, „Mie­sięcz­nik Ży­dow­ski” (War­sza­wa) 1934, z. 1, s. 57.
337 „Ty­go­dnik Ilu­stro­wa­ny” (War­sza­wa) 1934, nr 19, s. 372.
338 „Pion” 1934, nr 42 (55), s. 7 [20 paź­dzier­ni­ka].
339 Zob. B. Prut­cew, Bru­no…, s. 88.
340 Tam­że, s. 88-91.
341 S. Klo­now­ski, Wstęp, w: B. Ja­sień­ski, Rzecz gro­madz­ka, War­sza­wa 1960, s. 23.
342 B. Ja­sien­skij, Mież­du­na­rod­nyj pro­lie­ta­riat do­łżien znat’ gie­ro­jew so­cia­li­sti­cze­sko­go stro-itiel’stwa, „LO­KAF” (Li­tie­ra­tur­no­je Ob­je­di­nie­ni­je Kra­snoj Ar­mii iFło­ta) 1931, nr 11, s. 134-143. Cyt. za: B. Prut­cew, Bru­no…, s. 159.
343 Zob. T. Ki­zny, Bie­ło­mor­ka­nał imie­nia Sta­li­na, „Kar­ta” 1994, nr 13, s. 87; Słow­nik pi­sa­rzy ro­syj­skich, red. F. Nie­uważ­ny, War­sza­wa 1994, ha­sło: „ła­gro­we pi­śmien­nic­two”, oprac. H. Owsia­ny, s. 223-228.
344 Zob. B. Ja­sien­skij, Cze­ło­wie­cze­ska­ja ła­bo­ra­to­ri­ja, „Li­tie­ra­tur­na­ja Ga­zie­ta” 1933, nr 54, s. 4 [23 li­sto­pa­da].
345 Po­dróż tę opi­su­je m.in. Frank We­ster­man wksiąż­ce In­ży­nie­ro­wie dusz, War­sza­wa 2007, rozdz. „Bie­ło­mor”, s. 53-70.
346 Do­kład­nie obu­do­wie ka­na­łu Bia­ło­mor­skie­go w: T. Ki­zny, Bie­ło­mor­ka­nał…, „Kar­ta” 1994, nr 13, s. 84-102.
347 Do­ku­ment wAr­chi­wum Wschod­nim, ory­gi­nał wję­zy­ku ro­syj­skim, pa­pier fir­mo­wy for­ma­tu A4 zna­dru­kiem wję­zy­ku ro­syj­skim ita­dżyc­kim: „Pro­le­ta­riu­sze wszyst­kich kra­jów, łącz­cie się! ZSRR. Ta­dżyc­ka So­cja­li­stycz­na Re­pu­bli­ka Związ­ko­wa. Cen­tral­ny Ko­mi­tet Wy­ko­naw­czy Rad”.
348 B. Ja­sien­skij, Mu­że­stwo, „No­wyj Mir” 1935, nr 2. Pier­wo­druk wję­zy­ku pol­skim: B. Ja­sień­ski, Mę­stwo, tłum. G. La­so­ta, „Wal­ka Mło­dych” 1958, nr 31, 32.
349 B. Ja­sien­skij, Nos, „Izwie­sti­ja” 1936, nr 41 [17 lu­te­go]. Ko­lej­ne pu­bli­ka­cje książ­ko­we wję­zy­ku ro­syj­skim wwy­daw­nic­twach: „So­wiet­skij Pi­sa­tiel” (Mo­skwa 1936) oraz „Zur­ga­zo­bie­di­nie­nie” (1937). Pier­wo­druk wję­zy­ku pol­skim: B. Ja­sień­ski, Nos, tłum. W. Ko­mar­nic­ka, „Sztan­dar Mło­dych” 1956, nr 198, 204, 210.
350 B. Ja­sien­skij, Gław­nyj wi­now­nik, „No­wyj Mir” 1936, nr 6. Pier­wo­druk wję­zy­ku pol­skim: B. Ja­sień­ski, Głów­ny wi­no­waj­ca, tłum. G. La­so­ta, „Po­li­ty­ka” 1958, nr 30.
351 Cho­dzi oZmo­wę obo­jęt­nych. Pier­wo­druk ro­syj­ski: B. Ja­sien­skij, Za­go­wor raw­no­dusz­nych. Pier­wa­ja czast’ nie­do­kon­czen­no­go ro­ma­na, „No­wyj Mir” 1956, nr 5, 6, 7. Pier­wo­druk wję­zy­ku pol­skim: B. Ja­sień­ski, Zmo­wa obo­jęt­nych. Nie­ukoń­czo­nej po­wie­ści część pierw­sza, tłum. W. Mel­cer, „Nowa Kul­tu­ra” 1956, nr 23-29.
352 Po­da­nie Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Wy­daw­nic­twa Dzie­cię­ce­go z8 grud­nia 1936 roku. Do­ku­ment zCGA­LI wMo­skwie udo­stęp­nio­ny mi ze zbio­rów prof. Z.J. Adam­czy­ka.
353 Po­da­nie Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Wy­daw­nic­twa Dzie­cię­ce­go z17 mar­ca 1937 roku. Do­ku­ment zCGA­LI wMo­skwie udo­stęp­nio­ny mi ze zbio­rów prof. Z.J. Adam­czy­ka. Ory­gi­nałw ję­zy­ku ro­syj­skim, pa­pier po­da­nio­wy, pi­smo od­ręcz­ne Bru­no­na Ja­sień­skie­go. Do­pi­sek wle­wym gór­nym roku: „Prze­dłu­żyć do 15 lip­ca 1937 r[oku]”.
354 Cho­dzi onu­mer „Li­tie­ra­tur­noj Ga­zie­ty” z10 maja 1930 roku.
355 Za­po­wiedź sen­sa­cyj­ne­go pro­ce­su pra­so­we­go wWar­sza­wie. Pi­sarz so­wiec­ki Ba­bel prze­ciw­ko re­dak­cji „ Wia­do­mo­ści Li­te­rac­kich”. Dzie­je pew­nej roz­mo­wy, „Wia­do­mo­ści Li­te­rac­kie” 1930, nr 31 (344), s. 1.
356 B. Ja­sien­skij, Uni­wer­mag idie­oło­gii, „Wiest­nik Ino­stran­noj Li­tie­ra­tu­ry” 1929, nr 5, s. 164-177. Zob… też J.-P. Mo­rel, Le Ro­man in­sup­por­ta­ble. L’in­ter­na­tio­na­le lit­téra­ire et la Fran­ce (1920-1932), Pa­ris 1985, s. 282; B. Prut­cew, Bru­no…, s. 159.
357 Zob. N. Ko­le­sni­koff, Bru­no Ja­sień­ski – His Evo­lu­tion from Fu­tu­rism to So­cja­list Re­alism, Wa­ter­loo 1982, s. 91.
358 B. Ja­sien­skij, Mon­de Di­rek­teur: Hen­ri Bar­bus­se, „Li­tie­ra­tu­ra Mi­ro­woj Rie­wo­lu­cyi” 1932, nr 2, s. 67-77. Zob… też B. Prut­cew, Bru­no…, s. 159.
359 KWMK – Ko­mi­tet Wy­ko­naw­czy Mię­dzy­na­ro­dów­ki Ko­mu­ni­stycz­nej.
360 Zob… pi­smo Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Ko­mi­sji KWMK do spraw prze­bu­do­wy MORP z12 czerw­ca 1932 roku w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 73.
361 ZPR – Zwią­zek Pi­sa­rzy Ra­dziec­kich.
362 Zob… pi­smo Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Wła­di­mi­ra Staw­skie­go z3 maja 1937 roku, w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 109-110.
363 Wy­pis zpro­to­ko­łu nr 10 po­sie­dze­nia Biu­ra Po­li­tycz­ne­go KC WKP(b) z8 lip­ca 1934 roku, do­ku­ment wAr­chi­wum Wschod­nim. Zob… też. K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 35. Broj­do na­za­jutrz za­mie­ścił sto­sow­ne oświad­cze­nie pra­so­we; zob. G. Broj­do, Pi­smo wre­dak­ci­ju, „Li­tie­ra­tur­na­ja Ga­zie­ta” 1934, nr 86 [9 lip­ca].
364 23 lip­ca 1934 roku opu­bli­ko­wał na ła­mach „Praw­dy” po­chleb­ny ar­ty­kuł m.in. oJa­sień­skim pt. Opi­sa­rzach – ko­mu­ni­stach (zob. P. Ju­din, Opi­sa­tiel­jach – kom­mu­ni­stach, „Praw­da” 1934, nr 201). 16 sierp­nia 1934 roku Ja­sień­ski (wraz zin­ny­mi) skry­ty­ko­wał dzia­łal­ność Ju­di­na jako człon­ka ko­mi­te­tu or­ga­ni­za­cyj­ne­go ZPR wli­ście do se­kre­ta­ria­tu KC par­tii. War­ty­ku­le z23 kwiet­nia 1937 roku w„Praw­dzie” Ju­din oskar­żył Ja­sień­skie­go ood­chy­le­nia od li­nii par­tii, co do­pro­wa­dzi­ło do usu­nię­cia pi­sa­rza zpar­tii iZPR.
365 Zet., Spra­wa Bru­no [!] Ja­sień­skie­go, „Ku­rier Wi­leń­ski” 1937, nr 132 (4094), s. 3.
366 Bru­no Ja­sień­ski ijego ka­rie­ra, „War­szaw­ski Dzien­nik Na­ro­do­wy” 1937, nr 137, s. 3.
367 [Ano­ni­mo­wa no­tat­ka oBru­no­nie Ja­sień­skim], „Pro­sto zmo­stu” (War­sza­wa) 1937, nr 25 (133), s. 4.
368 Zob. N. Pie­trow, Pol­ska…, s.25.
369 Były oczy­wi­ście wy­jąt­ki. Tak np. bez­po­śred­nie re­pre­sje omi­nę­ły dzia­ła­cza ko­mu­ni­stycz­ne­go Fe­lik­sa Kona(1846-1941), prze­by­wa­ją­ce­go wZSRR od 1917 roku, wla­tach 1924-1927 re­dak­to­ra „Try­bu­ny Ra­dziec­kiej”. Zdję­to go­je­dy­nie zzaj­mo­wa­nych do­tych­czas sta­no­wisk po­li­tycz­nych.
370 Or­ga­ni­za­cja utwo­rzo­na przez J. Pił­sud­skie­go w1914 roku. Jej za­da­niem było pro­wa­dze­nie kon­spi­ra­cyj­nej dzia­łal­no­ści nie­pod­le­gło­ścio­wej. For­mal­nie po 1918 roku prze­sta­ła ist­nieć. (Do­kład­niej oPOW w: P. Mit­zner, Wid­mo POW, „Kar­ta” 1993, nr 11, s. 21-23).
371 Zob. P. Mit­zner, Śmierć fu­tu­ry­sty, „Kar­ta” 1993, nr 11, s. 67.
372 Właśc. „Try­bu­na Ra­dziec­ka na kół­kach”. Or­gan Ko­ro­steń­skie­go KO KP(b)U, OKW iORZZ. Wy­daw­nic­two „Cen­tral­nej Pol­skiej Ro­bot­ni­czej Ga­ze­ty Try­bu­na Ra­dziec­ka”. Ko­ro­steń 1930. Re­dak­tor: Bru­no Ja­sień­ski. Oin­nych re­dak­cjach wę­drow­nych wokre­sie ko­lek­ty­wi­za­cji tak­że w: K. Sie­roc­ka, Po­lo­nia…, s. 54.
373 Zob. Ostat­nie za­cho­wa­ne ze­zna­nie…, s. 167-168.
374 Kra­siń­ski od mar­ca 1930 roku wcho­dził rów­nież wskład rady po­li­tycz­no-re­per­tu­aro­wej Mo­skiew­skie­go Te­atru-Stu­dium. Ja­sień­ski był prze­wod­ni­czą­cym ko­mi­sji re­per­tu­aro­wej tego te­atru. Zob. K. Sie­roc­ka, Po­lo­nia…, s. 148.
375 Do­ku­ment wAr­chi­wum Wschod­nim.
376 Zob… pi­smo Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Ko­mi­te­tu Par­tyj­ne­go WKP(b) ZPR z5 lu­te­go 1937 roku w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 80.
377 Zob. R. Włast-Ma­tu­szak, Po­sło­wie, w: L. Troc­ki, Moje ży­cie. Pró­ba au­to­bio­gra­fii, tłum. J. Bar­ski iS. Łu­kom­ski, War­sza­wa 1990, s. 666.
378 Or­ga­ni­za­cja pi­sa­rzy po­wsta­ła wstycz­niu 1925 roku, roz­wią­za­no ją 23 kwiet­nia 1932 roku po­sta­no­wie­niem KC WKP(b), tak jak iinne or­ga­ni­za­cje pi­sa­rzy, któ­re we­szły wskład ZPR.
379 Zob… list Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Jó­ze­fa Sta­li­na z25 kwiet­nia 1937 roku, w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 88-94.
380 Tak Ja­sień­ski na­zwał Sta­li­na wprze­mó­wie­niu na IZjeź­dzie ZPR.
381 Zob… list Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Jó­ze­fa Sta­li­na z28 kwiet­nia 1937 roku, w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 94-97.
382 Zob. Anna Be­rziń do Sta­li­na – dwa li­sty zmaja 1937 roku, w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 119-121.
383 Zob… list Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Lwa Me­chli­sa z28 kwiet­nia 1937 roku, w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 98-99.
384 Zob… pi­smo Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Ni­ko­ła­ja Je­żo­wa z2 maja 1937 roku, w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 100-104.
385 Pi­smo Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Wła­di­mi­ra Staw­skie­go z3 maja 1937 roku, w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 105.
386 Zob. A. Mi­kuł­ko, Dwa li­sty Bru­no­na Ja­sień­skie­go, „Kar­ta” (Wil­no) 1936, nr 1, s. 4.
387 Ja­sień­ski przy­był do Ta­dży­ki­sta­nu wmaju 1934 roku wraz zin­ny­mi pi­sa­rza­mi ro­syj­ski­mi (m.in. A. Ła­chu­tim, P. Wa­sil­je­wem) wcelu „od­kry­cia mło­dych kadr pi­sa­rzy”, jak rów­nież „pod­wyż­sza­nia kwa­li­fi­ka­cji po­cząt­ku­ją­cych li­te­ra­tów”. Pro­wa­dzo­no se­mi­na­ria li­te­rac­kie, wy­kła­dy opo­ezji idra­ma­cie. Zob. B. Prut­cew, Bru­no Ja­sień­ski iTa­dży­ki­stan, tłum. E. Ba­ze­la, „Prze­gląd Hu­ma­ni­stycz­ny” 1974, nr 11, s. 127.
388 Czy­li Du­szan­be, sto­li­cy Ta­dży­ki­sta­nu.
389 Ten, któ­ry pa­lił Pa­ryż…, „Ilu­stro­wa­ny Ku­rier Co­dzien­ny” 1937, nr 139, s. 4 [21 maja] [nota nie­pod­pi­sa­na].
390 L. We­lten, Tra­ge­dia Bru­no­na Ja­sień­skie­go, „Dzien­nik Lu­do­wy” (War­sza­wa) 1937, nr 138 (125), s. 4.
391 Z. Mit­zner, Bru­no Ja­sień­ski musi być uwol­nio­ny!, „Dzien­nik Lu­do­wy” (War­sza­wa) 1937, nr 143 (130), s. 3.
392 „Tem­po Dnia” (Kra­ków) 1937, nr 146 (1482), s.2 [29 maja].
393 Ano­ni­mo­wa no­tat­ka oBru­no­nie Ja­sień­skim, „Pro­sto zmo­stu” (War­sza­wa) 1937, nr 25 (133), s. 4.
394 W oskar­że­niach prze­ciw Ja­sień­skie­mu, tych pra­so­wych sprzed aresz­to­wa­nia itych póź­niej­szych pod­czas pro­wa­dzo­ne­go śledz­twa, nie wy­po­mi­na­no mu na­to­miast jego wcze­śniej­sze­go po­by­tu wRo­sji. Aprze­cież,jak wspo­mnia­no, Ja­sień­ski prze­by­wał tu zro­dzi­ną wla­tach 1914-1918. WMo­skwie ukoń­czył szko­łę iuzy­skał ma­tu­rę. Pre­tek­stem do oskar­że­nia były li­sty, ja­kie pi­sał zPa­ry­ża w1926 roku, iktó­re opu­bli­ko­wa­ne zo­sta­ły przez Ana­to­la Mi­kuł­kę wwi­leń­skiej „Kar­cie”.
395 Od­pis prze­słu­cha­nia z5 lip­ca 1937 roku, do­ku­ment wAr­chi­wum Wschod­nim.
396 Od­pis prze­słu­cha­nia z1 czerw­ca 1937 roku, do­ku­ment wAr­chi­wum Wschod­nim.
397 Zob… pi­smo B. Ja­siń­skie­go, [Do Nar­ko­ma Spraw We­wnętrz­nych ZSRR to­wa­rzy­sza Je­żo­wa od pi­sa­rza Bru­no­na Ja­sień­skie­go po­dej­rza­ne­go zceli 21 wię­zie­nia bu­tyr­skie­go], w: P. Mit­zner, „Kar­ta” 1993, nr 11, s. 71-72.
398 N. Pie­trow, Pol­ska…, s. 27-29; tam też peł­ny tekst roz­ka­zu.
399 Dez­in­for­ma­tor Ki­czi­gin, tłum. ioprac. P[iotr] M[it­zner], w: P. Mit­zner, „Kar­ta” 1993, nr 11, s. 47.
400 Zob… pi­smo Bru­no­na Ja­sień­skie­go do Ni­ko­ła­ja Je­żo­wa z21 wrze­śnia 1937 roku, w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 130-131.
401 O po­dob­nej tak­ty­ce opo­wia­da A. Wat, wie­lo­krot­nie wię­zio­ny iprze­słu­chi­wa­ny przez NKWD: „[…] sta­ra­łem się za­cho­wać gra­ni­ce, aby lu­dziom nie za­szko­dzić, to zna­czy mó­wić tyl­ko to, tyl­ko ta­kie ne­ga­tyw­ne rze­czy olu­dziach, któ­re były ab­so­lut­nie wszyst­kim wia­do­me, któ­re były czar­no na bia­łym”. A. Wat, Mój wiek, cz. 1, s. 297.
402 O tra­gicz­nych lo­sach pierw­szej żony Bru­no­na Ja­sień­skie­go pi­sał Ju­liusz Ja­sień­ski w: Zbrod­nia wma­je­sta­cie pra­wa…
403 Zob… orze­cze­nie Pro­ku­ra­to­ra Woj­sko­we­go ZSRR do spra­wy Bru­no­na Ja­sień­skie­go wy­da­ne 17 grud­nia 1955 roku, do­ku­ment wAr­chi­wum Wschod­nim, w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 188.
404 Bru­no Ja­sień­ski roz­strze­la­ny? Mar­ny ko­niec sko­mu­ni­zo­wa­ne­go pi­sa­rza, „War­szaw­ski Dzien­nik Na­ro­do­wy” 1938, nr 259, s. 2.
405 Zob. E. Bal­ce­rzan, Wstęp, w: B. Ja­sień­ski, Utwo­ry…, s. 26: data śmier­ci – 16 grud­nia 1939 roku;M. Pod­ko­wiń­ski, Od­kry­cia wTa­dży­ki­sta­nie, „Li­te­ra­tu­ra” 1978, nr 26: in­for­ma­cja, że ro­syj­ski lek­sy­kon po­da­je datę śmier­ci – sier­pień 1941 roku; Krat­ka­ja Li­tie­ra­tur­na­ja En­ci­kło­pe­di­ja, t. 8, Mo­skwa 1975, s. 1122: data śmier­ci – 20 paź­dzier­ni­ka 1941 roku; Hand­buch der Sow­je­tli­te­ra­tur, Le­ip­zig 1975, s. 238: data śmier­ci – 20 paź­dzier­ni­ka 1942 roku.
406 Tekst do­ku­men­tu po­twier­dza­ją­ce­go wy­ko­na­nie wy­ro­ku na Ja­sień­skim ogło­sił po raz pierw­szy P. Mit­znerw „Kar­cie” 1993, nr 11, s. 76.
407 Sto­wa­rzy­sze­nie „Me­mo­riał” po­wsta­ło wli­sto­pa­dzie 1987 roku jako ruch spo­łecz­ny dzia­ła­ją­cy wpań­stwach by­łe­go ZSRR. Pol­ski „Me­mo­riał” roz­po­czął dzia­łal­ność wstycz­niu 1993 roku, przej­mu­jąc obo­wiąz­ki przed­sta­wi­ciel­stwa „Me­mo­ria­łu” wPol­sce, ist­nie­ją­ce­go od kwiet­nia 1992 roku. Zaj­mu­je się m.in. po­szu­ki­wa­nia­mi in­for­ma­cji oPo­la­kach, ofia­rach so­wiec­kie­go ter­ro­ru. Zob. In­for­ma­tor Ośrod­ka „Kar­ta”, s. 10.
408 Na li­ście roz­strze­la­nych znaj­du­je się rów­nież T. Dą­bal (B. l.12/582). Wię­zien­ne fo­to­gra­fie Wan­dur­skie­go, Dą­ba­la iSzym­kie­wi­czów za­mie­ści­ła „Kar­ta” 1993, nr 11, ko­lej­no na s. 44, 67, 70.
409 Orze­cze­nie Pro­ku­ra­to­ra Woj­sko­we­go ZSRR do spra­wy Bru­no­na Ja­sień­skie­go wy­da­ne 17 grud­nia 1955 roku (do­ku­men­twAr­chi­wumW­schod­nim): „In­for­ma­cja do­dat­ko­wa: Ni­niej­szą­spra-wę roz­pa­try­wa­no wzwiąz­ku ze skar­gą oby­wa­tel­ki Be­rziń A[nny] […] miesz­ka­ją­cej pod ad­re­sem ASRR Komi, osa­da Że­lie­zno­do­roż­nyj, ul. Kom­mu­ni­sti­cze­ska­ja nr 6, m[iesz­ka­nia] 6”, w: K. Ja­wor­ski, Bru­no Ja­sień­ski…, s. 193.
410 D. Ga­łaj, Przed­mo­wa, w: B. Ja­sień­ski, Sło­wo oJa­ku­bie Sze­li, Łódź 1946, s. 10-11.
411 Druk Sło­wa… nie za­szko­dził ka­rie­rze po­li­tycz­nej Ga­ła­ja, był on ko­lej­no pro­rek­to­rem uczel­ni, mar­szał­kiem Sej­mu PRL, człon­kiem Rady Pań­stwa, zmarł w2000 roku.
412 Por. Z. Żmi­grodz­ki, Wy­kaz ksią­żek pod­le­ga­ją­cych nie­zwłocz­ne­mu wy­co­fa­niu iX 1951 r., Wro­cław 2002.
413 C. Bu­dzyń­ska, List wspra­wie Bru­no­na Ja­sień­skie­go, AAN (War­sza­wa), tecz­ka oso­bo­wa B. Ja­sień­skie­go nr 9328.
414 Po­mi­jam tu te wer­sje śmier­ci, któ­re po­ja­wia­ły się wfan­ta­stycz­nych le­gen­dach otym, ja­ko­by Ja­sień­ski po­legł wwal­ce zNiem­ca­mi na fron­cie wroku 1941 lub zo­stał przez nich spa­lo­ny żyw­cem na szpi­tal­nym łóż­ku, lub też wsy­be­ryj­skim le­sie zja­dły go wil­ki (tak!), lub ja­ko­by miał za­paść na cho­ro­bę umy­sło­wą wobo­zo­wym szpi­ta­lu, azgro­ma­dziw­szy wo­kół sie­bie rze­szę wier­nych wy­znaw­ców, od­gry­wać wśród nich rolę pro­ro­ka.
415 Zob. Ar­chi­wum Zbi­gnie­wa Her­ber­ta. In­wen­tarz, Bi­blio­te­ka Na­ro­do­wa, War­sza­wa 2008, s. 137. Frag­ment utwo­ru cy­tu­ję dzię­ki uprzej­mo­ści Hen­ry­ka Cit­ki.
416 Zwró­cił na to uwa­gę S. Ster­na-Wa­cho­wiak wksiąż­ce Miąższ za­ka­za­nych owo­ców, „Po­mo­rze”, Byd­goszcz 1985, s. 59 inast.
417 Czło­wiek zmie­nia skó­rę, reż. R. Kacz­ma­rek, TVP 2001.
418 A. Gide, Po­wrót zZSRR, War­sza­wa 1937, s. 22-23.
419 Ras­striel­ny­je spi­ski. Mo­skwa 1937-1941. „Kom­mu­nar­ka”, Bu­to­wo, Mo­skwa 2000, s. 467.
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